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I n ż .  Z d z i s ł a w  W i l k

U  n a s  i  w  A m e r y c e

Mówiąc o Ameryce mamy na myśli w tym 
artykule tylko Stany Zjednoczone jako na razie 
niedościgniony wzór, jeżeli chodzi o niesłychanie 
wysoki poziom techniczny, organizacyjny, ilość 
wydobytej ropy, a wreszcie jakość produktów. 
Różnica między USA i nami jest tak ogromna, 
że wszelkie porównanie wydawałoby się niepoważne 
i zakrawające na megalomanię. A jednak są od
cinki naszej żmudnej i ciężkiej pracy, na których 
Z tego porównania wyjdziemy zwycięsko, albo 
przynajmniej z honorem. Za podstawę bierzemy 
daty styczniowe 1947. Średnie dzienne w y d o b y 
cie  r o p y  u nas wynosi 526 ton, w USA 690 ty
sięcy ton, czyli przeszło dwa tysiące razy więcej. 
Bardzo ciekawy jest fakt, że z a p a s y  ropne w ma
gazynach wynoszą w USA zaledwie 550 tysięcy 
ton, czyli niespełna połowę produkcji dziennej, 
podczas gdy nasze napasy wynoszą wielokrotność 
produkcji miesięcznej.

W  roku 1946 w Stanach Zjednoczonych odwier
cono dla celów poszukiwań naftowych 4851 otwo
rów wiertniczych, z których 5895 było płonych, 
a tylko w 19% wierconych szybów uzyskano pro
dukcję ropy wahającą się od kilku do kilkunastu 
ton na dobę, jakkolwiek dowiercono także pewną 
ilość otworów z produkcją kilkudziesięciu ton 
dziennie. Nasze poszukiwania wierciły w roku 1946 
jedenaście otworów, czyli na jeden wiercony otwór 
poszukiwawczy przypada około 50 ton dziennej 
produkcji ropy z szybów eksploatowanych, nato
miast w USA przypada na jeden otwór poszuki
wawczy 145 ton ropy dziennie, uzyskanej na sta
rych terenach, a zatem nasz wysiłek jest znacznie 
większy, gdyż posiadamy daleko słabsze zaplecze. 
Ameryka rozporządza najwyższym potencjałem 
technicznym i ludzkim, my zaś przede wszystkim 
zabliźniamy głębokie rany wojenne i podtrzymu
jemy ruch w sposób zaiste niemal cudowny. Jeżeli 
dodamy do tego, że ze zrabowanych urządzeń do
tychczas z akcji rewindykacji nie otrzymaliśmy 
ani j e d n e g o  k i l o g r a m a  wywiezionych materia
łów i urządzeń, to na tym  odcinku ustaje wszelkie 
porównanie, a wykładnik takiego porównania ma
tematycznie wyrazić należy znakiem oo na naszą

korzyść. 2  ilości 11  szybów wierconych, nasze 
Poszukiwania Naftowe dowierciły w 1946 roku 
cztery otwory, w tym jeden ze śladami gazu 
(Wałki), drugi z pokaźną ilością gazu bo ponad 
100 m3/min (Dębowiec 1), czyli że wynik nasz jest 
bez porównania lepszy aniżeli w USA, mamy bo
wiem 25% szybów produkujących.

Jeżeli chodzi o postęp wiercenia, to ściśle biorąc, 
nie wolno porównywać naszych wyników z ame
rykańskimi, a to z uwagi na wyżej wspomnianą 
olbrzymią przewagę techniczną oraz na długoletni 
okres rozwoju technicznego nietkniętego wojną na 
terenie własnego kraju, jakim są USA, z drugiej 
zaś strony ze względu na nie spotykane nigdzie na 
świecie trudne nasze warunki tektoniczne, o czym 
przekonali się zarówno Amerykanie jak i Rosjanie. 
A jednak... jednak popatrzmy, co mówią cyfry.

Zaczniemy od wyników druzgocących. Szyb „St. 
Gabriel“ rozpoczął wiercenie 15 sierpnia, ukończył 
26 grudnia, osiągając głębokość 5780 metrów, czyli 
średni postęp wynosił 288 metrów dziennie. Wy
nik wprost fantastyczny. Szyb „Panama“ o głębo
kości 250 metrów odwiercono w dwóch dniach. 
Popatrzmy jednak na inne wiercenia w r. 1946. 
Otwór „Bitter Lake“ o głębokości 1720 metrów 
wiercono 219 dni, czyli dzienny postęp wynosił 
tylko niespełna 8 metrów. Otwór „Waverly" w 124 
dniach osiągnął głębokość 470 metrów z dziennym 
postępem około 4 metry. Podobnych wierceń w wa
runkach geologicznych, bardzo zbliżonych do na
szych, jest znaczna ilość.

Autor artykułu (Oil Weekly, January 47) podaje, 
że na zwiększenie postępu wierceń w 1946 roku 
w stosunku do lat poprzednich wpłynął dodatnio 
powrót fachowców z wojska, natomiast ujemnie 
wpłynęły takie czynniki, jak brak rur i cementu 
z powodu strajku oraz brak ś r o d k ó w  t r a n s p o r 
t owy c h ,  zwłaszcza jeżeli chodzi o szyby dalej po
łożone od linii kolejowych. Ten ostatni fakt winni 
sobie wziąć do serca u  nas ci, którzy ciągle bez
krytycznie wytykają nafcie, że ma za dużo samo
chodów ciężarowych, a wszakże nie można powie
dzieć, że u  nas dowóz urządzeń wiertniczych ko
leją, nawet w okolicach posiadających tor kole
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skopijnych ilościach, a próbka warstw geologicznych 
pobranych nawet setki i tysiące metrów powyżej 
złoża właściwego, fluoryzuje.

Przy pomocy promieni ultra-fiołkowych skon
struowano aparaturę trzysta razy czulszą od ludz
kiego oka na zjawiska fluorescencji, która pozwala 
zjawiska te określić ilościowo oraz daje możność 
sporządzania wykresów ciągłych wzdłuż profilu 
wiertniczego. Jeżeli krzywa wykazuje intensywność 
fluorescencji ponad 1,25 „ferg" (jednostka inten
sywności fluorescencji), wówczas złoże sklasyfiko
wane jest jako nadające się do eksploatacji z go
spodarczego punktu widzenia.

Metoda ta, pozwalająca na pomiary pionowo w dół 
i w kierunku poziomym, oszczędziła już w Ame
ryce wiele milionów dolarów i winna być u nas 
jak najszybciej zastosowana, właśnie dlatego, że 
n ie  m a m y  p i e n i ę d z y  na  w i e r c e n i a  jałowe.

jowy, odbywa się sprawnie. Do tego dodać należy 
szczupłość naszych urządzeń, jak: części zapaso
wych, motorów, narzędzi wiertniczych, a więc ko
nieczność dzielenia się niejednokrotnie jednym na
rzędziem w krótkim czasie pomiędzy szybami od
ległymi od siebie o setki kilometrów. O tym żaden 
Amerykanin nie ma pojęcia, i tego on nie zrozu
mie. Mamy jednak prawo żądać, aby nasz obywatel 
nas zrozumiał.

Nasz postęp wiertniczy ogólny jest słaby, głównie 
Z powodu braku środków transportowych, a także 
ciągle z braku materiałów. Wszak dopiero przed 
tygodniem otrzymaliśmy szczupłą partię stali wiert
niczej, którą musieliśmy zwieźć s a m o c h o d a m i  
Z Częstochowy do Glinika, a zrabowane w Gliniku 
stal i narzędzia n a d a l  r d z e w i e j ą  na terenie o k u 
p a c j i  a n g i e l s k i e j .  Wiemy dobrze, że czynność 
właściwego wiercenia, tj. działanie świdra na skałę, 
musi być poprzedzona całym szeregiem przygoto
wań i skoro one będą należycie i w zupełności wy
konane, to samo wiercenie w zasadzie postępuje 
szybko. Mimo jednak tych braków w materiale 
i transporcie, w wypadkach, gdy te czynniki dały 
się opanować choć częściowo, osiągnęliśmy — jak na 
nasze środki — niejednokrotnie piękne wyniki. Oto 
szyb „Wojsław“ (obrotowy) uwiercił w lipcu 279 
metrów, zaś „Dębowiec N r 144 (udarowy) w sierp
niu 268 metrów, czyli średni dzienny postęp wy
nosił ponad dziewięć metrów.

W końcu nie można pomijać sprawy wynagro
dzenia. Jest to problem zawiły, albowiem trzebaby 
wziąć pod uwagę nie tylko zarobek pracownika 
w dolarach i w złotych, lecz także i siłę kupna 
pieniądza.

Skoro mowa o urządzeniach technicznych, to 
nie sposób pominąć nadzwyczaj ciekawej zdobyczy 
technicznej w USA w dziedzinie zidentyfikowania 
złóż ropo- i gazonośnych. Wiceprezes „Towarzystwa 
Fluorograficznego“ M r. O. E. Campbell w tygodniku 
„Oil Weekly“ opisuje tę nową metodę. Jest faktem 
powszechnie znanym, pisze autor, że wiele pól 
naftowych nie zostało odkrytych z powodu błędów 
w metodzie rozpoznawczej, a co gorsza, wiercenie 
wielu szybów wierconych z dużym nakładem pie
niędzy, przerwano tuż przed osiągnięciem złoża 
roponośnego. Tak osławiona metoda rdzeniowania 
elektrycznego Schlumbergera niejednokrotnie może 
zawieść zwłaszcza w pierwszym otworze na terenie 
nieznanym i to jest najtragiczniejsze. Na ten temat 
odbyliśmy w Krakowie ostatnio walną naradę tech
niczną przy współudziale naszych fachowców, któ
rzy również opinię tę potwierdzają. „Fluorologia“1), 
nowa metoda opierająca się na zjawisku, że ropa 
i gaz, zalegająca w warstwach choćby najgłębszych, 
przez szereg wieków przesącza się w górę w mikro-

b  T e rm in  p o w sta ły  ze  słow a angie lsk iego  „ F lu o ro lo g s " .

Ponieważ importujemy ropę, przeto interesuje 
nas cena ropy i produktów. W edług „Oil and Gas 
Journal“ z końcem stycznia 1947 cena ropy za 
jedną tonę loco kopalnia wynosiła w zależności od 
marki i ciężaru właściwego od 7,54 do 10,50 doi. 
dla gatunków średnich, zaś gatunki wyższe noto
wano 13,20 doi., a wyjątkowo wartościowe ropy 
nawet wyżej.

Cena benzyny o liczbie oktanowej 73 do 75 
wypada („fob“ plant) 24 doi. za tonę. Przeprowa
dzenie paraleli na ten temat jest trudne, albo
wiem nie wiadomo, jaki kurs należy przyjąć dla 
dolara USA. Pewne jest jednak, że dzięki wysokiej 
cenie eksploatowanego węgla w obecnej chwili 
wszelki zakup ropy należy uważać za transakcję 
dobrą. Konieczny jest tylko sumienny dobór marki 
ropy tak, aby w stosunku do ceny, opłacalność 
przeróbki w naszych rafineriach była zagwaranto
wana. Mamy tu na myśli ropy przede wszystkim 
o dużej zawartości siarki, szkodliwej dla aparatury, 
a następnie ograniczone możliwości w r. 1947 uzy
skania w naszych rafineriach wysokowartościowyeh 
olejów samochodowych, a zatem kupno w Ame
ryce drogich marek ropnych, nadających się do 
uzyskania wysokowartościowyeh olejów w tym roku 
nie będzie się kalkulowało.

Z porównań powyższych widzimy jeden wnio
sek zasadniczy —  u s p r a w n i ć  n a s z e  p o s z u 
k i w a n i a  n a f t o w e  i za  w s z e l k ą  c e n ę  f o r 
s o w n i e  w i e r c i ć ,  p o n i e w a ż  są  u n a s  m o ż l i 
w o ś c i  d o w i e r c e n i a  r o p y ,  s ą  l u d z i e ,  k t ó 
r z y  z d a l i  e g z a m i n  w c i ę ż k i c h  w a r u n k a c h  
i k t ó r z y  t e g o  t a k  w a ż n e g o  d l a  ż y c i a  g o 
s p o d a r c z e g o  p a ń s t w a  d z i e ł a  d o k o n a j ą ,
0 i l e  o t r z y m a j ą  z n o ś n e  w a r u n k i  p r a c y
1 o d p o w i e d n i  z a s t r z y k  u r z ą d z e ń  s p e 
c j a l n y c h  z z a g r a n i c y .
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I n ż .  Z b i g n i e w  O n y s z k i e w i c z

I n s t r u m e n t a c j e  p r z y  w i e r c e n i a c h  R o t a r y

Dokończenie

M e t o d y  i n s t r u m e n t a c j i  p r z y c h w y c o n e g o  
p r z e w o d u

Możemy tu rozróżnić dwa rodzaje metod:
1 . metody mające na celu uwolnienie przychwy

conego przewodu w całości, polegające na 
injekcji oleju lub ropy, cyrkulacji czystą wodą, 
injekcji gazu lub na mechanicznym podbija
niu (spudding, bumping);

2. metody stosowane, gdy pierwsze nie dały wy
niku. Polegają one na odkręcaniu przewodu 
(backing of), użyciu noża do cięcia żerdzi, tor
pedowaniu żerdzi, uwalnianiu żerdzi chwyco
nych przez obwiercanie (vashing over), uży
waniu nożyc itd. Używane narzędzia są spe
cjalnej konstrukcji. Żerdzie znajdujące się 
powyżej partii chwyconej będziemy nazywali 
wolnymi, zaś znajdujące się poniżej, żerdziami 
chwyconymi.

M e t o d y  u w a l n i a j ą c e  w ca łośc i  ż e r d z i e  
c h w y c o n e

Jeżeli pomimo zachowanej ostrożności żerdzie 
Zostaną chwycone, należy mieć przy instrumentacji 
na uwadze:

— jeżeli przewód zostanie przychwycony powy
żej spodu, to praktyka wykazuje, że lepiej jest in
strum ento wać w dół, niż w górę;

— jeżeli przewód złapany jest przez „key-seating“, 
przez piasek, okruchy skał lub zasyp, próby uwol
nienia go w górę, mogą pogorszyć sytuację i zwię
kszyć przychwycenie;

— jeżeli przewód nie schodzi w dół pod wła
snym ciężarem, można często uwolnić go przez 
„spudding“, tzn. napinanie i raptowne popuszcza
nie, trzeba jednak przy tym uważać, by nie giąć 
żerdzi. B u m p i n g :  żerdzie chwycone na niewiel
kiej głębokości mogą być czasami uwolnione uda
rem w dół. Prosty sposób przeprowadzenia tej 
operacji jest następujący: odkręca się kwadratówkę 
i dodaje żerdź płuczkową w ten sposób, by jej 
górny koniec wystawał ponad stół rotacyjny. Przy
kręca się następnie kwadratówkę, umieszczając ją 
w grubościennej rurze wiertniczej tak, by rura ta 
mogła się 2 do 3 m przesuwać w górę lub w dół. 
N a żerdzie nakłada się elewator lub ściski, w które 
rura będzie uderzała; rurę zawiesza się na linie 
manilowej, prowadzącej poprzez rolkę do żórawia. 
Rura służy do wykonania udarów. Można do tego 
celu użyć obciążnika linowego, wchodzącego do 
żerdzi G5/s". Obciążnik łączy się z liną i uderza 
zaokrąglonym dolnym końcem w spód żerdzi 
płuczkowej. Żerdź 65/8", połączona z przewodem 
płuczkowym łącznikiem redukcyjnym, służy jako 
prowadnik. Przewód wisi na haku, lecz bez na
pięcia. Uzyskuje się tym sposobem dość gwałto
wne udary w dół.

„ J i gge r  b a r “. Gdy w przewodzie płuczkowym 
nie ma wentyla zwrotnego, można ten sposób za
stosować. Mały świder udarowy umieszcza się we
wnątrz przewodu. Pozwala on na cyrkulację i służy 
jako kowadło. Udary wykonuje się obciążnikiem 
linowym, zawieszonym na linie łyżkowej. Ta me
toda ma tę zaletę, że pozwala na stosowanie uda
rów w miejscu chwycenia przewodu.

Jeżeli tymi sposobami przewodu nie można uwol
nić, a cyrkulacja nie jest przerwana i przechodzi 
normalnie, można użyć metody polegającej na roz
wodnieniu płuczki. Żmniejszając gęstość płuczki, 
należy mieć na uwadze możliwość ewentualnej 
erupcji gazu lub ropy i uszkodzenie ścian otworu.

Przede wszystkim jednak należy zastosować 
udary przez zatrzymywanie i uruchamianie pomp. 
Za każdym razem, gdy pompa staje, należy ciśnie
nie odpuścić przez zawór u pompy. Gdy sposób 
ten nie skutkuje, należy nadać przewodowi ruch 
drgający przez zmniejszenie przekroju ssącego 
przewodu pomp. Podczas operacji tej należy ciś
nienie płuczki zredukować, gdyż równoczesne 
drganie i ciśnienie może spowodować silniejsze 
chwycenie przewodu.

I n j e k c j a  o l e j u  l ub  r opy .  Jeżeli wszystkie 
powyższe sposoby pozostały bez skutku, stosuje 
się injekcję oleju.

Brewster i Collins podają następujące praktyczne 
wskazówki: jeżeli cyrkulacja przechodzi, należy 
pompować pewną ilość (zwykle 4000 do 8000 li
trów) oleju tak, by olej znalazł się naokoło narzę
dzia. Następnie zwiększyć napięcie żerdzi. Jeżeli 
po pewnym czasie nie uwolni się przewodu, pom 
pować kilkoma obrotami pompy świeży olej, zwol
niwszy napięcie przewodu. Następnie znowu zwię
kszyć napięcie. Gdy injekcja ta nie wystarczy, za
stosować cyrkulację oleju.

Brantly zaś twierdzi: „jeżeli przewód przychwy- 
tuje lub gdy trze on poważnie o ściany otworu, 
a narzędzie nie jest na spodzie otworu, należy za
stosować brutalne popuszczanie, obracając przewód 
i nie przerywając cyrkulacji“.

Gdy przewód został chwycony w marglach, injek
cja oleju zwykle go uwalnia.

Injekcja oleju jest często konieczna, lecz o ile 
możności należy jej unikać ze względu na jej zły 
wpływ na stan ścian otworu.

I n j e k c j e  k w asu . Gdy przewód został chwy
cony w warstwach wapnistych, można zastosować 
injekcję kwasu solnego, lecz widoki na uwolnienie 
przewodu są słabe. Kwas solny działa na wapienie 
dość gwałtownie:

2H C 1+ C aC 03= C aC l2+ C O + H aO
lecz gdy wapień jest krzemionkowy lub dolomi
towy działanie kwasu jest bardzo powolne.
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Maksymalna koncentracja kwasu nie powinna 
przekraczać 20% , tzn. 20 g HC1 na 100 g roz- 
czynu.

Ilość wapienia zaatakowanego kwasem:
72 g HC1 rozpuszcza 100 g wapienia, czyli injek- 

cja 4000 1 rozczynu 20%-owego o c. g. 1,09 za
wiera 4000 X 1,09 X 0,20=872 kg HC1 i rozpuszcza
872* —  =  1210 kg wapienia.

19 101000 litrów rozczynu rozpuszcza zatem —¿—= 300
300 r •kg czyli objętość 2 g j= 1 1 2  litrów wapienia. Jeżeli

kwas działa np. w otworze o średnicy 200 mm 
w ilości 1000 litrów rozczynu, rozpuszczamy 112  li
trów wapienia i średnica otworu powiększa się na 
235 mm.

Niekiedy zależy na tym, by c. g. rozczynu był 
większy niż c. g. płuczki. M ożna to uzyskać do 
c. g. 1,35 przez dodanie do rozczynu obciążnika.

Kwas po upływie 5 do 6 godzin jest zneutrali
zowany. Sposób przeprowadzenia injekcji identy
czny, jak przy injekcji oleju.

Czasem dodaje się do rozczynu kwasu pewne 
dodatki dla ochrony np. rur i przewodu przed 
działaniem kwasu.

P ł u k a n i e  c z y s t ą  w odą . Woda nie psuje płu
czki, zatem sposób ten jest ekonomiczny, gdy 
płuczka zawiera drogie dodatki. Zastępuje się płu
czkę czystą wodą, kierując ją do zbiorników rezer
wowych. Gdy cyrkulacja wodą uwolni przewód, 
Zastępuje się ją z powrotem płuczką.

Woda może niekiedy cyrkulować przez 6 godzin 
nie uszkadzając ścian otworu.

D o d a t e k  k o l o i d ó w  do p ł u c z k i .  Sposób ten 
wpływa w niektórych wypadkach na uwolnienie 
chwyconego przewodu, jeżeli przewód jest chwy
cony przez piasek, a cyrkulacja nie jest przerwana; 
najlepszym sposobem uwolnienia przewodu jest 
dodanie do płuczki rozczynu 1 do 1,5% akważelu 
(według Bartley'a).

I n j e k c j a  ga z u  z p ł u c z k ą .  Jeżeli nie oba
wiamy się utworzenia zasypów stosujemy niekiedy 
injekcje gazu do płuczki w otworze.

Gdy mamy do dyspozycji gaz pod wysokim ciś
nieniem, możemy go wtłaczać do przewodu i zwię
kszając tym sposobem szybkość cyrkulacji uwol
nić chwycony przewód (według W arren'a).
W y d o b y w a n i e  p r z e w o d u  „ wo l ne go"

Jeżeli nie można uwolnić chwyconego przewodu 
w całości, trzeba przede wszystkim starać się od
zyskać żerdzie „wolne", znajdujące się ponad miej
scem złapania.
Ł ą c z n i k  b e z p i e c z e ń s t w a  ( sa f e t y - j o i n t )

Gdy wierci się w trudnych warunkach, gdzie 
chwycenie przewodu jest możliwe, należy zawsze 
włączać w przewód łącznik bezpieczeństwa.

Łącznik taki, umieszczony bezpośrednio nad 
obciążnikiem, zezwala na odkręcenie żerdzi w tym 
miejscu i na ich wyciągnięcie.

Łącznik odkręca się przez obrót przewodu 
w lewo. Konstrukcja łącznika jest tego rodzaju, że 
siła potrzebna do jego odkręcenia jest mniejsza od 
siły potrzebnej do odkręcania żerdzi. Odkręcanie 
następuje szybko.

Niektóre z tych łączników posiadają jednak pe
wne wady. I  tak kiedy przewierca się powały lub 
występy powyżej spodu otworu i jak się czasem 
zdarza, narzędzie zostanie na chwilę wstrzymane 
w obrocie przez jakąś przeszkodę, po zwolnieniu 
nastąpi gwałtowny obrót narzędzia. Szybkość 
obrotu warsztatu będzie w tym momencie większa 
niż szybkość obrotu przewodu, co może spowo
dować odkręcenie się łącznika.

O k r e ś l e n i e  g ł ę b o k o ś c i  c h w y c e n i a  p r z e 
w o d u

Przy instrumentacji powinno się znać głębokość, 
na jakiej przewód został chwycony. Istnieją dwie 
metody na określenie tej głębokości.

1. Pierwsza wymaga zastosowania drillometru, 
tj. ciężarowskazu. Zasada jest następująca: o ile 
nie przekraczamy granicy elastyczności żerdzi i wy
chodzimy od siły rozciągającej Sv  większej od cię
żaru żerdzi o długości L, a następnie napinamy 
przewód siłą S2, to wydłużenie przewodu e jest 
proporcjonalne do różnicy tych sił P —S2—S x i do 
długości przewodu, zaś odwrotnie proporcjonalne 
do przekroju żerdzi A  i modułu elastyczności E,

1 P.L  i j *  t j-t b * A. e = £  względnie £ = £

oznaczając stałe E .A = k ,  otrzymamy wzór

Obliczone wartości spółczynnika k dla wartości: 
L  =  głębokość chwycenia w metrach, 
e =  wydłużenie przewodu w cm,

P  =  S2 — Sx w tonach 
podaje tabelka

Średnica żerdzi Ciężar
kg/m

Obciążenie w  gra
nicach elastycz
ności vr tonach

Współczyn
nik k

3 ' V2 18,32 90 516,4
4" V» 22,30 109 689,6
5" 7 « 33,97 168 956,6
6" % 42,53 209 1198,4

Granicę elastyczności przyjęto 38,67 kg/mm2.
Do głębokości L, obliczonej tym sposobem, na

leży jeszcze dodać 5% , by uwzględnić długość 
łączników, które się w zasadzie nie wydłużają.

P r z y k ł a d :  Przewód 4ł/2',  długości 2500 m jest 
chwycony, ciężar przewodu 45 ton. Mierzymy wy
dłużenie pomiędzy napięciem siłą 60 ton i 73,6 ton 
i znajdujemy e= 25 ,4  cm. Jaka jest głębokość miej
sca chwycenia przewodu?

L = 6S9,6  - ^  =  1270 m.13,0

Przyjmując, że przewód posiada łącznik na każ
dej żerdzi o długości 8,5 m należy dodać 5% , czyli 
L =  1270+0,05 .1270=  1270+ 63 ,5=  1533,5 m

Precyzja pomiaru zależy od jakości drillometru 
i od dokładności pomiaru wydłużenia. Wskazania 
drillometru należy przeliczyć na obciążenie w to
nach, poza tym sprawdzić dokładnie jego działa
nie, by pomiar nie był fałszywy. Aparaty nowe 
dają błędy do 2 %, na ogół błąd nie powinien 
przekraczać 5% .
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U w a g a  1. Jeżeli chwycony przewód jest bardzo 
długi, zachodzi obawa, że Sx przyjmiemy za małe, 
by nie przekroczyć granicy elastyczności. Żerdzie 
nie będąc napięte, mogą się opierać o ściany 
otworu i pomiar wydłużenia będzie fałszywy. 
Postępujemy zatem w ten sposób: zamiast Sx i S2 
bierzemy kilka napięć, zwiększając siłę: S0— —S2 
...S i tak, by S0 było przypuszczalnym ciężarem 
żerdzi a napięciem maksymalnie dopuszczalnym. 
Przy każdym napięciu mierzy się wydłużenie. 
Wykres „S— e“ powinien dać prostą, natomiast 
gdy Ą  jest mniejsze od ciężaru przewodu, otrzyma 
się krzywą. Odnośne wartości eliminujemy, a dłu
gość L obliczamy z pozostałych, leżących na 
prostej, np. jako Tmin przyjmujemy Tv  zaś Tmax=  7 \

L — k

U w a g a  2. M oduł elastyczności zmienia się nie
wiele w zależności od gatunku stali i wynosi 
2000000 do 2100000 kg/cm2. Przyjęcie zatem 
stałej wartości „E“ spowodować może w obliczeniu 
„L" błąd najwyżej 5% .

Druga metoda. Tutaj nie jest potrzebny drillo- 
m etr, nie potrzebna jest również znajomość modułu 
elastyczności.

Zasada tej metody jest następująca: gdy na 
pręcie jednolitym o stałym przekroju zaznaczymy 
od pewnego punktu dwie długości „L" i „L2U i gdy 
zwiększymy napięcie bez przekroczenia granicy 
elastyczności, odnośne wydłużenia „eL“ i „e2" będą 
proporcjonalne do tych długości:

względnie L2-=LX ef -  et ex
Możemy metodę tę zastosować do żerdzi, jeżeli 

wystają ponad stół. Na wystającej żerdzi zaznaczamy 
dwoma ostrymi kreskami możliwie długi odcinek 
„Z", przy napiętym stanie przewodu i odmierzamy 
dokładnie odległość dolnej kreski nad stołem. 
Następnie zwiększamy początkowe napięcie prze
wodu i mierzymy ponownie odległość dolnej kreski 
od stołu, oraz długość odcinka między kreskami.

Otrzymane różnice długości odpowiadają wydłu
żeniu ,,ex“ odcinka „1“ oraz wydłużeniu „e2" wolnej 
części przewodu ,,L“ pod wpływem tej samej siły. 
W olną długość „L “ obliczymy w tym wypadku 
łatwo, bez znajomości przyłożonej siły, z równania:

L=Z —•
¿i

W y d o b y w a n i e  ż e r d z i  p r z e z  o d k r ę c a n i e
Jest to sposób powszechnie używany dla od

zyskania żerdzi, znajdujących się ponad miejscem 
chwycenia. Odkręcenie to powinno jednak nastąpić 
jak najniżej, tzn. jak najbliżej miejsca chwycenia. 
Należy tu  pamiętać, że najłatwiej rozkręci się gwint, 
na który nie działa żadna osiowa siła ciągnąca lub 
cisnąca. Postępowanie jest następujące:

a) określić miejsce chwycenia przewodu,
b) dokręcić gwinty stołem przy lekko napiętym 

przewodzie,
c) napiąć przewód tak, by tuż ponad miejscem 

złapania napięcie było minimalne,
d) odkręcać przez kręcenie przewodu w lewo.

S t o s o w a n i e  n o ż a  do c i ęc i a  ż e r d z i  od  we
w n ą t r z  (rys. 17)

Noże takie zapuszczane są na specjalnych żer
dziach.

Napina się przewód i zapuszcza nóż do miejsca, 
gdzie ma się żerdzie uciąć. Następnie włącza się 

’ nóż i tnie się przez wolny obrót. Są noże pozwala
jące na wykonanie całej serii cięć, podciągając 
narzędzie po każdym cięciu w górę.

Nóż może być użyty we wszystkich żerdziach 
o średnicy wewnętrznej powyżej 3".

Korzyści tej metody są następujące:
1 . pierwsze cięcie wykonujemy tuż 

nad obciążnikiem, odzyskując 
ewentualnie maximum żerdzi,

2. jeżeli przecina się w kilku miej
scach, otrzymuje się odcinki 
przewodu, które później łatwiej 
wyinstrumentować,

3. żerdzie instrumentacyjne o małej 
średnicy zezwalają na cyrkulację 
płuczki, możemy zatem zapuścić 
nóż do dowolnej głębokości,

4. cięcie wykonane jest czysto, co 
ułatwia późniejszą dalszą instru- 
mentację.

O d k r ę c a n i e  p r z e w o d u  ż e r d z i a 
mi  l e w y mi

By złapać pozostałą w otworze część 
przewodu i przystąpić do jej odkrę
cania, zapuszcza się na lewych żer
dziach płuczkowych gwintownik lub 
tutę lewą. Kręcąc następnie w lewo Rys 17 Nóidg 
odkręca się część przewodu. Trzeba części ierdzi od 
jednak przewidzieć możliwość nieu- wewnqtrz 
dania się operacji i umieścić w prze
wodzie instrumentacyjnym lewy łącznik bezpie
czeństwa lub też nożyce rotary. Łącznik należy 
umieścić tuż nad narzędziem instrumentacyjnym. 
W Stanach Zjednoczonych używa się do odkrę
cania dwóch narzędzi, a to „Shaffer expanding 
pin tap" oraz ,,Shaffer releasing socket", które 
tak jak zwykła koronka (overshot) zezwala na 
uchwycenie przewodu i na odkręcenie. Narzędzia 
te można łatwo odpiąć.

Odkręcanie przewodu ma pewne wady:
a) można odkręcić przewód równocześnie 

w dwóch miejscach i dolna część odkręcona 
może opaść niżej i skomplikować instrum en
t a l ,

b) gdy odkręcanie nastąpi w miejscu „zapory" 
(key-seating), wierzch pozostałego w otworze 
przewodu znajdzie się w ścianie: otworu.

T o r p e d o w a n i e  ż e r d z i
Małym nabojem materiału wybuchowego mo

żemy przerwać żerdzie. Nabój umieszcza się we
wnątrz żerdzi tuż nad miejscem chwycenia. Naj
mniejsze torpedy mają średnicę l 1/ / .  Przed odpa
leniem torpedy napina się żerdzie tak, że urwanie 
żerdzi można zauważyć. Najczęściej jednak żerdź 
nie zostaje w całości przerwana i dokańcza się 
operację kręcąc przewodem. Jeżeli przewód nie jest 
zwolniony, znaczy to, że torpeda była umieszczona 
za nisko i że należy powtórzyć torpedowanie wyżej.
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Torpedowanie przewodu stosuje się też często, 
gdy ma się zamiar skrzywić otwór ponad miejscem 
chwycenia przewodu.

Torpedowanie powoduje, że wierzch pozostałego 
w otworze przewodu jest nierówny i postrzępiony, 
co utrudnia i komplikuje dalszą instrumentację.
W y d o b y w a n i e  ż e r d z i  c h w y c o n y c h

O c z y s z c z a n i e  o t w o r u  n a o k o ł o  ż e r d z i  
c h w y c o n y c h  ( W a s h i n g  over) .  Może się zda
rzyć, że z powodu zasypu lub osadu wyciągnięcie 
i odkręcenie przewodu staje się niemożliwe. Na

leży zatem oczyścić żerdzie. Oczy
szczamy je koroną zębatą, przy
kręconą do partii rur o średnicy 
wewnętrznej większej od zewnętrz
nej średnicy łączników żerdzio
wych. Zewnętrzna średnica korony 
musi być przynajmniej o 1/2" mniej
sza od nominalnej średnicy otworu. 
Jako rur do tej operacji można 
użyć normalnych rur wiertniczych 
(API), lecz nie znoszą one nad
miernego skręcania i trzeba je łą
czyć specjalnymi mufami. Lepiej 
jednak nadają się do tego celu 
rury specjalne, posiadające spe
cjalny gwint (rys. 18). Po zupeł
nym skręceniu gwintu, końce tych 
dwóch rur stykają się (rury typu 
hydrii external upsed joint). Ten 
typ połączenia pozwala na wielo- 

Rys. 18. Żerdzie krotne skręcanie rur bez obawy
instrumentacyjne uszkodzenia gwintów i przenosi

bez szkody moment skręcający.
Poniżej umieszczona tabela W arren'a podaje śred
nice rur zalecanych dla różnych dymenzji otworu 
i średnicę maksymalną „gwoździa", który może 
być oczyszczony.

Ś re d n ica
o tw o ru

F lu s h  jo in t  cas in g R u ry  A P I  m u fo w e

dy m en z ja
zalecana

ś re d n . m ax . 
g w o źd zia

d y m en z ja
za lecana

ś re d n . m ax . 
gw oździa

W W 2 1/ / 5 7 * ' 4 3/s "
6 3U " 53/ / 4 7 / 5 7 4 ' 4 7 « '

d o  6 " d o  4 7 s "
T U " 6 * / , ' 5 7 4 " 7 " 5 7 s "

d o  V d o  5 7 a "
s 3/V T / s " 6 7 4 " T U " 6 7 , '
9 7/ 8" 8 5/ 8" T U , " 9 " T U "

d o  9 " d o  T U "
i r 9 7 , ' 8 " 1 0 " S3/ , "

1 2  7 / 1 0 7 ," 9 7 s "

Długość tych ru r zależy od długości chwyconego 
przewodu, który należy oczyścić, lecz na ogół 
przyjmuje się, że 180 m jest granicą, której nie 
powinno się przekraczać. Rury te zapuszcza się 
na przewodzie, połączonym z nimi specjalnym 
łącznikiem. Po włączeniu cyrkulacji i naprowadze
niu rur na zasypany przewód rozpoczyna się ob- 
wiercanie przewodu wolnymi obrotami. Trzeba się 
przy tym tak urządzić, by pierwszą żerdź móc do
dać bez konieczności podciągnięcia korony ponad 
wierzch urwanego przewodu. Obwierca się przewód

stosując minimalny nacisk. Należy uważać, by prze
wód instrumentacyjny nie został przychwycony.

Instrumentacja taka jest bardzo delikatna z uwagi 
na małą przestrzeń wolną i znaczne tarcie. Wska
zane jest włączenie w przewód nożyc rotary. 
Istnieją też specjalne łączniki bezpieczeństwa, któ
rych średnica wewnętrzna zezwala na przejście 
noża do przecięcia rur w razie ich przychwycenia.
Z a s t o s o w a n i e  n o ż a  do c i ę c i a  ż e r d z i  od  
z e w n ą t r z  (rys. 19)

Przebieg pracy jest następujący:
1 . przewód chwycony oczyszcza się 

obwiercając go, by móc zapuścić 
nóż;

2. wyciąga się koronę i zastępuje 
ją nożem;

3. zapuszcza się nóż do żądanej głę
bokością wykonuje cięcie żerdzi.

Tnie się, stosując wolne obroty.
Cięcia należy wykonywać nieco po
wyżej miejsca, do jakiego uwolniono 
przewód, by ułatwić następne zapu
szczenie korony. Nóż zapuszcza się 
aż do wierzchu pozostałego przewodu 
i popuszcza się ostrożnie, naprowa
dziwszy na przewód. Uważać przy wyj
mowaniu klinów ze stołu przy zapu
szczaniu, by nie spowodować otwarcia 
się noża. Jeżeli podciągamy przew odzą 
wysoko, sprężyna zabezpieczająca może 
trafić na łącznik, powodując otwarcie £ys 19 Uóżdo 
się ostrzy, co w tego rodzaju nożach ciecia ierdzi od 
uniemożliwi głębsze zapuszczenie. zewnątrz

Operacja cięcia: podciąga się kwa- 
dratówkę aż nóż podstawi pod łącznik, co zauważy 
się na drillometrze. By ostrza się otwarły wystarczy 
napięcie o dwie kreski drillometru. Robimy na kwa- 
dratówce znak 1,50 m ponad stołem i popuszczamy 
30 cm, by zwolnić sprężyny ostrzy od kontaktu 
Z łącznikiem. Blokujemy hamulec wyciągu i na 
nowo zaznaczamy na kwadratówce 1,50 m ponad 
stołem, następnie uruchamiamy stół na 15 do 
20 obr./m in., a nóż powinien natychmiast zacząć 
działać. Obraca się stołem 15 do 20 m inut. Gdy 
zauważymy wzrost oporu znaczy to, że nóż prze
cina już żerdź. Jeżeli stół się zatrzymuje, pod
ciągnąć około ł/8* (5 mm). Obracać dalej stołem 
i podciągnąć ponownie 1/s" uważając, by' nie po
puścić przewodu. Po kilku dalszych obrotach cię
cie powinno być ukończone i żerdzie uwolnione. 
Żerdzie ucięte trzymane są ostrzami noża. Pod
czas wyciągania zakładać kliny bardzo ostrożnie.
I n n e  m e t o d y

Część przewodu, której nie można oczyścić z za
sypu, można ewentualnie jeszcze odzyskać przy 
użyciu nożyc rotary i koronki z klinami.

Nożyce umieszcza się tuż nad koronką i nadaje 
się im udary w górę. Gdy przewód jest chwycony 
skutkiem zaklinowania przedmiotem metalowym 
lub gdy żerdzie są pogięte, sposób daje zwykle 
dobre wyniki. Jeżeli żadna z metod nie da rezul
tatu, pozostaje jedynie skrzywienie otworu wzglę
dnie w ostateczności zaniechanie dalszych prac 
i zlikwidowanie otworu.
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I n ż .  J a n  C z ą s t k a

O s i ą g n i ę c i a  w  d z i e d z i n i e  e k s p l o a t a c j i  r o p y  n a  p o l s k i c h  

p o l a c h  n a f t o w y c h  w  1 9 4 6  r .

Wydobycie ropy naftowej na polskich polach 
naftowych wyniosło w -1946 roku 116 742 ton, 
a w 1945 roku 104105 ton, czyli rzeczywisty przy
rost produkcji ropy w r. 1946 w porównaniu z ro
kiem 1945 wynosi ok. 12 657 ton, co stanowi 12,14% 
produkcji w roku 1945. Uwzględniając równo
cześnie naturalny spadek produkcji ropy w wyso
kości około 10 % rocznie możemy przyjąć, że ogólny 
przyrost produkcji ropy w roku 1946 wynosi wła
ściwie około 23000 ton, czyli ponad 22% produkcji 
ropy w 1945 roku.

Przyrost ten osiągnięty został zarówno wskutek 
nowych dowierceń i pogłębień, jak i wskutek za
stosowania wtórnych metod wzmożenia i ożywienia 
produkcji ropy, przede wszystkim wtłaczania sprężo
nych gazów do złoża (Marietta) oraz torpedowania.

Z odwiertów nowodowierconych i pogłębionych 
w roku sprawozdawczym uzyskano 9356 ton ropy1). 
Wtłaczanie sprężonych gazów do złoża dało 4554 
ton2), a torpedowania dały 469813). Obie te metody 
dały w sumie 9252 ton, co stanowi 7,95% pro
dukcji ropy w 1946 roku, a 73,21 % uzyskanej 
w tym roku rzeczywistej, względnie 40,22% ogól
nej nadwyżki produkcji ropy.

Reszta z ogólnej nadwyżki w ilości 5939 ton uzy
skana została wskutek zastosowania innych zabie
gów jak: uruchomienie nieczynnych odwiertów, 
rekonstrukcja, podczyszczanie, odwadnianie oraz od- 
parafinowanie odwiertów produkcyjnych. Wskutek 
licznych przerw w ruchu eksploatacyjnym na kop. 
w Tyrawie Solnej, Mokrem, Brzozowcu, a częściowo 
także w Wańkowej powstały w r. 1946 straty w pro
dukcji ropy, które można ocenić na około 1500 ton.

Uzyskaną w 1946 roku produkcję ropy można 
rozdzielić następująco4) :
Z e sta ry ch  o d w ie rtó w  uzyskano

d ro g ą  n o rm aln e j eksp loatac ji . 9 3 6 9 5  t  czyli 80 ,2 5 %
Z  o tw o ró w  n o w o d ow ierconych

i p o g łęb ionych  w  1946 ro k u  . 9 856 „ „ 8 ,44  „
Z a  po m o cą  w tłaczan ia  sp rę żo n y c h

g a z ó w ..................................  4 5 5 4 , ,  ,, 3 ,9 0 ,,
Z a  p om ocą  to rp ed o w an ia . . . . 4 6 9 8 , ,  „  4 ,0 3 ,,
Z a  po m o cą  in n y ch  zab iegów  . . 3 9 3 9 , ,  ,, 3 ,38 ,,

R a z e m .  . . 116742 t  czyli 100 ,00%

Wykres na rys. 1 przedstawia nam przebieg pro
dukcji ropy w latach 1945—46. Widzimy tutaj od 
roku 1945 powolny ale stały wzrost produkcji ropy 
pomimo dosyć słabego ruchu wiertniczego dla ce
lów eksploatacyjnych.

b  W  ro k u  1946 d o w ie rco n o  54 n o w y ch  o tw o ró w  ro p n y ch , 
w  ty m  38 z d o d a tn im , a 16 z u jem n y m  w ynik iem . P og łęb io n o  
39 o tw orów , w  ty m  37 z  d o d a tn im  w yn ik iem , a 2 z  u jem 
n y m  (w ed ług  d an y ch  In s ty tu tu  N afto w eg o  w  K ro śn ie ).

2) W ed łu g  d an y ch  A n d rze ja  M ikuck iego .
3) W ed łu g  d an y ch  In ż . E m ila  S ch w akopfa.
4) O d n o śn ie  wyżej p o d a n y ch  cy fr należy  zaznaczyć , że 

m ogą  o n e  u lec  p ew n y m  z m ia n o m  z uw agi n a  to , że po
m ia ry  p ro d u k c ji ro p y  z  o d w ie rtó w  p o d d a n y ch  ró żn y m  za
b ieg o m  n ie  są  d o ty ch czas d o k ład n ie  p rzep ro w ad zan e .

Na załączonej tabeli mamy podaną ilość odwier
tów produkcyjnych. . według ich stanu z dnia
t/miei.

31. X II. 1945 i 31. X II. 1946 (według Statystyki 
Naftowej Polski, nr 9, 1945 i nr 12, 1946).

Zestaw ienie ilości odwiertów produkcyjnych według stanu 
z dnia 31. XII. 1945 i 31. XII. 1946

S ta n  o d w ie rtó w  p ro d u k c y jn y c h

Ilość  o d w ie rtó w  
p ro d u k cy jn y ch

31. X I I .
1945

31. X I I .  
1946

W  p ro d u k c ji sam o czy n n ej . . . 
W  eksp loatac ji za p o m o cą  sp rę 

5 7

żo n y ch  g a z ó w .............................. 2 2
W  p o m p o w a n i u .............................. 212S 2171
W  ły ż k o w a n iu ................................... 156 143
W  t ło k o w a n i u ................................... 26 22
O d w ie rty  w y łączn ie  gazow e . . 
O d w ie rty  zasilające  (m eto d a  M a 

47 47

rie tta )  .............................................
S u m a  czy n n y ch  o d w ie rtó w  p ro 

5 26

d u k cy jn y ch  .............................. ..... 2369 2418
O d w ie rty  czasow o n ieczy n n e  . 
C ałkow ita  ilość  od w ie rtó w  p ro 

266 261 b

d u k cy jn y ch  ......................... ....  . 2635 2679

W  dalszym ciągu rozpatrzymy po kolei przebieg 
i wyniki prac wykonanych w dziedzinie usprawnie
nia sposobów wydobywania ropy oraz wyniki uzy
skane przy zastosowaniu różnych metod i zabiegów 
wzmożenia i ożywienia produkcji ropy2).

b  W  tej ilo ści je s t  31 o d w ie rtó w  p ro d u k c y jn y c h  n a  ch w i
low o n ieczy n n e j k o p a ln i w T y raw ie  S o ln e j.

2) In ż .  J a n  C ząstka , M o ż liw o śc i zw iększen ia  w y d o b y c ia  
ro p y  n a  n aszy ch  p o lac h  n a fto w y ch , „ N a f ta “ , n r  6 i 7 , 1946.
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U t r z y m y w a n i e  u r z ą d z e ń  e k s p l o a t a c y j n y c h  
w d o b r y m  s t a n i e

W tej dziedzinie dokonano wielu napraw zarówno 
silników w kieratach jak i innych urządzeń: kie
raty, pompy wgłębne, wozy wyciągowe. Prace te 
były wykonywane prawie na wszystkich kopalniach. 
Stan silników w kieratach na niektórych kopalniach 
jak na przykład Lipinki, Potok (kopalnia Lubicz), 
Turzepole, jest bardzo zły, co było przyczyną wielu 
stójek, a tym samym i strat w produkcji ropy. 
W budowie są nowe kieraty w Grabownicy, Rów
nem, Potoku. Przygotowuje się budowę nowego 
kieratu w Brzezówce.

Wymiana zużytych silników w kieratach na nowe 
względnie znajdujące się w lepszym stanie jest 
sprawą bardzo ważną. Z uwagi na trudności w uzy
skaniu silników spalinowych wysunięta została 
w 1946 roku sprawa elektryfikacji niektórych ko
palń względnie grup kopalń w miejscowościach: 
Lipinki, Kryg, Jaszczew, Krościenko i Turzepole.

Z powodu różnych braków materiałowych sprawa 
elektryfikacji tych kopalń powoli posuwa się 
naprzód.

Stan wozów do przeciągania pomp wgłębnych 
jest również bardzo lichy. Ciągłe naprawy tych wo
zów jak na przykład na kopalniach w Kobylance 
i Bieczu odbijały się ujemnie na przebiegu pro
dukcji.

Bardzo ważnym zagadnieniem w ubiegłym roku 
była sprawa pomp wgłębnych i wozów wyciągo
wych. Urządzenia te uległy wskutek intensywnej 
eksploatacji w okresie wojennym znacznemu zuży
ciu. Dla zaradzenia brakowi pomp wgłębnych 
Z jednej strony, a równocześnie w celu usprawnienia 
zapuszczania i wyciągania pomp z drugiej strony 
dla szybkiej ich naprawy lub wymiany, zdecydo
wano się wprowadzić do naszego kopalnictwa naf
towego tak zwane pompy wgłębne wpuszczane. 
Są to pompy, które w całości, to znaczy zarówno cy
linder jak i tłok z wentylem stopowym, mogą być 
zapuszczane i wyciągane z odwiertów na żerdziach 
pompowych. Jedną z tych pomp jest pompa 
Z uszczelnieniem płynowym, drugą pompa odwró
cona czyli z ruchomym cylindrem, a stałym tło
kiem. Dziesięć sztuk pomp z uszczelnieniem pły
nowym, które wykonano w Zakładach Południo
wych w Stalowej Woli, wykazało pewne usterki 
w wykonaniu, tak że tylko pięć z nich nadawało się 
do ruchu, podczas gdy reszta tych pomp uległa 
zatarciu i nie mogły one być więcej użyte. Z tego 
okazało się, że wytwórczość pomp z uszczelnieniem 
płynowym musi być oparta na doborze odpowied
niego materiału i dokładności wykonania. Wprowa
dzenie jednak tego rodzaju pomp do naszego ko
palnictwa naftowego jest wielce wskazane z uwagi 
na to, że pompa ta ze wszystkich znanych typów 
pomp najwięcej nadaje się do pompowania ropy 
Z większą ilością piasku. Drugim  typem pompy 
wprowadzonej na szerszą skalę do naszego kopal
nictwa naftowego jest pompa odwrócona.

Kilka takich pomp zostało wprowadzonych u nas 
jeszcze w latach 1930— 1939 i pracują one dotych
czas bez zarzutu. Były to pompy marki „Admore“ 
i „H uf-D uo“ z uszczelnieniem tłoka za pomocą

manszetów. Pompy wpuszczane są bardzo rozpo
wszechnione na różnych polach naftowych w Sta
nach Zjednoczonych, Rosji, Rumunii itp.

Pompa odwrócona wykonana na próbę przez 
Fabrykę Maszyn w Gliniku Mariampolskim zo
stała zapuszczona dnia 27 września 1945 roku do 
otworu Alma nr 31 w W ietrznie, produkującego 
560 kg ropy i 750 litrów wody dziennie. Brak man
szetów uszczelniających miał stanowić jej zaletę 
wobec braku odpowiedniej skóry w obecnych cza
sach. Dobre warunki uzyskane przy pracy tej 
pompy w wyżej wymienionym otworze dały pod
stawę do zamówienia 600 sztuk tych pomp w Fa
bryce Maszyn w Gliniku Mariampolskim.

Niestety już pierwsze pompy wypuszczone w lu
tym 1946 roku z Fabryki Maszyn w Gliniku wy
kazały poważne usterki pod względem wykonania 
jak i materiału co ujemnie odbiło się na ich 
działaniu. Przede wszystkim wybitnie wystąpiła 
nieszczelność gniazdek wentyli, a szczególnie wen
tyla stopowego. Celem zapewnienia dobrego dzia
łania tych pomp, zaczęto je poprawiać na poszcze
gólnych kopalniach, co dało dobre wyniki, gdyż 
działanie ich znacznie się poprawiło. Następne 
partie pomp wypuszczonych przez Fabrykę M a
szyn w Gliniku okazały się już lepsze, zwłaszcza 
Z chwilą ustanowienia komisyjnego ich odbioru. 
Słabe strony tych pomp tkwiły jednak dalej 
w nieodpowiednim materiale, gdyż podobne wady 
wykazywały pompy odwrócone wykonane przez 
Zakłady Południowe w Stalowej Woli w ilości 
100 sztuk. Pompy te zostały dostarczone we wrze
śniu i październiku 1946 roku. Jedna z tych pomp 
odwróconych zapuszczona do otworu W ietrznianka 
nr 2 w W ietrznie pracowała tylko 48 godzin i za
tarła się. Druga zapuszczona do otworu Alma nr 29 
w W ietrznie pracowała 252 godzin.

W  innych odwiertach na tej kopalni jak również 
i na innych kopalniach, np. Krościenko Niżne, Po
tok, Jaszczew, pompy te pracowały lub pracują 
na ogół zadawalająco. Ostatnio pompę odwróconą 
przekonstruowano w Sektorze Krosno w ten spo
sób, że dodano jeszcze dwa wentyle, to jest jeszcze 
jeden wentyl stopowy i jeden tłoczący, z gniazdka
mi pierścieniowymi, czyli zamieniono ją na pompę 
czterowentylową. Przeróbka okazała się korzystną, 
gdyż taka pompa zapuszczona w Roztokach do 
otworu Polmin nr 18 o głębokości 1300 m praco
wała bez zarzutu, dając dziennie około 6000 1 płynu, 
w tym około 500 kg ropy. To dowodzi, że gniazdka 
cylindryczne w wentylu stopowym były w głównej 
mierze przyczyną nieszczelności, gdyż dodanie dru
giego wentyla stopowego z gniazdkiem pierścienio
wym radykalnie z miejsca poprawiło szczelność 
i sprawność pompy.

N a naszych polach naftowych są w użyciu dosyć 
szeroko pompy wgłębne tłokowe, tzw. pompy 
Jareckiego.

Pompy Jareckiego są proste w konstrukcji i od
powiednie do pracy w płytkich otworach. Wadą 
ich jest to, że celem zbadania lub wymiany cylindra 
trzeba wyciągnąć również rury pompowe. Pompy 
Jareckiego stosowane u nas są niejako odpowied
nikiem stosowanych w Stanach Zjednoczonych 
pomp wgłębnych z  cylindrami wykonanymi z  ru r
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stalowych ciągnionych na zimno lub też złożonych 
Z krótkich tulejek żeliwnych, które następnie wsta
wione w stalową osłonę tworzą jednolity cylinder. 
Pompy tego typu są jeszcze bardzo szeroko stoso
wane na polach naftowych w Stanach Zjednoczo
nych, w Rosji itd., przy pompowaniu ropy z płyt
szych odwiertów.

Z uwagi na duże zalety pomp wgłębnych typu 
Jareckiego, postanowiono zatrzymać ten typ pom
py do eksploatacji ropy na naszych polach naf
towych, gdzie większość otworów pompowanych 
należy do kategorii płytkich otworów. Aby jednak 
te pompy mogły pracować i w głębszych otworach 
i to także w takich, które produkują z ropą gaz, 
przeprowadzono w tej pompie pewne korzystne 
zmiany konstrukcyjne, mianowicie zwiększono nieco 
długość cylindra oraz długość tłoka stalowego. 
Długość cylindra będzie obecnie wynosiła 1800 mm, 
a długość tłoka stalowego 1200 mm. Zwiększenie 
długości tłoka stalowego, która dotychczas wyno
siła od 700—800 mm na 1200 mm zapewni lepszą 
szczelność tego tłoka w nieco głębszych otworach. 
Ponadto zwiększono średnicę przekroju gniazda 
wentyla stopowego z 18 mm na 20 mm.

Celem wyzyskania całej długości cylindra pom
powego dla pracy tłoka, dodano do cylindra tzw. 
przedłużacz, w którym umieszczony jest wentyl 
stopowy. U  dołu korpusu wentyla stopowego prze
widziano gwint do przykręcenia rurki gazowej, 
która w odwiertach gazowych przynosi duże ko
rzyści. Celem zmniejszenia przestrzeni szkodliwej 
wewnątrz pompy umieszczono w dolnej części tłoka 
jeszcze drugi wentyl tłoczący. Zmniejszenie tej 
przestrzeni ma na celu zabezpieczenie pompy przed 
tzw. „zagazowaniem“.

Z uwagi na obecność dolnego wentyla tłoczącego 
nie można było zastosować „pręta przesuwnego“ 
(Garbutt Rod) do połączenia tłoka z wentylem sto
powym. Przyjęto więc inne rozwiązanie, mianowicie 
połączenie gwintowe, w ten sposób, że na tłoku jest 
nagwintowany czopek (w postaci gwintownika) zaś 
na wentylu stopowym jest mufa. Urządzenie to 
jest już stosowane u nas w pompach Jareckiego od 
wielu lat i okazało się dobre w użyciu. Nie zasto
sowano natomiast bagnetowego połączenia tłoka 
z wentylem jakkolwiek jest ono bardzo szeroko sto
sowane przy tego rodzaju pompach w USA, Rosji 
i w Niemczech.

Jako średnicę początkową cylindra przyjęto 42 
mm, zamiast dotychczasowej 58 mm. Przewiduje 
się dwukrotne wzgl. nawet czterokrotne rozwierce- 
nie cylindra pompowego. Daje to tę korzyść, że taki 
cylinder pompowy może być kilkakrotnie użyty po 
jego rozwierceniu i dodaniu nowego tłoka.

Cylindry tych pomp będą mogły być użyte do 
pracy tłoków stalowych jak i manszetowych. Prze
widuje się zatem wykonanie pewnej ilości tłoków 
manszetowych, wzgl. kombinowanych stalowo- 
manszetowych.

W  celu zwiększenia użyteczności i sprawności 
tych pomp, będą one wykonane z możliwie naj
lepszych materiałów.

Wyżej wymienioną, ulepszoną pompę typu Ja
reckiego otrzymały do wykonania w ilości 500 
sztuk Zakłady Południowe w Stalowej Woli.

Należy się spodziewać, że tak poważne zakłady 
wykonają tym razem zamówione pompy Jareckiego 
bez zarzutu, co będzie z wielką korzyścią dla Prze
mysłu Naftowego.

Opanowanie naszych problemów eksploatacyj
nych będzie zatem możliwe przez zastosowanie 
trzech typów pomp wgłębnych: 

pompa Jareckiego,
„ odwrócona,
„ z uszczelnieniem płynowym.

Z a o p a t r z e n i e  m a t e r i a ł o w e  k o p a l ń
Zaopatrzenie kopalń w urządzenia i narzędzia do 

eksploatacji ropy jakkolwiek uległo w 1946 roku 
znacznej poprawie, to jednak nie można go było 
uważać już za zupełnie zadowalające.

Nas będzie interesować tylko sprawa zaopatrze
nia w takie urządzenia jak: pompy wgłębne, rury 
i żerdzie pompowe, oraz wozy wyciągowe. Sprawą 
zaopatrzenia w inne urządzenia i materiały zajmo
wać się tutaj nie będziemy.

Najpilniejszą sprawą było zaopatrzenie kopalń 
w pompy wgłębne i wozy wyciągowe do przecią
gania pomp i podczyszczania odwiertów. Sprawa 
ta była zapoczątkowana już w 1945 roku. Mianowi
cie z początkiem tego roku zamówiono w Zakła
dach Południowych w Stalowej Woli 10 pomp 
wgłębnych z uszczelnieniem płynowym. (Był pro
jekt zamówienia od razu 100 sztuk tych pomp). 
Pompy te zostały dostarczone we wrześniu 1945 
roku i zaraz zostały oddane na kopalnie, celem wy
próbowania. Dobre wyniki pracy miały służyć za 
podstawę do zamówienia kilkuset sztuk tych pomp. 
Niestety wadliwe wykonanie tych pomp sprawiło, 
Że dalszych pomp tego rodzaju już nie zamówiono.

Zwrócono się zatem do wykonywania pomp 
wgłębnych odwróconych (typ Admore). Po wypró
bowaniu we wrześniu i październiku 1945 roku 
jednej pompy tego typu wykonanej przez Fabrykę 
Maszyn i Narzędzi W iertniczych w Gliniku Ma- 
riampolskim, zostało zamówionych w tej fabryce 
600 sztuk 2" pomp wgłębnych odwróconych (ozna
czonych jako pompy K-J. Ponadto Sektor kopalń 
w Gorlicach zamówił 100 sztuk 2" pomp wgłębnych 
„Jareckiego". Razem więc zostało zamówione w Fa
bryce Maszyn w Gliniku Mariampolskim 700 sztuk 
2" pomp wgłębnych. Oprócz tego Sektor kopalń 
w Krośnie zamówił w Zakładach Południowych 
W Stalowej Woli 100 sztuk 2" pomp wgłębnych 
odwróconych (typu K x).

Zatem dla potrzeb Kopalnictwa Naftowego zo
stało w roku 1945 i 1946 zamówione 800 sztuk 
pomp wgłębnych, pomijając jeszcze inne drobne 
zamówienia dokonane w ciągu roku na przykład 
pompy wgłębne l 3/4" dla Wańkowej i innych kopalń 
oraz dwie 5" pompy wgłębne dla kopalń w Wielo
polu. Z tego zostało wykonanych i dostarczonych 
w ciągu 1946 roku przez Fabrykę Maszyn w Gliniku 
412 sztuk pomp wgłębnych, w tym 300 sztuk 2" 
pomp odwróconych (Kx), 86 sztuk 2" pomp „Ja
reckiego“, 24 sztuk R/a" pomp „Jareckiego“ oraz 
dwie pompy wgłębne 5" „Jareckiego". Dostawa 
tych pomp odbywała się partiami w ciągu całego 
roku.
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Oprócz tego z Zakładów Południowych otrzy
mano we wrześniu i październiku br. 100 sztuk 
pomp odwróconych (Kx). Poza tym SeKtor kopalń 
w Gorlicach zakupił 5 sztuk pomp „Jareckiego" 
i 12 sztuk pomp „Bayera“.

Ponadto Sektor kopalń w Krośnie otrzymał 15 
sztuk 3" pomp wgłębnych W irtha z tłokami stalo
wymi, z których część została użyta do odwadniania 
odwiertów na kopalniach w Potoku.

W  sumie Kopalnictwo Naftowe otrzymało w 1946 
roku 544 sztuk pomp wgłębnych, z czego otrzymały:

S e k to r K o p a lń  w  G o r lic a c h . . . . 175 sz tu k
„  „  w K ro śn ie  . . . .  216 „
,, „  w San o k u  . . . .  155

R a z e m ................  544 sz tu k

Ponadto przeprowadzono kilkaset różnego ro
dzaju napraw pomp wgłębnych zarówno w Fabryce 
Maszyn w Gliniku Mariampolskim jak i w War
sztatach Mechanicznych w Krośnie, Krygu, Wań- 
kowej, Grabownicy, Potoku, Turaszówce i innych 
mniejszych warsztatach kopalnianych.

Dla porównania można dodać, że w 1945 roku 
Kopalnictwo Naftowe otrzymało około 165 pomp 
wgłębnych. W  1947 roku Kopalnictwo Naftowe 
powinno otrzymać następujące zamówione ilości 
pomp wgłębnych:

Z ak ład y  P o łu d n io w e  w  S talow ej W o li 650 sz tu k  
F ab ry k a  M aszy n  w  G lin ik u  M a r ia m 

p o lsk im     250 __
R a z e m .  000 sz tu k

Doliczając do tego 500 sztuk pomp wgłębnych, 
które mają nadejść ze Stanów Zjednoczonych, nasze 
Kopalnictwo Naftowe ma widoki otrzymać w 1947 
roku 1400 sztuk pomp wgłębnych, które powinny 
całkowicie usunąć braki w tej dziedzinie.

Dostawa rur pompowych odbywała się w 1946 
roku dosyć regularnie.

W sumie Kopalnictwo Naftowe otrzymało w.1946 
roku 86209 mb. rur pompowych, w tym 83316 mb. 
2" rur pompowych (zwykłych i z końcami wzmoc
nionymi) i 2893 mb. 3" rur pompowych.

Z tej ilości otrzymały w 1946 roku:
S ek to r K o p a lń  G o rlice  ....................2 5 2 2 8  m b .

„ „  K r o s n o ........................5 4 5 9 8  m b .
„  „  S an o k   ................... 26 3 1 3  m b .

Żerdzi (drutów) pompowych dostarczono w 1946 
roku ogółem 155970 mb., z czego otrzymały:
S ek to r K o p a lń  G o rlice  ś re d n . 16, 18 i 19 m m  3 8 7 2 0  m b .

„  „  K ro sn o  „  „  „  „  „  5 9 8 7 0  „
„  „ S an o k  „  „  „  „  „  5 7 3 8 0  „

Najgorzej przedstawiała się w 1946 roku sprawa 
wozów wyciągowych. Istniejące na poszczególnych 
kopalniach wozy wyciągowe wykazywały duże zu
życie i wymagały ciągłych napraw, wobec czego 
brak nowych wozów dawał się silnie odczuwać.

Z zamówionych przez Sektory kopalń jeszcze 
z końcem 1945 roku 34 wozów wyciągowych w Fa
bryce Maszyn w Gliniku Mariampolskim, otrzy
mało Kopalnictwo Naftowe w ciągu 1946 roku 
13 wozów wyciągowych, w tym 8 wozów z silnikami 
elektrycznymi, 4 z silnikami spalinowymi, a jeden 
bez silnika. Ponadto Sektor kopalń w Gorlicach 
nabył jeden wóz wyciągowy dla kopalń w Bieczu. 
Wozy te bardzo proste w konstrukcji, wykazały 
pewne wadliwości technologiczne i konstrukcyjne

i nie znalazły przychylnego przyjęcia na kopalniach. 
Sprawa skonstruowania innego wozu wyciągowego, 
który by mógł w pełni odpowiedzieć różnorodnym 
wymaganiom przy przeciąganiu pomp wgłębnych 
jak i podczyszczaniu odwiertów produkcyjnych, 
napotyka na dosyć poważne trudności, z powodu 
braku przede wszystkim odpowiednich silników 
spalinowych. Sprawa ta była kilkakrotnie w ciągu 
1946 roku rozważana, jednak z wyżej podanych 
powodów nie mogła być pozytywnie rozwiązana.
. Trudności w nabyciu silników spalinowych, 

a częściowo i elektrycznych do wozów wyciągo
wych jak i fakt, że potrzeby Kopalnictwa Nafto
wego przewyższały kilkakrotnie zdolność wytwór
czą Fabryki Maszyn w Gliniku Mariampolskim, 
uważać należy za jedną z głównych przyczyn nie
wykonania w terminie zamówionych wozów wy
ciągowych.

U s p r a w n i e n i e  m e t o d  e k s p l o a t a c j i  r o p y
Usprawnienie metod eksploatacji ropy miało 

głównie na celu zmianę tłokowania i łyżkowania 
otworów produkcyjnych na pompowanie lub też 
inną racjonalną metodę eksploatacji. To dotyczyło 
głównie kopalń w Brzezówce, Męcince, Jaszczwi 
i Grabownicy, gdzie dotychczas są jeszcze otwory 
w tłokowaniu wzgl. łyżkowaniu.

W  Męcince i Jaszczwi przeprowadzono w nie
których odwiertach pomiar ciśnienia złożowego, 
stwierdzając korzystny jeszcze stan tego ciśnienia. 
N p. w odwiercie Wulkan nr 4 ciśnienie na zam
kniętej głowicy w październiku 1945 roku wyno
siło jeszcze 46 atmosfer. Zapuszczono więc 2" rurki 
produkcyjne i od dnia 4 listopada 1945 r. otwór 
produkuje samoczynnie od 500 do 600 kg ropy 
dziennie z głębokości 1139 m przy ciśnieniu robo
czym wynoszącym 16 atmosfer na głowicy. W  mie
siącu marcu 1946 roku uruchomiono odwiert Gaz 
nr 3 w Jaszczwi, który produkuje odtąd samoczyn
nie 300 kg ropy dziennie. Samoczynnie produkuje 
również odwiert Maksymilian nr 4 w Jaszczwi, da
jąc około 600 kg ropy dziennie.

W ciągu 1946 roku wprowadzono pompowanie 
zamiast tłokowania w 9 głębokich odwiertach na 
kopalniach w Brzezówce, Męcince i Jaszczwi. Z koń
cem grudnia 1946 r. znajdowało się na tych kopal
niach: 3 odwierty w produkcji samoczynnej (Wul
kan nr 4, Gaz nr 3 i Maksymilian nr 4), 9 odwier
tów w pompowaniu (Małgorzata nr 3, 5, 7, 9 — 
Gaz Sekcja I I  nr 2, Znicz nr 7, 9, Maksymilian 
nr 1 i 6), oraz 10 odwiertów w tłokowaniu (Wulkan 
nr 3, 9, Gizem nr 1, Oleńka nr 3, Michał nr 5, 
Olga nr 6, Gaz nr 1 i 11, Maksymilian nr 2 i 3).

Próba eksploatacji ropy za pomocą gas-liftu z od
wiertu nr 17 na kopalni Ewa w Turaszówce, nie 
dała pozytywnego wyniku.

W  ciągu 1946 roku przeprowadzono szereg ba
dań i doświadczeń nad eksploatacją gas-łiftem od
wiertu nr 15 na kopalni Ewa. Celem tych badań 
było stworzenie jak najkorzystniejszych warunków 
dla dalszej eksploatacji tego odwiertu za pomocą 
gas-liftu. Odwiert ten podobnie jak i odwiert Iskier- 
ska nr 18 są znakomitymi przykładami jak wysoce 
racjonalną metodą jest eksploatacja za pomocą 
sprężonych gazów.
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W Rogach odwiert nr 8 na kopalni Emilia prze
szedł w kwietniu 1946 roku z tłokowania na pom
powanie. Z końcem grudnia 1946 roku na kopal
niach w Równem, Rogach i W ietrznie znajdowały 
się jeszcze dwa odwierty w tłokowaniu. Ongiś 
większość odwiertów na tych kopalniach była eks
ploatowana za pomocą tłokowania.

Na usprawnienie metod eksploatacji czekają je
szcze kopalnie w Grabownicy. Z końcem grudnia 
1946 roku było tutaj jeszcze 9 odwiertów w tłoko
waniu i 27 odwiertów w łyżkowaniu. Dążeniem 
jest, aby przejść z tłokowania i łyżkowania na pom
powanie. Projekty zastosowania gas-liftu na tych 
kopalniach nie mogły być zrealizowane z powodu 
niskiego poziomu płynu w poszczególnych odwier
tach, jako też braku gazu o wysokim ciśnieniu. 
Przeszkodą w przejściu na pompowanie w roku 1946 
był brak odpowiednich pomp wgłębnych jak i trud
ności z pompowaniem ropy zawierającej piasek. 
Trudności te występują przede wszystkim w od
wiertach nowodowierconych lub pogłębionych. 
W odwiertach starszych o ustabilizowanej produk
cji ropy, trudności te są mniejsze.

Eksploatacja ropy za pomocą łyżkowania i tło
kowania w Grabownicy, poza wysoką jej nieekono- 
mią, jest przyczyną wielu strat produkcji ropy 
i przyczynia się w dużym stopniu do szybkiego od- 
gazowania tamtejszych złóż ropnych. Zracjonalizo
wanie metod eksploatacji ropyna kopalniach w G ra 
bownicy należy uznać za bardzo ważne zagadnienie 
naszego kopalnictwa naftowego.

P o g ł ę b i a n i e  o d w i e r t ó w  p r o d u k c y j n y c h
Pogłębianie odwiertów produkcyjnych przepro

wadzane było w 1946 r. w dosyć szczupłym zakre
sie z powodu braku urządzeń i narzędzi wiertni
czych.

Ogółem pogłębiono w 1946 roku 39 odwiertów 
produkcyjnych, w tym 37 z wynikiem dodatnim, 
a dwa z wynikiem ujemnym1).

Najwięcej odwiertów pogłębiono na kopalniach 
okręgu sanockiego. Mianowicie pogłębiono tam 
23 odwierty, w tym 21 odwiertów na kopalniach 
w Grabownicy i dwa odwierty na kopalniach 
w Mokrem. Pogłębiania na kopalni w Grabownicy 
dały w sumie około 3173 ton ropy i przyczyniły się 
w wysokim stopniu do przyrostu produkcji ropy na 
tych kopalniach.

Rys. 2 uwidacznia nam przebieg produkcji ropy 
na kopalniach w Grabownicy.

W sumie pogłębianie odwiertów w okręgu sa
nockim dało w 1946 roku 3325 ton ropy.

W okręgu krośnieńskim pogłębiono w 1946 roku 
4 odwierty, uzyskując z nich w sumie 600 ton ropy. 
Ponadto pogłębiono 4 odwierty w Turaszówce, 
w związku z przygotowaniami do przeprowadzenia 
eksperymentu z zapaleniem ropy w złożu.

W  okręgu gorlickim pogłębiono w 1946 roku 
8 odwiertów produkcyjnych, uzyskując z nich około 
336 ton ropy.

W sumie pogłębione odwierty produkcyjne dały 
w 1946 roku 4259 ton ropy.

9  W ed łu g  d a n y ch  I n s ty tu tu  N a fto w eg o  w  K ro śn ie .

Aktualne jest pogłębienie jeszcze pewnej ilości 
otworów na kopalniach w Lipinkach, Równem, 
Wulce, Węglówce, Turzempolu i Mokrem.

U r u c h o m i e n i e  n i e c z y n n y c h  o d w i e r t ó w  
p r o d u k c y j n y c h

Na naszych polach naftowych znajdowała się 
i nadal znajduje się pewna, nawet dosyć znaczna 
ilość nieczynnych odwiertów produkcyjnych. Są to 
odwierty, które nieczynne są z różnych powodów, 
jak: wyczerpanie, zawodnienie, brak urządzeń pom
powych, brak napędu, wymagający rekonstrukcji 
zły stan techniczny otworów itd.

Ilość nieczynnych odwiertów produkcyjnych wy
nosiła z końcem grudnia 1945 roku 266, czyli 
10,29% ogólnej ilości odwiertów produkcyjnych 
(ropnych) na naszych polach naftowych, która

Rys. 2. Produkcja ropy na kopalniach w Grabownicy

Z końcem grudnia 1945 r. wynosiła 2583 odwiertów 
(bez odwiertów gazowych i zasilających przy od
budowie ciśnienia złożowego). Z końcem grudnia 
1946 roku ilość nieczynnych odwiertów produk
cyjnych wynosiła 261, co stanowiło około 10% 
całkowitej ilości odwiertów produkcyjnych na na
szych polach naftowych, która bez odwiertów ga
zowych i zasilających wynosiła 2606 odwiertów. 
Jeżeli odejmiemy od ilości nieczynnych z końcem 
grudnia 1946 roku 261 odwiertów — 31 odwiertów 
produkcyjnych na chwilowo nieczynnej kopalni 
w Tyrawie Solnej, wówczas stosunek ilości nie
czynnych odwiertów do ogólnej ilości odwiertów 
produkcyjnych zmniejszy się do 8,8%. Wiele z wy
żej podanych nieczynnych odwiertów nie nadaje się 
do uruchomienia względnie w wielu z nich nie 
uzyskałoby się prawdopodobnie żadnej produkcji 
ropy. Z powodu braku bezpieczeństwa nie mogły 
być uruchomione odwierty na kilku kopalniach 
w okręgu sanockim, a to na kopalni w Rajskiem — 
3 odwierty, w Serednem — 1 otwór, w Zahoczewiu— 
1, w Ułuczu — 1, w Temeszowie — 3 i w Rozpu- 
ciu — 3 odwierty. Produkcja ropy % odwiertów
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w Rozpuciu, Temeszowie i Ułuczu była bardzo 
niska, poniżej 50 kg/dz. tak, że straty z powodu ich 
zastanowienia są bardzo małe. Analizę ilości nie
czynnych odwiertów produkcyjnych przeprowa
dził jeszcze w październiku 1945 r. Inż. Wiktor 
Kulczycki i uzyskał wówczas ilość 189 odwiertów 
(okręg gorlicki 56, krośnieński 62 i sanocki 71) jako 
nadających się do uruchomienia i z których moż
na by było uzyskać pewną produkcję ropy. W  tym 
zestawieniu znajdowały się również odwierty na 
kopalniach w Rajskiem, Zahoczewiu, Serednem, 
Temeszowie, Ułuczu i Rozpuciu.

W  ciągu 1945— 1946 roku podjęto prace nad 
uruchomieniem tych nieczynnych odwiertów pro
dukcyjnych. W wyniku tego uruchomiono w 1946 
roku — 82 nieczynnych odwiertów produkcyjnych, 
w tym 28 w okręgu gorlickim, 32 w okręgu kro
śnieńskim i 22 w okręgu sanockim. Z drugiej strony 
zastanowiono w ciągu roku kilkanaście odwiertów 
produkcyjnych, przeważnie wskutek wyczerpania 
lub zawodnienia, ponadto na kopalniach w Tura- 
szówce znajdują się obecnie cztery odwierty pro
dukcyjne zastanowione dla ochrony złoża przed odga
zowywaniem przy odbudowie ciśnienia złożowego.

Z ważniejszych odwiertów, które uruchomiono 
w ciągu roku 1946 można wymienić: odwiert nr 7 
na kop. Znicz w Dobrucowej, uruchomiony 
1 kwietnia 1946 r. z dzienną produkcją około 
1000 kg. Odwiert eksploatuje się za pomocą pom 
powania. W marcu 1946 r. uruchomiono odwiert 
Gaz nr 3 w Jaszczwi, który odtąd produkuje samo
czynnie 300 kg ropy dziennie. W  kwietniu 1946 roku 
uruchomiono na kopalniach w Potoku i Turaszówce 
7 nieczynnych dotychczas odwiertów produkcyj
nych. W czterech z nich (Leon nr 147, Kosmos, 
Wytrysk nr 1 i Józef) uzyskano produkcję ropy, 
natomiast zawodnione odwierty nr 4, 5, 6 na 
kopalni Nadzieja w Turaszówce nie dały żadnej 
produkcji ropy.

W lipcu i sierpniu 1946 roku uruchomiono czę
ściowo kopalnię w Ropiance, która uległa zniszcze
niu podczas działań wojennych. Uruchomiono na 
tej kopalni dotychczas 9 odwiertów, dostarczających 
około 15 ton ropy mies. Nieczynnych na tej ko
palni jest jeszcze 9 odwiertów. Uruchomienie nie
czynnych odwiertów w okręgu krośnieńskim dało 
w 1946 roku w sumie około 536 ton ropy. W  okręgu 
gorlickim uruchomiono w ciągu roku 28 odwier
tów, z łączną produkcją miesięczną wynoszącą 
około 22 tony. Najwydajniejszymi w tej liczbie były 
odwierty: nr 2 na kop. Stefan w Krygu, który po

I n ż .  T a d e u s z  D r y ś

E n e r g i a  r o z p r ę ż a j ą c e g o  s i ę

Ciekawy powyższy artykuł, porusza
jący problem wykorzystania energii pręż
ności gazu bez naruszania samej substancji, 
podajemy jako artykuł dyskusyjny i pro
simy Czytelników o nadsyłanie nam swych 
uwag. Redakcja

Energia rozprężającego się gazu występuje we 
wszystkich urządzeniach służących do dławienia

rekonstrukcji dał produkcję około 200 kg ropy 
dziennie, następnie odwiert nr 6 na kop. Wiktor 
w Kobylance, który po instrumentacji i wyczysz
czeniu dał produkcję około 40 kg dziennie. Rów
nież korzystne wyniki dało uruchomienie dwóch 
odwiertów (nr 23 i 30) na kop. Długosz w Bieczu 
i uruchomienie odwiertu nr 159 w Harklowej. 
W sumie z uruchomionych odwiertów produkcyj
nych w okręgu gorlickim uzyskano w 1946 r. 
około 158 t ropy.

W  okręgu sanockim najwięcej nieczynnych od
wiertów uruchomiono na kopalniach w Wańkowej, 
mianowicie 7 odwiertów. Były to odwierty o słab
szej produkcji ropy. Na kopalniach w Mokrem 
i Brzozowcu uruchomiono 5 odwiertów. W Gra- 
bownicy uruchomiono w 1946 r. 2 nieczynne od
wierty na kopalni Gaten: nr 35 z produkcją ok. 
5000 ropy miesięcznie i n r 9 z produkcją ok. 4000 kg 
ropy miesięcznie.

Na kopalniach w Turzem polu uruchomiono 
w 1946 roku 4 nieczynne odwierty, w tym nr 24 
na kop. Nadgrabcem, z produkcją 7200 kg mie
sięcznie i odwiert nr 4 na kop. Ryszoldo, z pro
dukcją około 37 000 kg ropy miesięcznie początkowo.

Nieczynnych jest tutaj jeszcze 13 odwiertów, 
które mogą dać w przybliżeniu około 600 kg ropy 
dziennie.

Uruchomienie nieczynnych odwiertów w okręgu 
sanockim dało w 1946 r. w sumie ok. 806 ton ropy.

W  sumie uruchomienie nieczynnych odwiertów 
produkcyjnych w okręgach gorlickim, krośnieńskim 
i sanockim dało w 1946 r. produkcję w ilości około 
1500 ton.

Najwięcej nieczynnych odwiertów produkcyj
nych, dających się uruchomić wykazują kopalnie 
w Lipinkach, Potoku, Turaszówce, Ropiance i T u 
rzempolu. Nieczynne odwierty na kopalniach w Li
pinkach, są to przeważnie odwierty słabe, o bardzo 
niskiej produkcji. Podobnie przedstawia się sprawa 
i na innych kopalniach. W  Potoku są nieczynne 
przeważnie odwierty zawodnione lub wymagające 
rekonstrukcji. W  Turzem polu są odwierty nie
czynne przeważnie z powodu braku trójnogów 
i pomp wgłębnych, a ponadto jeden odwiert z po
wodu braku napędu, ze względu na jego odda
lenie od reszty kopalni (Ryszoldo nr 47 z przy
puszczalną produkcją około 150 kg ropy dziennie).

Ilość nieczynnych odwiertów produkcyjnych po
woli ale stopniowo zmniejsza się w miarę polepsza
nia się dostaw materiałów, niezbędnych do eks
ploatacji. (Dokończenie nastąpi)

g a z u  d l a  n a p ę d u  s i l n i k ó w

ciśnienia, jak zawory redukcyjne, wentyle dławią
ce itp., które znajdują się w pierwszym rzędzie 
na kopalni w miejscu, gdzie obniża się ciśnienie  ̂
Z ciśnienia na głowicy do ciśnienia roboczego gazo
ciągu, a następnie u odbiorcy, gdzie ciśnienie ro
bocze gazociągu redukujemy do wysokości ciśnie
nia potrzebnego odbiorcy.
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Nasuwa się więc tu  myśl, aby marnującą się 
energię wykorzystać przez włączenie w rurociąg 
silnika, który byłby napędzany energią przepływa
jącego gazu.

Silnik ten zastępowałby zawór redukcyjny lub 
zawór dławiący i spełniałby jego rolę, jeżeli chodzi 
o dławienie ciśnienia, zaś jako zysk dawałby pracę, 
którą można by wykorzystać najprościej dla wy
tworzenia energii elektrycznej, która zawsze znaj
dzie zbyt czy to na kopalni, czy też w zakładzie 
odbiorcy.

Wspomnieć tu należy, że na kopalniach mają
cych gaz pod wysokim ciśnieniem, a nie mających 
jeszcze konsumentów gazu, sprytniejsi kierownicy 
używali gazu do napędu pomp Wortingtonowskich, 
używając go wprost zamiast pary jako medium 
poruszające tłoki. Naturalnie był to proces nader 
nieekonomiczny, którego absolutnie zalecać nie 
można, gdyż gaz po przepracowaniu w pompie 
wypuszczany był w powietrze i cała jego wartość 
opałowa nie była wykorzystana.

W  procesie proponowanym jednak tutaj chodzi 
jedynie o wykorzystanie energii gazu po drodze 
między kopalnią a konsumentem, która normalnie' 
nie jest wykorzystywana. Jako silnik napędzany 
energią przepływającego gazu, może być zastoso
wany kompresor lub turbokompresor, w którym 
przebieg będzie odwrócony, to znaczy maszyna nie 
będzie służyć do komprymowania gazu, lecz na
pędzana będzie dzięki temu, że gaz będzie się 
w niej rozprężał.

Ponieważ ciśnienie gazu po rozprężeniu się go 
w silniku będzie jeszcze wysokie (zwłaszcza na ko
palni) wymiary silnika w stosunku do wytwarzanej 
przez niego mocy będą bardzo małe, silnik więc 
wypadnie dość tani, a przy tym można go będzie 
równocześnie wykorzystać po przecechowaniu jako 
licznik gazu.

O wyborze rodzaju silnika, jego konstrukcji, czy 
ewentualnych przeróbkach gotowego kompresora na 
silnik muszą zadecydować specjaliści w tym dziale.

Dla uzmysłowienia sobie o jak wielką moc może 
chodzić przy rozprężaniu się gazu, obliczono moc, 
jaką można uzyskać z 1 m3/min gazu w zależności 
od stopnia rozprężania.

Przyjęto jako mediumgazziemny oy=0,723kg/m 3.
Współczynnik adiabaty K =  1,347;

P .V = R .T =  14.400

Użyto wzoru na pracę kompresora
K

K  'RT  [ (p  )  K-1— 1-] kgm/kg gazttL —
K — 1

po przyjęciu współczynnika dzielności 97=0,70 , 
moc w KM , jaką można uzyskać z 1 m 3/min gazu 
w zależności od stosunku ciśnień przed i za sil
nikiem, przedstawia się następująco:

Pl/Pf KM na 1 m3/min Pi/P* KMnalffl'
1,1 0,15 3,0 2,12
1,2 0,30 3,5 2,45
1,3 0,45 4,0 2,76
1,4 0,58 4,5 3,05
1,5 0,72 5,0 3,30
1,6 0,84 6,0 3,79
1,7 0,95 7,0 4,19
1,8 1,05 8,0 4,57
1,9 1,16 9,0 4,94
2,0 1,26 10,0 5,22
2,5 1,72

Weźmy dla przykładu kopalnię o ciśnieniu na 
głowicy 25 atn =  26 ata, która oddaje gaz w ilości 
200 m3/min do gazociągu pracującego pod począt
kowym ciśnieniem roboczym 12 atn =  13 ata.

Normalnie cała różnica ciśnień jest dławiona 
w zaworze redukcyjnym bezpożytecznie, zaś przy 
włączeniu silnika można by uzyskać moc wyno
szącą mniej więcej 250 KM , co nie jest do po
gardzenia.

Jeżeliby gazociąg odbierał gaz przy ciśnieniu na 
przykład tylko 5,5 atn =  6,5 ata, wówczas stosu
nek ciśnień wyniósłby aż 4, co pozwoliłoby na 
uruchomienie silnika o mocy 550 K M , a więc 
przeszło dwukrotnie większej, wymiary silnika wy
padłyby jednak odpowiednio większe.

W dalszym ciągu, jeżeli gaz z gazociągu głów
nego oddawany jest odbiorcy w ilości do 100 m3/min 
pod ciśnieniem —  dajmy na to — 8 atn =  9 ata 
i redukowany na ciśnienie 1 atn =  2 ata, wówczas 
możemy dodatkowo uzyskać przy tej różnicy ciś
nień z tych 100 m3 przy stosunku rozprężania 4,5 
jeszcze u odbiorcy ponad 300 K M .

Są to już całkiem poważne ilości energii, które 
przeliczone na prąd elektryczny mogą dać poważne 
oszczędności i szybko zamortyzować potrzebne 
urządzenia, a na kopalni uniezależnić się od do
stawy obcego prądu.

H .  W . B e s t

L i c z b a  o k t a n o w a  a  r z e c z y w i s t a  w a r t o ś ć  p r z e c i w s t u k o w a  

b e n z y n y

W  numerze 16 z  czerwca 1946—„Przeglą
du Motoryzacyjnego" (wydawnictwo Sekcji 
Motoryzacyjnej Stowarzyszenia Techników 
Polskich w Wielkiej Brytanii) ukazało się 
streszczenie bardzo ciekawego artykułu —
H. W. Best, ,,Automotive and Aviation In
dustrias", które poniżej podaiemy.

Autor podaje szereg cyfr i zamieszcza kilka 
wykresów udowadniających, że liczba oktanowa,

oznaczona metodą „A ST M “, daje nie zupełnie 
ścisły obraz wartości przeciwstukowej paliwa. 
Benzyny, posiadające tę samą liczbę oktanową, 
mogą różnić się między sobą pod względem rze
czywistej wartości przeciwstukowej.

W celu uzupełnienia charakterystyki przeciw
stukowej używana jest czasem, obok liczby okta
nowej, jeszcze dodatkowa własność, nazywana
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„czułością" paliwa. Jest to różnica liczb oktanowych, 
oznaczonych metodą „C FR  badawczą" i ozna
czonych metodą „A ST M “. Rozporządzając dwo
ma cyframi, z których jedna oznacza liczbę okta
nową „A STM ", zaś druga „czułość" paliwa, 
łatwiej jest przewidzieć zachowanie się benzyny 
w silniku. Przy małych obrotach silnika benzyny 
„czulsze" są bardziej odporne na stukanie od ben
zyn mniej „czułych“ a posiadających tę samą 
liczbę oktanową. Podczas dużych obrotów silnika 
benzyny „czulsze“ mogą się zachowywać lepiej, 
czasem jednak — gorzej, od paliw o niższej „czu
łości" a o tej samej liczbie oktanowej. Obecnie 
stosowane silniki samochodowe, pracując na du
żych obrotach, wymagają niższych wartości prze
ciwstukowych, niż podczas pracy na obrotach 
małych. Stąd wniosek, że spośród benzyn o tej 
samej liczbie oktanowej, benzyny o wyższej „czu
łości" będą lepszymi w warunkach drogowych 
pracy silnika (przy zmiennych jego obrotach). 
Dla ścisłości należy zaznaczyć, że liczba oktanowa 
w połączeniu z „czułością", jakkolwiek daje lepszą 
charakterystykę przeciwstukową, nie jest jeszcze 
zupełnie dokładną jej miarą: zachodzą wypadki, 
że dwa paliwa o tej samej liczbie oktanowej i o tej 
samej „czułości", zachowują się w silniku nieco 
odmiennie.

Wyższa wartość przeciwstukowa paliwa pozwala 
na uzyskanie większej mocy i otrzymanie lepszej 
sprawności silnika, przy odpowiednim podwyż
szaniu stosunku sprężania. Wykonano pomiary 
mocy (wydajności) szeregu silników, przy zmien
nym przyśpieszeniu zapłonowym, stosując paliwa 
o różnych liczbach oktanowych. Pomiary wykony
wano przy małych i dużych obrotach silników. 
Ustalano położenie zapłonu na maksymalny mo
ment obrotowy silnika dla danych obrotów i mie
rzono otrzymaną moc. Przekonano się, że obni
żenie liczby oktanowej paliwa o 10 punktów 
dawało przy mniejszych obrotach silników obni

żenie mocy, leżące w granicach od 2 do 14 procent. 
Przy większych obrotach otrzymane wyniki dla 
poszczególnych silników leżały w węższych gra
nicach, a mianowicie spadek mocy wynosił 7—10 
procent.

Wreszcie zajmowano się ustalaniem wpływu tem
peratury powietrza wlotowego do gaźnika na stu
kanie silnika. Na podstawie szeregu przeprowadzo
nych prób, przekonano się, że zmiany temperatury 
powietrza mogą w pewnych wypadkach nie wy
wierać żadnego wpływu na stukanie, w pewnych 
wypadkach — przyśpieszać, zaś w innych opóźniać 
stukanie.

Przypisek tłumacza:
Liczba oktanowa paliwa nie była nigdy uważana 

za liczbę bezwzględną. Jej wartość została dobrze 
scharakteryzowana w brytyjskich „Normach Badań 
Przetworów Naftowych" („Institute of Petroleum", 
London, 1942):

„Fachowcy wiedzą o tym dobrze, że zagadnienie 
oznaczania własności przeciwstukowych jest bardzo 
skomplikowane. Należy ostrzec tych, którzy skłonni 
by byli przypuszczać, że liczba oktanowa może 
być uważana bez ograniczenia do oceny zachowania 
się paliw w silnikach. Na podstawie badań, pro
wadzonych w ciągu szeregu lat, przekonano się, 
że żadne z oznaczeń laboratoryjnych nie może być 
uważane za dokładny pomiar własności przeciw
stukowych. Skłonność paliwa do stukania jest 
różna w różnych silnikach i zależy od warunków 
atmosferycznych, regulacji zapłonu, karburatora itd., 
oraz od konstrukcji silnika, jego stanu, obciążenia, 
a szczególnie od ilości jego obrotów. W  warunkach 
drogowych odchylenia wartości przeciwstukowej od 
wartości oznaczonych metodą „A STM " mogą być 
znaczne. Przeważnie odchylenia te są mniejsze od 
plus lub minus 3 punktów liczby oktanowej, jednak 
w wyjątkowych wypadkach mogą dojść nawet do 
10 punktów".

R a d z i e c k i  p r z e m y s ł  n a f t o w y

/. Gurow

Związek Radziecki dysponuje potężnymi tere
nami ropodajnymi. W  zakresie zasobów ropy naf
towej ZSRR zajmuje pierwsze — w zakresie zaś 
wydobycia ropy — drugie miejsce na kuli ziem
skiej1).

W Rosji przedrewolucyjnej wydobycie ropy było 
skoncentrowane prawie wyłącznie w rejonach Baku 
i Groźnego, na które w r. 1913 przypadało ponad 
90% globalnego wydobycia ropy rosyjskiej. Rów
nież prawie cały przemysł naftowo-przetwórczy 
skoncentrowany był na Kaukazie. Wydobywanie 
ropy naftowej odbywało się przy stosowaniu prze-

1) W ed łu g  d a n y ch  s ta ty s ty c z n y ch  a m ery k ań sk ich  o d  
r .  1945 Z w iązek  R ad zieck i za jm u je  trze c ie  m ie jsce  w  św ia 
tow ej p ro d u k c ji  ro p y  p o  S ta n a c h  Z je d n o cz o n y c h  A . P .
i W en e zu e li (p rzy p . R e d .) .

starzałych nieekonomicznych metod, powodujących 
olbrzymie straty produkcji. Zaledwie około 5% 
ogólnej produkcji otrzymywano przy zastosowaniu 
mechanizacji urządzeń eksploatacyjnych.

W czasie pięciolatek radzieckich przemysł naf
towy uległ gruntownym przeobrażeniom. W ydo
bycie zostało całkowicie zmechanizowane, zacofana 
metoda wiercenia udarowego zastąpiona została 
przez metodę obrotową. Zbudowano nowe, po
tężne zakłady przeróbki ropy naftowej w oparciu 
o nowe osiągnięcia techniki współczesnej. Stare 
rafinerie nafty zostały przebudowane i unowocze
śnione.

Szybko rozwijające się gospodarstwo narodowe 
ZSRR wytwarzało systematyczny wzrost zapotrze-

(Ciąg dalszy na str. 96)
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REDAKTOR: INŻ. HENRYK GÓRKA

D z i a ł a l n o ś ć  w i e r t n i c z a  i p r o d u k c y j n a  w  s t y c z n i u  1 9 4 7  r .

P r o d u k c j a  r o p y  w  P o l s c e  w ynosiła  w  s ty czn iu  b r . 
1 0 1 1 5 4 4 9  kg, zm niejszy ła  się  w ięc  w  s to su n k u  do  p o p rze 
d n ieg o  m iesiąca o  196724 kg. P o w o d em  tego  zm n ie jszen ia  
są  w y b itn ie  ciężkie w aru n k i a tm o sfe ry czn e , k tó re  w płynęły  
d ecydu jąco  tak  n a  w ydobycie  ro p y , jak  i n a  p o s tę p y  w ier
cen ia. W  m iesiącu  sp raw ozdaw czym  p ro d u k o w an o  d z ien n ie

o tw orów  n o w o d o w ierco n y ch  o raz  w sk u tek  u ru c h o m ien ia  
o tw o ró w  czasow o zas tan o w io n y ch .

P r o d u k c j a  g a z ó w  w ynosiła  w  sty czn iu  16343 tys. m 3, 
zw iększyła się  w ięc  w  s to su n k u  do  p o p rzed n ieg o  m iesiąca  
o  1 395 ty s. m 3. Z w yżka  ta  p o ch o d z i w sk u tek  zw iększen ia  
ko n su m cji gazu  w  okresie  najw iększego  n asilen ia  z im y .

Produkcja ropy Produkcja gazów ziemnych
1946 1947 rp46 7 947

Z otiv. do wierć, wr. 1946 Z otw. dowierconych wr. '947 j Inne
Z otw. dowierc. wn1945 ! § Z otw. dowierc do końca r1946 Roztoki- Sądkowa - Strachocina

3 2 7 5 9 5  kg, co w o b ec  332651 kg w  m iesiącu  p o p rz ed n im , 
daje  ob n iżk ę  o 50 5 6  kg  na  d o b ę . W  m iesiącu  s ty czn iu  w y
d o b y to  1033423  kg  w ięcej an iżeli w  ty m  sam y m  okresie 
ro k u  ub ieg łego . P rz e c ię tn a  d z ien n a  w y d a jn o ść  jed n eg o  o d 
w ie r tu  w ynosiła  w  s ty czn iu  139 kg (— 5 kg), zaś m iesięczna  
4 2 7 8  kg (— 120 kg).

P ro d u k c ja  o tw o ró w  n o w o d ow ierconych  w  s ty c zn iu  w y
nosiła  9 5130  k g . W  ty m  sam y m  okresie  ro k u  ub ieg łego  
uzyskano  103070 kg , czyli o 7 9 4 0  kg w ięcej. N ow ą p ro 
dukcję  ro p y  u zy sk an o  w  4 o d w ie rtach  re jo n u  G o rlice—  
L ip in k i, w  1 odw ie rc ie  w  T u rz e m p o lu  o raz  w  2 o d w ie rtach  
w  G rab o w n icy . P o d k reślić  na leży , że  w  m iesiącu  sp ra 
w ozdaw czym  uzyskano  n o w ą  p ro d u k c ję  w  3 o d w ie rta ch  
w ięcej an iże li w  m iesiącu  p o p rz ed n im , a  o  1 w ięcej an i
żeli w  s ty czn iu  ro k u  u b ieg łego .

_Ilość o d w ie rtó w  w  eksp lo a tac ji ro p y  w ynosiła  w  s ty czn iu  
23 6 5 , czyli zw iększyła się  w  s to su n k u  do  p o p rzed n ieg o  
m iesiąca o 19. P o ch o d z i to  w sk u tek  w z ięc ia  w  eksploatację

Z ap o trzeb o w an ie  to  p o k ry to  gazem  ze S tra c h o c in y , 'g d z ie  
w y d o b y to  9 3 6 0  tys. m 3 ( + 2 4 2 0  tys. m 3). W y d o b y c ie  re 
jo n u  R o z to k i— Sądkow a zm n ie jszy ło  się  o  979 ty s . m 3, 
osiągając w ysokość 3 9 3 5  tys. m 3 gazu . Ilość  o d w ie rtó w  
zn a jd u jący ch  się  w  w yłącznej eksp loatac ji gazu  w y n o siła  
43 (— 4 ), z  czego p rz y p ad a  21 n a  re jo n  R o z to k i— S ądk o w a 
o raz  6 n a  S trach o c in ę .

D z i a ł a l n o ś ć  w i e r t n i c z a .  W  s ty c zn iu  by ło^ęczyn
ny ch  53 (— 4) w ie rceń , z  czego p rz y p ad a  18 n a  w ie rcen ia  
now e ek sp lo a tacy jn e , 8 n a  p o g łęb ian ia , 14 na  ro z b u d o w y  
p o la  o raz  13 n a  poszuk iw aw cze . O g ó łem  w  ty ch  o tw o rach  
uw ie rco n o  2 3 2 9  m  (— 397 m ), z  czego p rz y p ad a  1 953 m  
(— 186 m ) n a  w ie rcen ia  ek sp loatacy jne  o raz  376  m  (— 211 m ) 
na  w ie rcen ia  poszuk iw aw cze . W  m iesiącu  sp raw o zd aw czy m  
u ru c h o m io n o  now e w iercen ie  poszuk iw aw cze  D ęb o w iec  2 
w  D ęb o w cu .

W  sty czn iu  p rz ec ię tn y  p o s tę p  w ie rcen ia  n a  jed e n  żó raw  
w ynosił 44 m , w ob ec  47,8 m  w  m iesiącu  p o p rz e d n im .
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Obszar
produkcyjny

Ilość otworów 
w wierceniu

Ilość
m etrów uwierconych

Ilość otworów 
nowodowierconych

Ilość
otworów 

w ©skpioa- 
tacji gazu 

i ropy

Produkcja ropy

Otworów 
dowierconych 

do końca 
1945 r.

Otworów 
dowierconych 

w 1946 r.
Razen

w kilogramach

- —

—
—

9 3398
68 61417

3 7 990
32 19120

114 394 470
774 2016354
62 277184

168 492 930
4 100 005

22 337 700
45 401783
54 1000 286
46 253852

79 153480
82 325050
29 16100
2 10 400

108 647610
9 16600
2 8 901

12 4610
15 12100
53 481660
88 1257805

9 75 000
48 186930
24 25 870
26 72489

•378 1359 225

> N > O 
*2 ^

| - so NU»u Cr 'tn -r
^  r

Produkcja 
gazu 

tys. m3

Dębowiec . . .  
Radziechowy 
Folusz . . .
Siedlec . .
Walki . . .
Wojsław .
Kłodawa .
Pilzno . . .  
Klęczany-Starawicś 
Sękowa-Szymbark.
Rzepiennik............
Męcina W ielka.... 
Gorlice-Ropica Pols 
Gorlice-Lipinki. . .
Biecz  ..............
Harklowa................
Roztoki-Sądkowa . .  
Dobrucowa-Jaszczew 
Potok. . . . . .
Turaszówka 
Krościenko 
Braikówka..
Węglówka . 
Iwonicz-płd. 
Iwonicz-pln.
Łężyny . . . .
Bóbrka . . . .
Ropianka.. .  
Łężany-Targowiska
Długie ...................
Rudawka Rym.-Tokarn 
Zmicnnica-Turzepole
G rabownica.........
Strachocina..........
Zagórz-Wielopole 
Mokre-Rajskie . . .
Witryłów..............
Tyrawa-Solna.. . .  
W ańkowa.............

27
138

4

134
17

21

27
138

4

134
17
28

173
87

116

157

11 69
270

145

253
357
116
145
157

11 11

123
53

123
53

254 152 406

206
34

69

34
209

48 48

42 040

20900
32190

3 398 — __
61417 — 106

7990 1 1
19120 — 8

394470 2 25
2058394 2 201

277184 — 59
492930 — 36
100005 21 3935
337700 11 1455
401783 — 80

1000 286 — 73
253 852 — 27

153480 __ 47
325 050 — 45

16100 — 2
10 400 — —

647610 — 189
16 600 — 1
8901 — —
4610 — —

12100 — 2
502560 — 70

1289 995 — 436
— 6 9360
75 000 — 4

186930 — 26
25870 — 18
72489 — 3

1359225 — 132

R a z e m .................
W stosunku do poprz. mies.

18 8 
—1

14
—2

R azem  od początku roku  
W stosunku Xj— 1946 roku

—3
i l  47
+  105

66
-147

760
— 124

376
-211

2329
— 397

4
+  4

7
+  3

2365 
+  19

10020319 
+  983 094

95130 
-179 818

10115449
— 196 724

43
—4

1147
+  225

66
-39

760 
+  208

376 
+  298

2329 
+  672 —2 —1

4
+  4

7 
+  1

10020319 
+  1041363

95130
— 7940

10115 449
+  1033 423

16343 
+  1395

16343
— 747
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W ykaz otworów wierconych
w  m i e s i ą c u  s t y c z n i u  1 9 4 7  r .

Miejscowość O b sza r produkcyjny Kate
goria N azw a otworu Uwiercono

m
Ogólna

głębokość
Ru

dymonz.

nr

głąb.

Dębowiec Dębowiec P Dębowiec 1.......... 397,5 10' 390,1
„ P 2 .......... 27,2 27,2 12'Radziechowy Radziechowy P Radziechowy 1 . . . — 812,4 . 9 'Klęczany Klęczany P Klęczany 1 .......... 17,1 842,1 10'Folusz Folusz P Folusz 1................ 17,6 777,1 10' 764,6
„ „ P „ 2 ................ 120,1 427,9 12' 417,1

Siedlec Siedlec P Siedlec 1.............. 4,3 221,6 12'
Wałki Walki P Wałki 1 ................ 608,4 7'

Wojsław Wojsław P Wojsław 1............ — 773,1 18*/,'
Kłodawa Kłodawa P Kłodawa 1............ — 311,9 . 9 '
Pilzno Pilzno P Pilzno 1 ................ 134,0 559,6 21 Yz"Szalowa Sękowa—Szymbark R Heddy 2 .............. 21,1 592,6 10' 584,2Sękowa G Sękowa 4.............. 7,1 616,2 6 ' 608,6Siary „ w R Siary 101.............. 236,2 16' 230,2

Kobylanka Gorlice—Lipinki E Wiktor 4 0 ............ — 485,5 7' 484,1
„ H »» R Roma 4 ................ 58,1 214,4 7 ' 157,0

Kryg n » R Władysław 5 1 1 ... 35,5 840,0 M7' 634,4
„ >ł n E Petrol 50 .............. 70,0 300,2 f 9' 295,3
„ n n fi Stefan 79.............. 20,0 20,0 12' 14,4

n n G Królówka 3 .......... 11,0 337,2 5 ' 333,0
Lipinkj R Lipa 81 ................ 2,6 418,9 6 ' 416,2

„ R „ 8 2 ................ 7,8 344,6 10' 334,3
„ „ E „ 203 ................ 36,8 46,6 9 ' 41,4

„ E „ 305 ................ 11,6 11,6 10' 7,1Korczyna Biecz R Długosz 110........ 44,6 648,5 7' 644,5
R 111........ 100,3 353,9 12' 346,1

,, n R 6 3 ........ 125,2 165,4 12' 164,5
Biecz E Romania 2 2 . . . . . . 87,0 328,5 V 324,7

Harklowa Harklowa E Roma 4 5 .............. 115,6 167,6 12' 162,6
Hankówka Roztoki—Sądkowa R Hankówka 1 ........ 145,0 1173,5 10' 1126,3

„ »» »» R 2 ........ 0,5 1404,8 6' 1386,4
Jaszczew Dobrucowa—Jaszcze w E Maksymilian 7 . . . 135,3 531,4 12' 530,7

M E 5 . . . 8,2 1183,7 6' 1139,9
Męcinka E Wulkan 13............ 12,7 857,3 9 ' 842,0

Krościenko . Krościenko E Arnold 1 1 1 .......... 10,8 55,6 16' 44,4
Węglówka Węglówka G Granat 127.......... — 283,0 7 ' 193,8

Iwonicz Iwonicz Pin. R Wiktor 1 .............. 53,0 487,3 12' 479,3
Iwonicz Płd. E Iza 7 .................... 122,7 285,5 12' 277,7

Turzcpole Zmiennica—Turzepole E Nadgrabcem 85 . . 34,3 709,2 9 ' 709,2
Grabownica Grabownica—Starawicś G Graby 13 ............ 22,8 773,7 7' 770,8

G 2 5 ............ 16,3 468,2 12' 463,2
£ G „ 3 9 ............ 5,5 630,8 7' 610,6

, E „ 5 5 ............ 117,6 159,5 14' 152,4
E „ 81 ............ 44,1 370,3 10' 363,6
G 2 0 ............ — 316.5 14' 296,5

Humniska .. R Brzozów 4 ............ — 1184,0 6 ' 1131,0
Nicbocko P Niebocko 1 .......... — 617,1 9 ' 609,4
Trepcza P Trepcza 5 ............ 2,8 547,0 7 ' 544,6
Jurowcc Strachocina R Jurowce 3.............. — 1500,0 6*/,' 1465,3
Zabłotcc R Sanok 2 ................ 68,9 217,6 16' 192,7
Mokre Mokre—Rajskie G Stefan 38.............. 47,7 375,7 10* 368,9

R a z e m 54 otworów 2328,7

Form acja geolog.

Eocen

Eoccn

Warstwy krośnieńskie

Nasunięcie magurskie 
»» »

Pstre łupki
Piaskowiec czarnorzecki 
Warstwy czamorzcckie

II  pstre łupki 
Warstwy krośnieńskie 
I piaskowiec ciężkowicki

I pstre łupki
I »
I * „

ii »
Piaskowiec ciężkowicki 
Piaskowiec czarnorzecki 
Nasunięcie magurskie 
Warstwy dolno-krośnieńskie 
Piaskowiec ciężkowicki
I pstre łupki 
Piaskowiec czarnorzccki
I I  pstre łupki
I pstre łupki

Dolna kreda
Warstwy dolno-krośnieńskie
III  piaskowiec ciężkowicki 
Eocen
Dolna kreda 3 

» 1 
„ 3
* 1 
„ 3

Dolna kreda 1 
„ 3
* 3

Piaskowiec czamorzecki 
Warstwy dolno-krośnieńskie

Nawiercono

gkjb.

413

554

198
629

337

341

242
163

1193

475

709

630
155
370

ropa, gaz

ślady gazu

2150 kg/dz 
280 kg/dz 

ślady ropy

1000 kg/dz 
300 kg/dz 

1000 kg/dz

ślady ropy 
ślady gazu

bez rezult.

ślady gazu 

4500 kg/dz

1000 kg/dz 
ślady ropy 
1400 kg/dz

Uwagi

Rozpocz. wiercenie 4. I. 1947 
Instrumentuje

Instrumentujc

Instrumentuje

Ukończ, wiercenie 11. I. 1947 
9. I. 1947

Likwidacja

Szyb szkolny 
Rekonstrukcja

Ukończono wiercenie

Ukończ, wiercenie 15. I. 1947 
Rekonstrukcja

Remont

Bez rezultatu

P-wiercenie poszukiw., E-wiercenie produkc., G-pogłębianie, R-wiercenie w celu 
rozbudowy pola naftowego wszerz lub w głąb.

Nr 
3 
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Statystyka poszczególnych kopalń
za  m iesiąc styczeń  1 9 4 7  r.

Obszar
produk

cyjny
Miejscowość

I l o ś ć  o t w o r ó w

-e-6

O Zr

ilość uwierronych m etrów

o- eiia
* “3  
E is  i  

«2 2"

-5>-

Ilość otworów 
dowierconydi 

w rrvesiqcu 
sprawozdaw

czym

E
á .§'E c
f* o 

ni -a t.tNI 3

Produkcja ropy

.2 o 
i  -  
-8 8

°-6 o *6

.2 8 
E i

E %
s I

.3 CL

Razem 
od początku 

roku

w kilogramach

Produkcja gazu

m*/min Üo ł

S 8 .
' i  f i*
5: 8-s

Od 
poczqtku 

roku 
w tys. m*

D ębow iec..........
Radziechowy.. . .
Rychwald............
W ałki..................
Wojsław..............
F o lusz .................
Kłodawa..............
Siedlec................
Pilzno..................
Klęczany ..........
Chomranice
S tarawieś ..........

_______O g ó łe m
Sękowa ..............
Ropica Ruska . .
S ia r y ..................
Szym bark..........
Szalowa ..............

_______O g ó łe m
Rzepiennik Strz. 
Męcina Wielka ..
Gorlice ..............
Ropica Polska . .
_______O g ó łe m
Dominik o wice . .
Kobylanka..........
Kryg ...................
L ib u sza ..............
Lipinki ..............
_______O g ó łe m
B ie c z ...................
K orczyna............
______ O g ó łe m
Harklowa ..........
Wóitowa..............
______ O g ó łe m
Sobniów-Roztoki 
Sgdkowa..............
_______O g ó łe m
Białkówka..........
Brzczówka..........
Dobrucowa . . . .
Jaszczew..............
M ęcinka..............
______ O g ó łe m
P o to k ...................
Turaszówka . . . .

27 37 27

138 138 138 43

4
134

4
134

4
134

0 ,0 4

Klęczany — 
Staraw ieś

17 17 17 77 5
713

1 9 1 0

775
713

1 9 1 0

775
713

1 9 1 0

1 1 - 1  - i  - I  91 - - I 10 I 1 -  I- 171 17 I 18 3 3 9 8  1 —  I 3 398 3 3 98

Sękowa — 
S zym bark

21
18
6
2

26
21
10
13

1
I —  i 21 1 47 —  I 71 I 10

21 — 21 21

65
45
47
22
29

2 1 3 1 0  
2 4  797  

6 5 1 0  
8 800

2 1 3 1 0  
24 797  

6 5 1 0  
8 800

2 1 3 1 0  
24 797  

6 5 1 0  
8 800

0 ,26
0 ,4 7
0 ,0 4
0 ,0 9
1 ,50

12
21
2
4

67
1 21 1 —  1 28  I 28 212 6 1 4 1 7  I —  I 6 1 4 1 8 6 1 4 1 7 2 ,3 6  ! 106 I 106

Z

>

'Tl

>R zepiennik S. - 1 - 1 - 1  3 ( 1 1 - 1 4 1 — 7 9 9 0
M ęcina W.

—  I 7 990 7 9 9 0 0,02
—  I —  I —  I 32 -  I 3 2  j — 18 19120 I — I 19120 1 9 1 2 0 0 ,1 8

G orlice — 
R opica P .

54
55

■I - I  - I  - I  5 ¡ 109 I 2  1 ■

G orlice -  
L ipinki

66
46

281
83

256

61 
55 —

116 i —
68
48

301
87

28 2 21

136

48

4 4
57

101

194

59

1 94

59

122
66

592
55

286

1 7 1 9 4 0
2 2 2 5 3 0

—  1 7 1 9 4 0
2 2 2 5 3 0

1 7 1 9 4 0  
22 2  530

0 ,2 5
0 ,31

394 47 0  I —  1 3 9 4  470 | 3 9 4 4 7 0 0 ,5 6 25
1 2 6 8 8 0  
1 2 8 1 3 0  

1 2 1 9  104  
1 0 2 2 6 0  
4 3 9 9 8 0

12 4 7 0  

2 9  570

126 880  
1 2 8 1 3 0  

1 2 3 1 5 7 4  
1 0 2 2 6 0  
46 9  550

1 2 6 8 8 0  
1 2 8 1 3 0  

1 2 3 1 5 7 4  
102 260  
4 6 9  550

0 ,3 8
0 ,2 8
2 ,7 6
0 ,0 7
0 ,96

17
13

125
3

43
1 j _  I _  j 4 2  I 732  I 2 | —  I 786 1 4 7 1 8 4  I — I 253 25 3 1 121 2 0 1 6  354 j 42  0 4 0  ¡2 0 5 8  3 9 4  ¡ 2 0 5 8 3 9 4 4 ,4 5  ¡ 201

17
13

1 25
3

43
201

Biecz
1 13

48
15  1
51 —

87 —  87
2 7 0  —  2 7 0

87
27 0

45
158

66 740  
2 1 0 4 4 4

66 740  
2 1 0 4 4 4

66 740  
2 1 0 4 4 4

0 ,13
1 ,18 53

- 1 - 1 61 I —  i —  I 66  j 1 8 7  I —  |2 7 0  I —  I 3 5 7  | 3 5 7

H arklow a
—  157

3 8 —
158

11

2 7 7 1 8 4 J —  1 2 7 7 1 8 4  ¡ 2 7 7 1 8 4
1 16 —  —  116 116 2 1 4 488 870  

4 060
4 8 8  870  

4 0 6 0
48 8  8 70  

4  0 60
0 ,8 0 36

1  ! —  i -  I -  I 3 I 1 6 5  1 -  1  -  1 169 116 1 -  1 —  1 —  j 116 i 116 223 4 9 2 9 3 0 I 492 9 3 0  I 49 2  9 30 0 ,8 0

Roztoki — 
Sądkow a

21

D obrucow a - 
Jaszczew

■ 1 2  1 I 211

21

27

145 145 145 1 90
54

9 7 1 4 3
2 8 6 2

9 7 1 4 3  
2 862

9 7 1 4 3  
2 862

70 ,41
1 7 ,7 6

3 1 4 3
792

j —  ¡145 I —  1 145 I 145 2 4 4 1 0 0 0 0 5 I 1 0 0 0 0 5  I 1 0 0 0 0 5

1 4 4
13

3 1 — 1 3 | —  I 10 I U 1 - 1 36  ; 157 1 —
P otok -  1 -  1 -  i -  I -  1 4 5  1 -  | -  1 45  I 1 4

—  144
13

144
13

42
11
2 4
99
79

6 7  870  
66  450  
2 6 2 5 0  

1 2 6 6 0 0  
50 530

67 8 70  
66 4 50  
2 6 2 5 0  

1 2 6 6 0 0  
50 530

6 7 8 7 0  
66 450  
2 6 2 5 0  

1 2 6 6 0 0  
50 5 30

1 6 ,3 7
1,42
0 ,47
5 ,8 4
8 ,49

731
63
21

261
379

—  I —  I 157 I 157 2 5 5 3 3 7 7 0 0 1 3 3 7  700 1 33 7  700

i -  i -  1 -  1 4 0 1 7 8 3 1 401 783 1 401 783 1 ,78 80

T uraszów ka —  1 2  I 1 I 51 ! —  1 - 54  24 143 1 0 0 0  2 8 6  I —  |1 0 0 0  286 | 1 0 0 0  2 8 6 1 .63 73

1,31 I 59 j 59
36

36 1 36
3 1 4 3

7 92
8 8 ,1 7  1 3 9 3 5  j 3 9 3 5

731
63
21

261
3 79

3 2 ,5 9  1 1 455 I 1 4 5 5
80

73

Krościenko
K rosno....................
Krościenko............
T rześniów ...............

1 —
1 EZ

10
35 E—

10
36

1

1
1 11 — — — 11 11

21
151

4
—

— 72 472 
179490 

1 890

— 72472
179490

1890

72 472 
179490 

1890

0,25
0,36

11
16

11
16

O g ó łe m  . 1 1 — 1 1 1 - 1 - 1 45 1 - 1 — 1 47 1 2 11 1 - 1 - 1 - 1 U i 11 176 — 1 - 253 852 1 — 1 253 852 1 253 852 0,61 1 27 1 27
B ratków ka Lukasiew icz.......... - 1  -  1 -
Węglówka W ęglówka.............. - 1  1 1 - 1 — 1 — 1 79 1 — 1 - 1 80 8 — 1 - 1 - 1 - 1 - — 115 — 1 - 153 480 1 — 1 153480 1 153480 1,04 1 47 47

Iw onicz P łd .

Franków-Dragan..
Lubatów ka.............
Iw onicz ..................
K lim ków ka........
Wulka . . . l..............
Posada G ó rn a ........

1
— — —

1 5 
j 1

1
3

19
27
25

1
—

—

6
3

20
28
25

1

1

3
3
3

123
__ — — 123 123

16
10

100
66
79
3

—
__

3710 
21400 
90 460 
84870 

102110 
22 500 —

3 710 
21400 
90460 
84 870 

102110 
22 500

3710 
21400 
90 460 
84 870 

102110 
22 500

0,72
0,16
0,13

32
7
6

32
7
6

O g ó łe m .. . 1 - I - — 1 6 1 76 1 - 1 “ 1 83 1 10 123 1 — 1 - 1 - 1 123 j 123 274 — 1 - 325050 1 - 325050 325050 1,01 I 45 ! 45

Iwonicz W leś- 
Iw onicz P łn .

Iwonicz W ieś........
Iwonicz....................
K lim ków ka............

1 — — E_ 10
19 EE 11

19

1
3
8 Z — — 5C 53 53 46

15
— — 6 640 

9 460
— 6 640 

9460
6 640 
9460

0,02
0,02

1
1

1
1

O g ó łe m . . . 1 - — - - 29 1 - — 1 30 1 12 — i — 1 — 1 '531 53 53 61 — 1 - 16100 1 - 16100 1 16100 0,04 1 2 2
Lężyny Załęże....................... — — - — 1 1 1 1 1 - 1 - 2 1 - — — 1 - 1 - 1 - 1 - 7 — — 10400 1 - 1 10 400 1 10 400 — 1 - —

Ł ę k i .........................
Kobylany................
Bóbrka .....................
R ogi.........................
W ietrzno.................
R ów ne.....................

— — — — z
10
12
23

1
31
27

_
—

10
12
23
3

33
30

1
1 — __ __ __ __ —

48
8

— __ 35 530 
18310 __ 35 530 

18310
35 530 
16310

0,36
0,04

16
2

16
2

B óbrka 2
1

— — — 2

2
—

—
4

5 
4

83
171

— 152 — 235
171

235
171

4
18
99

148

— —
43 600 
90 300 

323 250 
136620

—
43 600 
90 300 

323 250 
136 620

43 600 
90 300 

323250 
136 620

0,49
0,65
1,81
0,87

22
29
81
39

22
29
81
39

O g ó łe m .. . 3 - - — 4 104 1 - 1 - 1 U l 1 15 254 — 1152 1 - 1 406 1 406 325 — 1 - 647610 1 — 647610 647610 4,22 189 139
R opłanka Ropianka................. — ! - — - — 9 1 - - 1 9 9 — - 1 - - 1 - 1 - 9 — - 16 600 1 - 16 600 1 16 600 0,02 i 1 1
Łężany-Targ . Targowiska............. — - - — — 1 - 1 - 1 2 — — - - - 1 - - 7 — - 8 901 1 — 1 8 901 1 8901 — __ i __
D ługie D łu g ie ..................... — — - -  1 12 — - - 1 12 1 — — - - - 1 - 1 - 6 — - 4610 - 4610 4610 — - —

R udaw ka 
R ym anów .— 
T okarn ia

Rudawka Rym........
G łębokie...............
T ok arn ia ................
Wola Sękow a........

— —
— —

2
2
3

2
3
1 —

—
4
5 
4

3
1
1

— —
— i-- —

9
7
9

—
—

1500 
1650 
2370 
6 580

—
1500 
1650 
2370 
6 580

1500 
1650 
2 370 
6 580 0,04 2 2

O g ó łe m .. . - - - — 8 7 - — 15 5 - - - — - - 25 — - 12100 - 12100 12100 0,04 2 2

Z m łenn ica—
Turzepole

Starawieś................
Zm iennica..............
T urzepo le .............. 1

— — — 6
47 E__ 6

48

2
2
9

— E34 E 34 34

8
27

183 1
— 25300

456360 20900
25 300 

477260
25300

477260
0,09
1,48

4
66

4
66

O g ó łe m .. . 1 - - - - 53 - - 54 13 — — 34 - 34 34 218 1 - 481660 20 900 502 560 402560 1,57 70 70
Starawieś................
Brzozów...................
H um niska..............

— — — — — 4 — — 4 — — — — — —- — 36 — — 37320 — 37320 37320 0,22 10 10

G rabow nica— 1
2 4

— — 1
36

5
17
25

— —
5

19
67

1
4 206

— — —
206 206

5
60

575 2
—

4960 
117025 

1098 500 32190

4960
117025

1130690

4960 
117025 

1130 690
1,65
7,88

74
352

74
352Staraw ieś Niebocko.................

T repcza ...................
1
1

— — — — 1
1

—
— 3 8 3

16
2

—

O g ó łe m .. . 5 4 37 51 — — 97 5 206 1— — 3 209 209 624 2 — 1257805 32190 1289 995 1389 995 9,75 j 436 436
G órk i....................... — — — — — — — — — 1 — — — — — — 6 — — — __ _ __

S trachocina
Strachocina.............
Jurow ce...... ............
Zabłotcc..................

1
1

— — — __ —
8 6

1
1 __ __ -

69
—

69 69

99
35
24 -  i

— — — — —
209,68 9360 9 360

O g ó łe m . . . 2 1- 1 -  1- “  1 — 1 6 1- 8 1 1 -  1- 1 69 1- 69 69 164 -  1 — - -  i -  1 — 209,68 [ 9360 9 360
Z agórz— 
W ielopole

Zagórz ....................
W ielopole.............. — z z —

8
1 — —

8
1 2 — z — — — —

15
15 — — 12 000 

63 000
— 12000 i 

63 000 I
12000 
63 000

0,09 4. 4

O g ó łe m . .. - I - I -  1-  i -  ! 9 1-  1-  1 9 1 2 -  1- 1 — — -  1 — 30 ~  1 — 75 000 — 75000 1 75 000 0,09 1 4 1 4

M okre— 
Rajskie

M o k re .....................
Brzozowiec.............
Zahoczewie............
Rajskie ...................

—
1

—
—

—
24
24 —

—

25
24

11
7
1
3

48

—
— —

48 48 53
31

3
1

— —

96 960 
89 970

—

96 960 
89 970

96 960 
89 970

0,36
0,22 16 1 10 ;

16
10

O g ó łe m ... — 1 — - - 48 -  1- 49 1 23 48 ¡ - 1 -  1- 1 48 1 48 88 -  1 — 186930 1 — 186 930 186930 0,58 26 1 26
W itrylów................ — i — 1

1
— — 17

1
— — 17

2
— — — — — — — 11

4
— — 22 740 

1 550
— 22 740 

1 550 
1580

22 740 
1550 
1580

0,07
0,34

3 3
15W itrylów W a ra ....................... — ! _ — 5 — — 5 — — — — — — — 3 — — 1580 —

O g ó łe m ... - 1 — 1 1 1- 1 5 1 18 j — — 1 24 — -  1— -  1- 1 -  1 — 18 -  1 — 25 870 1 — 1 25 870 25870 0,41 j 18 18
T yraw a Sol. A r tu r ....................... - 1 - 1 -  1 -  i -  1 26 1-  1-  1 26 5 -  1- 1 -  1- 1 — 1 — 27 -  1 — 72489 1 — 72 489 1 72 489 0,07 1 3 1 3

W ańkowa
Paszowa-Stańkowa .
Ropienka.................
Wańkowa................. E|E— E—

49
89

240 EE 49 j 
89 

240 1

4
2
9

. — — — — — —
18
24

280
— —

44 892 
189614 

1 124 719
—

44892 1 
189614 

1 124 719 1

44 892 
189 614 

1 124719

0,15
0,18
2,62

7 1 
3

117 1

7
8

117
O g ó ł e m . . . - 1 - 1 — 1 — 1 — 1 378 1— 1 — 1 378 1 15 — — 1— — 1 — 1 — 322 — — 1 359 225 1 -  11 359 225 1 1359 225 2,95 1 132 1 132
R a z c m . . . 1 46 | 8 1 7 1 2 |167 12189 1 43 1— 1 2462 j230 |1193 — |760 1 376| 2 329 | 2 3 29| 5325 j 7 1 — 1 10020319 1 95130 110115449 10115 449 j 366,08 I 16343 ! 16 343
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Przemysł gazolinowy

1047 r.
P rz e ró b k a  gazu  

z iem n eg o  
w m 3

W y tw ó rczo ść  
g azo liny  

w  kg

W y d ajn o ść  
g azo liny  
w  g r /m 3

Ilo ść  
z a tru d n io n y c h  
p raco w n ik ó w  

fizy c zn y c h  
i u m y sło w y ch

W ycw órczość  
gazu  p ły n n eg o  

w  kg

S ty czeń 5 491522 364197 66,519 7S 4775S

Przemysł rafineryjny

S ty czeń  1947
P rz e ró b k a  ro p y  i w y tw ó rczo ść

to n %

P rz e ró b k a  r o p y ................................................................... 16764,1 100,00

B e n z y n a ................................................................................ 5136,1 30,6

N a f t a ......................................................................................

O lej gazow y i l e k k i e .......................................................

2374 ,5

3144 ,9

14,2

18,8

O le je  s m a ro w e ...................................................................... 2079,1

212,0

12,4

1,3

0,4W a z e l i n a ................................................................................. 63,7

A s f a l t ...................................................................................... 670,1 4,0

K o k s ........................................................................................... 157,8 0,9

P ó łp ro d u k ty  i p o z o s t a ł o ś c i ...............................

I n n e ...........................................................................................

1751,4

145,5

10,5

0,9

R a z e m .......................... 15720,1 93,3

Stan zatrudnienia
w polskim przemyśle naftowym 

styczeń 1947 r.*)
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W 5 O cj -a

P ra c . in ż .- te c h n . . . . 12 69 271 12S 34 40 18 52 5 2 7 — 65S

U rz ę d n ic y ......................... 34 35 301 186 47 1225 13 49 10 3 77 46 2076

R o b o tn ic y ......................... 19 320 5946 2176 481 1465 S 809 76 65 136 61 11562

U c z n io w ie ......................... — — 122 50 7 — — 176 9 — 8 — 572

R azem  . . . 115 424 6640 2540 569 2730 39 1086 100 70 223 107 14648

*) C y fry  z a tru d n ie n ia  o b e jm u ją  ró w n ież  p raco w n ik ó w  z a tru d n io n y c h  p ro w izo ry czn ie . 
**) R azem  z fab ry k ą  beczek .
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Kronika wiertnicza za miesiqc luty 1947 r.

P o s z u k i w a n i a  n a f t o w e

K lęczany
K l ę c z a n y  1. G lę b . 664,90 m . W ierci w  p a r ti i  łupkow ej, 

p rzew arstw o w io n e j w k ładam i piaskow ców .
W alk i

W a ł k i  1. G łę b . 608,40 m . In s lru m en tac ja .
W ojsław

W o js ł a w  1. W ierc i w  g łęb . 778,30 m . Z  po w o d u  sil
n y ch  m ro zó w  o raz  odcięcia  w szelkiej k om unikac ji z kopal
n ią  uw ie rco n o  w  lu ty m  zaledw ie  5,20 m .

Siedlce

S i e d l e c  1. W ierc i w  g łęb . 264 m . Z ap u szczo n o  ru ry  9 '.

Pilzno

P i l z n o  1. G lę b . 573,10 m . P rzep ro w ad zo n o  rd zen io w a
n ie  e lek tryczne  o raz  k ilk ak ro tn ą  p ró b ę  złoża bez re zu lta tu . 
Z acem en to w an o  ru ry  185/ 6" w  g łęb . 193,63 m .
R adziechow y

R a d z i e c h o w y  1. G łęb . 812,40 m . U k o ń czo n o  in s tru -  
m en tację  i w yrab ia  zasyp .
D ębow iec

D ę b o w i e c  2. W  ciągu lu teg o  u w iercono  208,60 m , osią
gając g łębokość 235,80 m .
K łodaw a

K ł o d a w a  1. G łę b . 311,90 m . In s tru m e n ta c ja .

Folusz

F o l u s z  1. G lę b . 789,70 m . W o b ec  b rak u  w id o k ó w  n a  
n ap o tk an ie  h o ry zo n tó w  ro p o n o śn y ch , postan o w io n o  zan ie
ch ać  dalszego  w iercen ia  o raz  o tw ó r zlikw idow ać.

S e k t o r  G o r l i c e
S zalow a

H e d d y  2 osiągnął g łęb . 635,70 m  w  ru ra c h  9". W ars tw y  
eoceńskie. W  g łęb . 623 m  ślad y  gazów , k tó re  p rz y  p o d -  
w ie rcan iu  s ta le  w zrasta ją  i z  ko ń cem  m iesiąca  w zro sły  do  
25 m 3/m in . W ierc i da le j, celem  uzy sk an ia  w łaściw ego  h o ry 
z o n tu  gazow ego.
K ryg

P e t r o l  50. D oW iercony d o  g łęb . 354 ,70  m  w  ru ra c h  7". 
W arstw y  I I  p iaskow ca ciężkow ickiego. W  g łęb . 354 m  
przy p ły w  ro p y , k tó rej po z io m  w ynosił 170 m  od  sp o d u . 
P ro d u k c ja  d z ien n a  ro p y  1500 kg  p rz y  stan ie  p ły n u  40 m , 
od  sp o d u .
K o b y la n k a

R o m a  4  o siąg n ął g łęb . 252,70 m , ru ry  7". P rz y p ły w  ro p y  
około  50 kg n a  d o b ę  i w o d y  300 kg. W ars tw y  c za rn o -  
rzeck ie .

S e k t o r  K r o s n o
R ów ne

K a r o l  68 dow ie rco n y  do  g łęb . 321,10 m  w  ru ra c h  12". 
N aw ierc ił w  I p iaskow cu ciężkow ick im  h o ry z o n t ro p n y  
o w y dajnośc i 900 kg d z ien n ie .

Działalność wiertnicza w Polsce w r. 1946
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n a  1 m  
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z u lt .
b ez

re zu lt.
R a 
zem

k g /d z .

N o w o w iercone  eksplo
a tacy jn e  ....................

a) za r o p ą .................... 30 61 13 499 221 z* 9 43 41 900 974 3 ,10
b) za gazem  . . . . — 2 40 20 2 — 2 205 m 3/m in . 102,5m 3/m in . 5 ,12 m 3/m in .

r a z e m ......................... 30 63 13 539 215 36 9 45
P o g łęb iane

a) za  r o p ą .................... — 56 1 884 34 37 2 39 SI 100 2 079 43,00
b) za gazem  . . . . — —  • — — — — — — — —

ra z e m ......................... — 56 1 884 34 37 2 39
R o zb u d o w y  pola  n a ft.

a) za r o p ą .................... 11 19 5 652 297 0 6 6 100 1 017 1,08
b) za gazem  . . . . 2 4 2 447 612 1 i 2 20 m 3/m in . 10 m 3/m in . 0,01 m 3/m in .

ra z e m . . . . . . 13 23 8 099 352 4 4 8

Poszukiw aw cze
a) za  ro p ą  . . . . . 8 12 5 679 473 1 4 e. 600 120 0,11
b) za  gazem  . . . . 6 6 2 964 494 1 1 2 97,5 m 3/m in . 4 8 ,7  m 3/m in . 0 ,03  m 3/m in .

r a z e m ......................... 14 18 8 643 480 2 5 7
O gółem

a) za ro p ą  . . . . . 49 14S 26 715 180 75 18 93 129 700 1 395 4,89
b) za  gazem  . . . . 8 12 5 250 437 4 2 6 322 ,5m 3/m in . 53,8 m 3/m in . 0 ,06 m 3/m in .

razem  w  r . 1946 . 57 160 32 165 201 79 20 99
razem  w  r . 19 4 5 . 17 95 13 969 147 54 16 50

W  sto su n k u  d o  ro k u  
p o p rzed n ieg o  . . . . + 4 0 + 6 5 +  18 196 + 5 4 + 4 5 + 4 + 4 9



Miesięczna produkcja ropy na poszczególnych obszarach naftowych w Polsce w r. 1946

M i e S i 3 C e
R a ze m

W  ty m  ro p y  
w  o tw o rach

O b sz a r  p ro d u k c y jn y I I I I I I IV V V I V I I V I I I IX X X I X I I
o d w ie rć , 

w  r .  1946

W k i 1 O g r a m a c h

Klęczany—Starawicś . . . 3 080 2 930 3 600 3 790 4102 4210 3 133 4165 4 010 4 060 3 980 3 388 44 448 __

Sękowa— Szymbark . . . 56 460 47 845 55 236 54 030 118 871 71 000 76 232 126753 86 021 70 315 64 921 64 912 892 595 203 509

R z e p ie n n ik ........................... 870 2 515 10 230 10 050 10 129 9 530 8 690 8 100 7 210 7 130 7 380 7 790 89 624 —

M ęcina W ielka . . . . . 10 910 16 865 18 404 18 540 19 570 21 170 24 400 21 620 20 275 19 706 19 300 19 811 230 571 —

Gorlice— Ropica Polska . 345 050 313 223 364 729 358 350 385 860 379 225 387 200 401 840 392 360 393 180 396 070 404 546 4 521 633 —

Gorlice—Lipihki . . . . 1 724 228 1 620 532 1 959 055 1 959 194 2 108 475 2 097 666 2 216 937 2 194 378 2 123 758 2 096 828 2 020 351 2 058 232 24 179 634 1 126 643

B i e c z .................................... 231 160 220 490 323 982 325 410 321 010 337 010 297 170 309 110 326 020 300 380 256 530 280 498 3 528 770 767 088

H ark low a............................... 484 850 439 170 482 630 492 170 561 850 530 730 539 010 515 370 487 180 515 770 501 210 497 370 6 047 310 241 950

Roztoki— Sądkow a. . . . 65 059 42 000 31 710 46 801 77 731 75 396 115 213 94 137 87 704 95 112 98 080 104 092 933 035 113 774

Dobrucowa—Jaszczcw . . 276 350 244 950 287 710 307 350 346 750 369 480 368 300 363 900 358 200 365 650 349 550 342 730 3 980 920 406 900

P o t o k .................................... 323 100 276 400 333 300 331 103 344 980 333 950 346 300 350 640 324 250 311 722 347 006 397 667 4 020 418 —

T u r a s z ó w k a ...................... 1 033 100 950 300 1 066 800 847 010 952 110 883 550 1 000 050 977 640 924 530 957 852 933 483 1 000 351 11 526 776 —

K ro śc ien k o ........................... 238 812 200 590 236 430 229 500 244 840 233 510 231 430 219 160 219 160 234 220 232 665 248 080 2 768 397 —

W ę g ló w k a ........................... 157 040 157 140 194 830 196 620 189 780 200 860 197 740 196 680 195 690 179 410 184 030 200 640 2 250 460 —

Iwonicz P ld ........................... 293 430 293 230 285 970 344 355 339 290 326 465 351 385 380 989 343 488 315 340 306 885 312 720 3 893 547 291 360
Iwonicz P in........................... 14 450 14 175 16 435 16 540 18 277 17169 18 631 20 077 17 233 15 925 15 050 15 820 199 782 —

Łężyny ............................... 11 630 9 060 8 760 11 560 11950 9 600 11 400 8 800 9 200 9 860 9 700 10 700 122 220 —

Bóbrka—R ó w n e .................. 591 820 545 210 601 660 676 820 741 240 683 000 713 650 696 330 632 950 701 110 682 520 706 040 7 972 350 965 570

R o p ia n k a ............................... — — — — — — 10 000 10 950 12 070 13 550 14 950 16 000 77 520 —

Łężany—Targow iska . . . 620 560 6 920 18 100 13 420 14130 12 770 12 730 13 900 10 660 14 820 17 090 135 720 129 190

D łu g ie .................................... 4 180 3 760 4 230 4 160 4 230 4 050 4 200 4 200 4 050 4 050 3 900 3 420 48 430 —
Rudawka Rym .—T okarnia 13 670 12 320 13 660 13 400 13 950 13 500 13 990 14 235 13 800 -11 460 13 950 11 200 159 135 —

Zm iennica—T urzepole . . 468 740 377 270 498 530 513 440 472130 528 000 506 050 427 230 401 100 494 200 506 840 545 460 5 738 990 141 590

Grabownica— S taraw icś. . 925 640 716 650 978 713 1 048 130 1 179 610 1 223 800 1 344 630 1 236 110 1 277 190 1 338 307 1 274 160 1 364 760 13 907 700 4 836 520

S trac h o c in a ........................... — — — — — — — — — — — — — —

Zagórz— W ielopole. . . . 14 450 15 870 20 050 18 850 19 350 19 500 13 850 7 500 6 820 31 640 60 620 79 270 307 770 —
M okre— R a js k ie .................. 190 960 166 370 141 700 — — — — 28 570 343 800 312 880 261 840 193 010 1 639 130 520 885

W itry łó w ................................ 37 514 39 675 37 672 40 270 40 117 31 160 32 522 31 149 24 130 28 810 31 620 27 467 402 106 17 360

Tyraw a S o l n a .................. 142 590 131 330 49 600 — — — — 280 153 770 78 790 3 040 — 559 400 87 843

W ańkowa—Ropienka . . 1 422 263 1 220 952 1 384 547 1 390 693 1 435 265 1 388 037 1 419 550 1 400 917 1 388 110 1 398 414 1 330 612 1 378 109 16 557 468 —

I n n e ......................................... — — — — — — 2 200 280 — — 2 650 1 000 6 130 6 130

0  .. 1946 ..................
° gólem : 1945 ..................

9 082 026 
6 165 862

8 081 382 
7 451 181

9 417 093 
8 805 159

9 276 236 
8 944 014

9 974 887 
8 016 981

9 805 698 
9 348 494

10 266 633 
9 383 241

10 063 840 
9 512 112

10 197 979 
8 966 348

10 316 331 
9 461 454

9 947 712 
9 023 237

10 312 173 
9 027 109

116 741 990 
104 105 192

9 856 312 
3 241 090

W  stosunku do  poprze
dniego r o k u ....................... +  2 916 164 +  620 201 +  611 934 +  332 222 +  1 957 906 +  457 204 +  883 392 +  551 728 f  1 231 631 +  854 877 f  924 475 +  1 285 064 +  12 636 798 +  6 615 222
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Miesięczna produkcja gazu ziemnego w Polsce w r. 1946

M i e s i ą c

O b s z a r p  r  o  d  u k c  y  j n y

R oztok i —  
Sądkow a

D o b ru co w a  —  
Jaszczew S trach o c in a In n e R a z e m

w  t  y s i ą  c a c h  m 3

I 9 595 1 397 4 656 1443 17 091
I I 7  604 1 302 4 657 1 306 14 869

I I I 6  562 1 325 5 028 ■ 1 370 14 2S5
IV 4 724 1 289 4 581 1 315 11 907
V 4 197 1 304 3 992 1 337 10 830

V I 3 8 1 1 1 338 3 331 1 299 9 779
V I I 2 739 1 384 4  276 1 320 9 7 1 9

V I I I 2 753 1 413 4 7 1 1 1 287 10 164
IX 2 423 1 456 5 189 1 362 10 430
X 3 821 1 442 6 257 1 643 13 163

X I 4 102 1 476 6 223 1 615 1 3 4 1 4
X I I 4 9 1 4 1 485 6 940 1 609 14 948

~  , 1346 57 245 16 611 59  841 16 902 150 599
O g ó ł e m  1g45 80 831 16 501 21 893 17 389 136 614

W  s to su n k u  do
ro k u  p o p rz ed n ieg o —  23 586 +  110 +  37  943 —  487 +  13 985

Przemysł gazolinowy w Polsce w r. 1946

G a z o l i n i a r n i e U z y sk an o  ga - 
zo liny  w  u rz ą 
dzen iach  eks
p a n sy jn y ch  na 

kop . 
kg

O gólna 
p ro d u k c ja  

gazo iiny  kg

W y tw órczość  
gazu  p ły n n eg o  

kg
M iesiąc P rze ro b io n o  

gazu  z iem nego  
m 3

W yd ajn o ść  
gazolin /  

g r/m 3

W ytw órczość
gazo iiny

kg

I 5 262 489 42,294 222 570 1 968 224 538 41 406
I I 4 770 279 44,722

59,634
213 346 2  000 215 346 39 700

I I I 4  621 807 275  619 2 187 277 806 36 800
IV 4 1 1 4  555 63,166 259 899 938 260 837 41 100
V 3 769 994 66,977 252 505 ¿03 253 008 - 44  700

V I 3 6 9 7 0 2 7 65,453 241 984 561 242 545 38 188
V I I 3 7 9 5 1 9 0 63,133 239 601 610 240211 37  864

V I I I 3 639 662 66,617 242 465 377 242 842 43 205
IX 3 963 380 65,408 241 577 469 242 04o 51 414
X 5 008 274 59,701 299 003 714 299 717 59 312

X I 5 251 702 60,339 316 884 1 347 318 231 57 139
X I I 4 213 695 80,329 338  483 1 085 339 568 45 999

O g ó ł e m 52 108 054 60,337 3 143 936 12 759 3 i 56 695 536 827
57 295 12 1 39,528 2 264 753 25 988 2 290 741 21 900

V / s to su n k u  do
roku  p o p rzed n ieg o —  5 187 067 +  20,809 -i- 8 7 9 1 8 3 —  13 229 4 -8 6 5  954 +  514 927

Przemysł naftowy w lutym 1947 r.
W  lu ty m  w y p ro d u k o w an o  8917 to n  ro p y . P ro d u k c ja  gazu  

w ynosiła  16,1 m il. m 3. M ieszan k i gazolinow ej w y p ro d u k o 
w ano  356 to n , w  ty m  gazu  p ły n n eg o  46,5 to n .

W  K o p a ln ic tw ie  N a fto w y m  odw iercono  1730 m etró w , 
a  w  P o szu k iw an iach  N afto w y ch  477 m .

R afin e rie  p rz e ro b iły  17250 to n  ro p y  i 16114 to n  p ó ł
p ro d u k tó w  uzysku jąc  15652 go tow ych  p ro d u k tó w .

F a b ry k i sm aró w  w y p ro d u k o w ały  400 to n  sm arów .
Im p o rto w an o  z  Z S R R  p a liw  p ły n n y ch  i sm aró w  5780 to n , 

gazu z iem nego  6,3 m il. m 3, zaś ze s tre fy  okupacyjnej N ie 
m iec  o trzy m an o  1080 to n  b en zy n y  sy n te ty czn e j za  ek sp o r
tow any  benzo l.

Z  W ęg ier p rz y ję to  pa liw  p ły n n y ch  4135 to n , o raz  ro p y  
2153 to n .

N a  o d b u d o w ie  górn iczej w  S ta re j W si k. B rzozow a p rz e 
d łu żo n o  u p ad o w ą N r  5 do  245 m etró w . O tw ó r d ren ażo w y  
w iercony  C rae liu sem  z czoła upadow ej N r  4  naw ierc ił w odę.

W  lu ty m  w y p ro d u k o w an o  6 ,6  to n  „b ia łe j ro p y "  o  c. g. 750.
B ud o w a gazociągu  O św ięcim — D ęb o w iec  p o m im o  złych

w arunków ' a tm o sfe ry czn y ch  p o s tę p u je . S p o jo n o  ru ry  n a  
d łu gośc i 47  km .

W  ra fin e rii w  Jed liczu  u ru c h o m io n o  w ieżę stab ilizacy jn ą , 
o raz  w irów ki kw asow e d la  se lek tyw nej ra f in a c ji . 'Z o rg a n i
zow ano  b iu ro  p ro jek to w ań  d la  w y p racow an ia  p lan ó w  b u 
dow y  k rak in g u  w  ra fin e rii w  T rz e b in i.

P Z S  w  O św ięc im iu  p ro w ad zą  dalej b u dow ę żelaznej k o n 
stru k c ji b u d y n k u  sy n tezy . M o n tu ją  u rz ąd z en ia  d o  reg en e
racji ro z tw o ró w  s ia rczk u  am onow ego  p rzy  in sta lac ji o d s ia r
czan ia . O d b u d o w u ją  u rząd zen ia  d o  filtrow an ia  i zm iękcza
n ia  w ody . B iu ro  k o n stru k c y jn e  o p raco w u je  p lan  d la  p ro 
d u k c ji m e ta n o lu  z gazu  z iem n eg o , o raz  p ro w ad z i w s tęp n e  
s tu d ia  d la  p ro d u k c ji k a rb id u .

W  lu ty m  odeszły  o s ta tn ie  tra n s p o r ty  ze  S ch w arzh e iae .
W y d z ia ł S o cjalny  C Z P P P  czyn i s ta ran ia  o  uzyskan ie  

d o m u  w ypoczynkow ego w  Z ak o p a n em , P o n a d to  ro zszerza  
zak res k u ltu ra ln o -o św ia to w y  p rz e z  ab o n o w an ie  lóż w  T e 
a trz e  M ie jsk im  i  u ru c h o m ien ie  b ib lio tek i w  ożyw ionej akcji 
św ietlicow ej.
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(Ciąg dalszy ze sir. 86)
bowania na produkty naftowe, w związku z czym 
wydobycie ropy naftowej wzrastało z roku na rok. 
Wydobycie ropy naftowej wynoszące w r. 1913 — 
9 milionów ton, wzrosło w roku 1929 do 13,8, 
w roku 1953 do 22,5, a w roku 1940 już do 31 mi
lionów ton, tj. trzy i pół razy więcej, aniżeli w roku 
wyjściowym.

Bardzo poważne przesunięcia zaszły również 
w rozmieszczeniu terytorialnym przemysłu nafto
wego. Od roku 1929 rozpoczęto szereg prac geo- 
logiczno-odkrywczych na olbrzymiej przestrzeni 
pomiędzy Wołgą a Uralem, które doprowadziły 
do wykrycia znacznych terenów ropodajnych na 
Przyuralu i w Baszkirii (Iszimbajewskie, Tujma- 
zińskie), na rzece Kamie, w okręgu Kujbyszewskim 
i w szeregu innych miejsc. Cały ten zespół no
wych terenów pomiędzy Uralem a Wołgą uzyskał 
nazwę „Drugiego Baku". Równocześnie rozpoczęła 
się eksploatacja nowych terenów w Dagestanie, 
w Aktiubińskim rejonie Kazachstanu, w Uzbeki
stanie, w Gruzji, na Krymie i na Dalekim W scho
dzie.

W wyniku powstania nowych ośrodków wydo
bycia na Wschodzie, ciężar gatunkowy terenów 
Baku i Groźnego zmniejszył się i w r. 1958 wy
nosił 83% całkowitego wydobycia ZSRR. Uległo 
zmianie również i rozmieszczenie przemysłu naf- 
towo-przetwórczego. Zbudowano szereg potężnych 
przedsiębiorstw w miastach nad Wołgą, na Ukra
inie, na Uralu, na Dalekim Wschodzie, w Azji 
Środkowej i centralnych regionach ZSRR.

W latach wojny, pomimo okupacji niektórych 
terenów ropodajnych, przemysł naftowy ZSRR 
Zaopatrywał w sposób niezawodny front i gospo
darstwo narodowe w niezbędne ilości paliwa i sma
rów.

Nowy plan pięcioletni (1946— 1950) przewiduje 
szybką odbudowę i dalszy rozwój przemysłu naf
towego.

Poziom przedwojenny wydobycia i przeróbki 
ropy zostanie osiągnięty w r. 1949, a w roku na
stępnym będzie on już przekroczony. Przewidziana 
jest przede wszystkim szybka odbudowa wydoby
cia ropy w rejonach Kaukazu— w Baku, Groźnym 
i Krasnodarze.

Na półwyspie Apszerońskim, obok istniejących 
otworów wiertniczych, powstanie cały szereg no
wych, co pozwoli na wybitny wzrost wydobycia 
tego najstarszego terenu ropodajnego. Szczególną 
uwagę przywiązuje plan do wydobycia ropy z otwo
rów wywierconych na morzu Kaspijskiem, zawie
rającym olbrzymie ^ p a sy  ropy naftowej. Już 
obecnie z tych otworów morskich wydobywane są 
setki tysięcy ton ropy. Rozwija się wydobycie ropy 
na Ukrainie, rozszerzają się prace poszukiwawcze 
w Gruzji, w okręgu Leningradzkim, na Białorusi 
i gdzie indziej.

Osobne miejsce w planie pięcioletnim zajmuje 
rozwój przemysłu naftowego we wschodnich po
łaciach ZSRR. Wydobycie ropy naftowej na tere
nach tych w r. 1950 wzrośnie w porównaniu z r. 
1940 prawie 3 i 1/2 krotnie. Co do rozmiarów wy

dobycia, na czoło wysuwa się tu  rejon Tujmaziński 
w Baszkirii. Wyjątkowo szybkie tempo rozwojowe 
otrzymają tereny naftowe okręgu Kujbyszewskiego, 
gdzie już w 1945 roku wydobyto ropy 5 razy wię
cej aniżeli w r. 1940. Rozległe perspektywy roz
wojowe stoją przed terenami Azji Środkowej, 
Okręgu Mołotowskiego i innych terenów wscho
dnich.

W ybitny wzrost wydobycia na wschodzie spo
woduje istotną zmianę, jeśli chodzi o rozmieszcze
nie przemysłu naftowego —  ciężar gatunkowy bo
wiem terenów wschodnich w ogólnym wydobyciu 
ropy wzrośnie w r. 1950 do 56% — wobec 12% 
w r. 1940.

Olbrzymi rozmach przemysłu naftowego i prac 
geologiczno-odkrywczych związany jest z wielkim 
zakresem wierceń poszukiwawczych. W  roku 1950 
przewiduje się ok. 1500 głębokich odwiertów roz
poznawczych w różnych punktach państwa, za
miast 300—350 rocznie, jak to miało miejsce przed 
wojną. W zrost wydobycia ropy naftowej wymaga 
systematycznego powiększenia wierceń eksploata
cyjnych, które w r. 1950 osiągną ogólną cyfrę 
2,5 miliona metrów.

Poważne znaczenie dla przemysłu naftowego po
siada dalszy postęp techniczny w dziedzinie wier
cenia.

Szeroki rozwój uzyskują metody szybkiego wier
cenia otworów systemem rotacyjnym, a zwłaszcza 
systemem wiercenia turbinowego. Przeprowadzone 
zostaną próby nowych metod wiercenia na skałach 
twardych z zastosowaniem tych metod w skali 
przemysłowej. Szerokie zastosowanie uzyskują me
tody wtórnej eksploatacji starych, już wykorzysta
nych terenów ropodajnych. Dużą uwagę zwrócono 
w planie na prawidłową organizację pobierania, 
transportu i przechowywania produktów uzyski
wanych. Plan przewiduje uszczelnianie urządzeń 
eksploatacyjnych jak i do przepompowywania ropy.

Przewidziane są również w planie rozległe dzia
łania także w dziedzinie przeróbki nafty. W  okresie 
pięciolecia zostanie uruchomionych 7 dużych za
kładów przeróbki ropy i 16 instalacji przetwór
czych. W  r. 1950 produkcja benzyny ulegnie wzro
stowi przeszło 1 i ^ k ro tn e m u  (w stosunku do 
r. 1940), a paliwa dieselowskiego 4— 5-krotnemu. 
Kładąc szczególny nacisk na podniesienie jakości 
wszystkich produktów naftowych, plan przewiduje 
podwyższenie norm  ich wydobycia z ropy nafto
wej w drodze szerokiego zastosowania procesów 
katalizacji i innych najnowszych metod produkcji 
benzyny i olejów technicznych.

Praca przemysłu naftowego ZSRR w ubiegłych 
miesiącach r. 1946 odbywa się nie tylko w ramach 
planu, lecz w poszczególnych miesiącach przekra
cza nawet zadania przez plan ten zakreślone. Pół
roczny plan wydobycia ropy został wykonany przez 
cały przemysł naftowy przed terminem. W  grani
cach przekraczających planowany poziom wydoby
cia pracował przemysł np. w kwietniu i w lipcu br. 
Wydobycie ropy na wschodnich obszarach państwa 
w lipcu 1946 r. wzrosło w porównaniu z lipcem 
roku poprzedniego o 26% .
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Zakłady przetwórcze oddają ponad normy za
kreślone planem tysiące ton benzyny, ligroiny, 
nafly oraz paliwa płynnego.

W ten sposób przemysł naftowy, posiadający 
doniosłe znaczenie dla normalnej i wydajnej pracy 
przemysłu, transportu i gospodarstwa rolnego

ZSRR, zabezpiecza zarówno przedsiębiorstwom 
transportowo-kolejowym i żegludze jak i sowcho- 
zom (majątki państwowe), stacjom maszynotrakto- 
rowym oraz miejskiej komunikacji samochodowej 
dostawę niezbędnych ilości środków napędowych
oraz smarów.

Teoretyczne zasady stosowania metod wtórnej eksploatacji złóż ropnych
(W g N . van  W in g en  i N o rr is  Jo h n s to n , S eco n d ary  R eco v ery  E n g in e erin g , T h e  O il an d  G as Jo u rn a l, 13. V I I .  1946)

Istn ie jącą  lite ra tu rę , trak tu jącą  o m eto d a ch  w tó rn eg o  
w y dobyw an ia  ro p y , m o żn a  p o d z ie lić  na  dw a ty p y :

1. trak tu jącą  o an ality czn y ch  i tech n iczn y ch  aspek tach  
tego  zag ad n ien ia ,

2. ogran icza jącą  się  jed y n ie  do  o p isu  w yników  uzyskanych  
n a  ró żn y ch  p o lach  na fto w y ch .

W iększość  b ad ań  p rzep ro w ad zo n y ch  do ty ch czas od n o si 
się  do  lu źn y ch  p iaskow ców , bez uw zg lęd n ien ia  znaczen ia  
p ły n n ej fazy  w o d y  ad h ezy jn e j. P on iew aż  p iaskow ce p ro 
d u k ty w n e  zaw ierają  n o rm a ln ie  p ew n ą  ilość takiej w ody , 
p race  lab o ra to ry jn e  p rzep ro w ad zo n e  n a  p ró b k a ch  n asyco
ny ch  w  100%  ro p ą  n ie  m ogą daw ać p o d staw y  do  rozw ią
zyw ania  p ro b lem ó w  p o low ych . T o  sam o  d o ty czy  rów nież  
p o ch o d zen ia  p iaskow ca. W y n ik i ek sp e ry m e n tu  p rzep ro w a
d zo nego  n a  jed n y m  p iaskow cu  n ie  m o g ą  b y ć  uo g ó ln ian e  
na  p iaskow ce p o ch o d zące  z in n y c h  okolic . W y n ik a  z  tego, 
Że na leży  o stro żn ie  p o sług iw ać  się  re zu lta tam i b ad ań  labo
ra to ry jn y ch  p rz y  p racach  w  w aru n k ac h  po low ych .

B io rąc  p o d  uw agę te  zas trzeżen ia  m o żn a  u s ta lić  teo re 
tyczne  p o d staw y  sto so w an ia  m eto d  w tó rn e j eksp loatac ji złóż.

C h a r a k t e r y s t y k a  p i a s k o w c ó w

1. W y d o b y cie  z  ró żn y ch  p iaskow ców , posiadających  
p o d o b n y  s to p ie ń  nasy cen ia  p ły n em , m oże być  całkow icie 
ró ż n e  sk u tk ie m  ró ż n ic  zach o d zący ch  w  s tru k tu rz e  sam ego 
p iaskow ca (1, 3, 9).

2 . N a w a d n ia n ie  z łóż ro p n y c h  (w ater-flood ing) m oże 
d aw ać często  d o b re  w yn ik i w  d ro b n o z ia rn is ty c h , z b ity ch  
p iaskow cach . J e s t  z n am ien n e , że tak ie  p iaskow ce zaw ierają  
d u że  ilości ro p y  pozostałej (9).

3 . O b ró b k a  p ró b e k  skał w  lab o ra to riu m  częstok roć  d o 
p ro w ad za  do  zn iszczen ia  p ie rw o tn e j s tru k tu ry  p iaskow ca tak , 
Że n p . s tu d ia  n ad  p ro b lem em  n a w ad n ian ia  z łó ż  na  takiej 
p ró b ce  dad zą  re z u lta ty  p ra w d o p o d o b n ie  m ało  zb liżone  do 
rzeczyw istości (3).

4. W  zb io rn ik u  ro p n y m  (w  z łożu) is tn ie ją  pow ie rzch n ie  
z ia rn  p iask u , leżące obo k  sieb ie , zw ilżone  b ąd ź  ro p ą , 
b ąd ź  w o d ą , jakkolw iek  is tn ie je  p rzew aga  ty ch  o s ta tn ic h .

5. Z  m in e ra łó w  w y s tę p u jąc y ch  w  z łożu  ro p n y m  są  n a j
częstsze  k rzem  i ka lcy t. O b y d w a  one  są  h y d ro filn e . N a tu ra  
m ate ria łó w  a d so rb o w an y ch  n a  p o w ie rzch n i m in e ra łó w  m oże  
p osłużyć  do  oznaczen ia, czy ic h  faza  s ta ła  je s t h y d ro filn a  
czy h y d ro fo b ijn a  (9).

C h a r a k t e r y s t y k a  p ł y n ó w

1. W iskoza  ro p y , o  ile  n ie  p rzek racza  p ew n y ch  g ran ic , 
p o siada  m n ie jsze  zn aczen ie  w  ogó lnym  w y d o b y c iu  an iżeli 
s to p ie ń  n asy cen ia  (1, 3).

2. R o p a  pod lega jąca  m eto d o m  n o rm aln e j eksp loatac ji 
p o siad a  w iskozę 2— 30 razy  w iększą an iżeli w oda (3).

3. P rz y  in n y ch  w aru n k ach  czas p o trze b n y  do  w ydobycia  
określonej ilości ro p y  je s t w p ro s t p ro p o rc jo n a ln y  d o  w i
skozy  (3).

4. S to su n e k  p ro d u k o w an ej w o d y  do  ro p y  w zras ta  
Z w iskozą ro p y . S tą d  zm n ie jsza  się  ró w n ież  o d p o w ied n io  
op łacające  się  w y d o b y c ie . Jed n ak o w o ż, jeżeli p o m in ie m y  
ekonom ię  zab ieg u , całkow ite  w y d o b y c ie  je s t n ieza leżn e  od  
w iskozy (3).

5. P ły n  o  w iększej p rzy czep n o śc i d o  ciał s ta ły ch  będ zie  
d ąży ł do  w y p arc ia  p ły n u  o m n ie jszej p rzy czep n o śc i (9).

6. G az , jako  ciało n iezw ilżające , b ęd z ie  p rzech o d z ił p rzez  
o tw a rte  kanalik i z łoża  i będ zie  s ta ra ł się  p o ry w ać  ze so b ą  
ro p ę  n a  p o d staw ie  raczej z jaw iska w y m yw ania  („v iscous 
d ra g " ) , a  n ie  jako  dz ia łający  tło k  (2, 7).

7. E fek ty w n a  p rzep u szcza ln o ść  p iaskow ca d la  p ły n u  sto i 
w  o d w ro tn y m  s to su n k u  do  ró żn icy  c iśn ień  p an u jący ch  
w e w n ą trz  p ły n u  (c iśn ien ie  k ap ila rn e ). Jeżeli nasycen ie  p ły n u  
zm n ie jsza  s ię , w z ras ta  jego  c iśn ien ie  kap ila rn e , p rzez  co 
zm n ie jsza  się  p rzep u szcza ln o ść  p iaskow ca d la  teg o  p ły n u  
(3, 20).

R u c h  p ł y n u

1. R u c h  ro p y  w  z ło żu  p o d leg a  tem u  sa m em u  m ec h a 
n izm o w i, n iezależn ie  o d  tego , czy o dbyw a się  o n  p o d  w p ły 
w em  w o d y  złożow ej, czy  sz tu czn ie  w pro w ad zo n ej d o  złoża (9).

2 . W y p ie ran ie  ro p y  ze z łoża pociąga za  so b ą  zab u rzen ie  
ró w n o w ag i n a p ię ć  w e w n ę trz n y c h  cz te rech  c ia ł: g azu , ro p y , 
w o d y  i s ta ły ch  m in e ra łó w  (3, 20).

3 . Z n a jo m o ść  s ił k ap ila rn y ch  je s t k o n ieczn a  d la  o znacze
n ia  na jlepsze j m e to d y  w tłaczan ia  m e d iu m  (1, 3).

4 . S z tu cz n e  reg u lo w an ie  n ap ięc ia  p o w ierzchn iow ego  m ię 
d zy  w o d ą  a ro p ą  p rz y  po m o cy  śro d k ó w  ch em iczn y ch , 
d z ia ła jących  n a  ich  p o w ie rzc h n ie , p rak ty czn ie  zaw o d z i, 
a lb o w iem  śro d k i te  z o s tan ą  p rz ez  p ły n  zaad so rb o w an e  
zan im  u jaw n i się  ich  d o d a tn ie  dz ia łan ie  (3).

5. D ia g ram  sk o n s tru o w an y  p rz ez  L e w e re tta  i L ew isa  (21) 
m oże być  zasto so w an y  d la  w y k azan ia  s to su n k u  gazu do  ro p y  
i w o d y  do  ro p y  w  p ły n ie , p rz ez  co m o żn a  określić , k tó ra  
m e to d a  w tó rn e j eksp loatac ji będ zie  ek onom iczn iejsza , n a 
w ad n ian ie  czy nagazow an ie  z łoża. D la  sp ec ja ln y ch  w a ru n 
ków , d la  jak ich  w y m ien ien i a u to rz y  ko n stru o w ali sw ój 
d iag ram , u s ta lo n o , że  n ie  n a s tąp i p rzep ły w  ro p y , jeżeli jej 
nasycen ie  („ sa tu ra tio n “) jes t m n iejsze  od  15% . W ykazano  
ró w n ież  da le j, że  o b ecność  w o d y  m iędzycząsteczkow ej 
czy n i m ożliw e uzyskan ie  w iększego  p ro cen to w o  w y d o b y c ia  
końcow ego  (1, 3 , 5).

6. D a n e  co do  w y d o b y c ia , u zy skane  na  p o d sta w ie  lab o ra 
to ry jn y c h  b a d a ń  p ró b e k , p rzew ażn ie  z gadzają  się  z  w y n ik am i 
uzy sk an y m i p rz y  p om ocy  p o m ia ró w  p rzep u szcza ln o śc i (5 ) .

7 . N asy cen ie  ro p y  w o d ą  i gazem  jes t w ażn e  p rz y  
o zn aczan iu  m e d iu m  w tłaczan eg o  w  złoże. W ięc  jeżeli 
„ ru ch liw o ść “ 1) w o d y  je s t w iększa an iżeli ro p y , n a w ad n ian ie  
z łoża (w ater flo o d in g ) m oże okazać się  n ieek o n o m iczh e  ( 1 ,2 ,  
3 , 5, 9, 12).

8 . W aru n k a m i n asy cen ia , p rz y  k tó ry ch  w tó rn a  eksp loa
tac ja  b ęd zie  re n to w n a , są :

a) nasy cen ie  w in n o  b y ć  tak ie , p rz y  k tó iy m  m ały  jego  
sp a d e k  będ zie  p ow odow ał w  k an alik ach  c iąg ły  p rzep ły w  
cieczy i gazu ,

b) n a sy cen ie  w in n o  być  tak ie , p rz y  k tó ry m  w o d a  sta je  
się  bard z ie j „ ru c h liw a "  an iżeli ro p a  (5).

9. K ry ty c z n e  n asy cen ie  zależy  od  n a p ięć  p o w ie rzch n io 
w y ch  ró ż n y ch  cia ł i  rozm ieszczen ia  p o ró w . P ró b y  stosow a
n ia  d a n y ch , u zy sk an y ch  n a  p o d staw ie  p o ró w n y w an ia  z  in 
n y m i re jo n a m i, n ie  d a ją  re zu lta tó w , a lb o w iem  k ry ty czn e  
n asy cen ie  zależy  o d  p rz ek ro ju  p o r  i sp o so b u  ro zm ieszczen ia  
kanalików  w  p iaskow cu  (3).

10. W  p ierw szy m  s ta d iu m  n a w ad n ia n ia  z łoża tw o rzy  
się  ław ica  ro p y , k tó ra  p o w o d u je , że p o czą tk o w o  „ ru ch liw o ść “ 
ro p y  je s t  w iększa an iże li w o d y . W  ty m  okresie  u su w an ie  
ro p y  ze  z łoża o d b y w a  się  n a  zasadzie  w y tłaczan ia , a  w y
d obycie  je s t  w ysokie  (1, 3).

11. P o  ty m  p ie rw szy m  okresie  n a s tęp u je  o k res „w ym y
w a n ia"  (v iscous d rag ). T e n  d ru g i ok res c h arak te ry zu je  się  
m n ie jszą  w y d a jn o śc ią  (1, 3).

*) „Ruchliwość“ oznacza tu ta j iloraz efektywnej przepuszczalności pia
skowca dla p łynu i wiskozy ropy w  złożu.
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12. W  w y p ad k u  stosow an ia  m e to d y  nag azo w an ia  złoża 
(„gas d riv e") zachodzi p o d o b n e  z jaw isko, jak  i p rz y  n aw ad 
n ian iu  („w ate r d riv e") , jed y n ie  ró żn i się ono  ty m , że p ierw szy  
okres jes t zaw sze k ró tszy , a  m o że  o n  n a w e t n ie  w y s tąp ić . 
O kres d ru g i je s t zw ykle  d łu g o trw a ły  (1, 7).

13. R ozszczep ian ie  („ fin g e rin g " ) czoła nap ierającego  n astę 
p u je , g d y  „ ru ch liw o ść"  m e d iu m  tłoczonego  je s t w iększa 
an iżeli „ ru ch liw o ść"  m e d iu m  w yp ie ran eg o  (5).

14. P rż e b itek  gazow ych  m o żn a  u n ik n ąć  p rz ez  w y p e ł
n ian ie  o d w ie rtó w  zasilających  p ły n em  w  tak ie j ilości, aby 
zm n ie jszyć  efek tyw ną p rzep u szcza ln o ść  złoża d la  gazu  ( 12).

15. Im  lepsze  p rzy g o to w an ia  o d w ie rtó w  zasila jących  
i  p ro d u k cy jn y ch , ty m  zu p ełn ie jsze  o p ró żn ien ie  z łoża  z  ro p y  
(2, 13).

16. Im  w iększa jes t od leg łość  m ięd zy  o d w ie rta m i, ty m  
w iększe m o żn a  s to so w ać  c iśn ien ie  p rz y  w tłaczan iu  m e
d iu m  (3).

17. S tosow ane  ró żn e  sp o so b y  n a w ad n ia n ia  z łoża p o d  
w zg lędem  w ielkości w ydobycia  da ły  n as tęp u jące  w y n ik i: 
m e to d ą  jed n eg o  p u n k tu  —  7 1 % , trze ch  p u n k tó w  —  3 0 % , 
p ięc iu  p u n k tó w  —  7 2 % , s ied m iu  p u n k tó w  —  7 4 % . N a leży  
p o d k reślić , że w yd a jn o ść  z łoża by ła  n iek iedy  p rz y  ró ż 
n y ch  sp o so b ach  ta  sam a (3, 10, 13).

18. W sk u tek  w y stęp o w an ia  w  z łożu  gazu w o ln eg o  na leży  
w tłoczyć d o  n ieg o  w ięcej w o d y  an iżeli w  k o ń co w y m  re z u l
tac ie  w y d o b y to  ro p y  i w o d y  (2, 3).

10 . W  celu  u n ik n ięc ia  p rzec iążen ia , m ak sy m aln e  c iśn ien ie  
n a  sp odzie  o d w ie rtu  n ie  p o w in n o  p rzek raczać  1,5 fu n 
tó w /ca l2 n a  s to p ę  g łębokości. W ie lkość  teg o  c iśn ien ia  
zależna jes t od c h arak te ru  w arstw  (3).

20. P o w o ln e  w iercen ie  o tw o ró w  p ro d u k c y jn y c h  w  z łożu  
ro p n y m , charak te ry zu jący m  się  n ie je d n o ro d n y m  p iaskow cem , 
sp o w o d u je  —  o iłe  ch o d zi o  o s ta teczn e  w y d o b y c ie  ro p y  —  
że w oda  zostan ie  w p ro w ad zo n a  do  p iaskow ca.

21. D a n e  uzyskane  d la  p iaskow ców  jed n o ro d n y c h  w ska
zu ją , że  n ie  u zy sk u jem y  żad n y c h  ko rzyści, s to su ją c  p o w o ln e  
p rzew ie rcan ie  z łoża ro p n eg o , ale  raczej s tra ty  w  su m a 
ry czn y m  w y d o b y c iu  ro p y  ( 11).

22. Z achow an ie  się  o d w ie rtó w  zasilających , ilości p o 
trzeb n ej d o  w tłaczan ia  w ody , c iśn ien ie  ro b ocze , m ogą być  
u p rz ed n io  o k reślone  m e to d a m i a n a lity czn y m i. U zy sk an e  
s tą d  dan e  m ogą b y ć  pó źn ie j p o ró w n an e  z w y n ik am i p ra k 
ty cznym i ( 10).

23. G łó w n a  w arto ść  s tu d ió w  n a d  m e to d a m i w tó rn e j 
eksp loatacji p rz y  p om ocy  e lek tro lizy  po lega  n a  ok reślen iu  
zastosow ania  ró żn y ch  m eto d  p racy  (3).

24. A naliza  m atem a ty czn a  w y k azu je , że  e lek tro lity czn e  
w zory  sto ją  w  zgodzie  z  w łasnośc iam i n ieściśliw ych  c ieczy  
lu b  w  spec ja lnych  w yp ad k ach  z  gazam i, do  k tó ry ch  s to su je  
się  p raw o  B o y le 'a -M a rio tte 'a  (3).

25. N iesta ło ść  p o w ie rzch n i m ięd zy  w o d ą  a  ro p ą , w y n ik a
jąca z  n iesp rzy ja jącego  s to su n k u  w iskoz  o b y d w u  cieczy , n ie  
jes t do ty ch czas należycie  u w zg lęd n io n a  w e w zo rach  e lek tro 
lity czn y ch  (3).

26. W aru n k i an izo tro p o w e  piaskow ców  m o g ą  b y ć  ty lko  
częściow o u w zg lęd n io n e  w e  w zo rcach  e lek tro lity czn y ch  (3).

S k u t e c z n o ś ć  w y d o b y w a n i a
1. „Z ak resem  d z ia łan ia"  nazy w am y  s to su n e k  p rz e s trz e n i 

ob jęte j m e to d ą  do całego o b sza ru . L ep szy m  o k reślen iem  
b y łoby  określen ie  s to su n k u  o b ję to śc i ulegającej p rocesow i 
d o  całej ob jętośc i po ła. P ie rw szy m  w y m ag an y m  w a ru n k iem  
d la  uzyskania  d o b ry c h  rezu lta tó w  p rz y  w tó rn e j eksp loatac ji 
jes t o d p o w ied n io  w ysokie nasycen ie  ro p y  w  celu  uzyskan ia  
jej pożądanej „ ru ch liw o śc i" . T a  „ ru ch liw o ść"  w in n a  być 
w yrażona  w  p ro c en tac h  o b ję to śc i p o ró w  za ję ty ch  p rzez  ropę . 
O znaczan ie  tej w a rto śc i w  b a ry łk ach  n a  ak r lu b  w  b ary łkach  
n a  ak r-s to p ę  jes t niew łaściw e i m oże  dopro w ad zić  do  p o 
pe łn ian ia  b łęd ó w  (1, 2 , 3, 9).

2. D u że  .vido.ri n a  p o w o d zen ie  zastosow ania  w tó rn y c h  
m eto d  eksp loatacji posiadają  złoża, k tó re  u leg ły  p rz e d 
w czesnem u w yczerp an iu  w skutek  zn iszczen ia  en erg ii zło
żow ej (3).

3. P rz y  p rzy g o to w an iu  p o la  d o  w tó rn e j eksploatacji 
w inno u w zg lędn ić  się  i z in te rp re to w ać  w szystk ie  m ożliw e 
in fo rm acje  do tyczące  c iśn ien ia , an aliz  p ró b ek , s ta n u  o d 
w ie rtó w  sta ry ch , do tychczasow ych  w yników  stosow ania  
tak ich  ek sperym en tów  n a  d an y m  p o lu , p rzew idyw an ia  
p o trze b n y ch  c iśn ień  o raz  u rz ąd z eń  (3).

4 . In te rp re ta c ja  w yn ik ó w  lab o ra to ry jn y ch  b a d a ń  p ró b ek  
d la  oznaczan ia  p rzew idyw anego  w ydobycia je s t tru d n a ,

gd y ż  p ró b k i są  ju ż  w ym yte p o d czas w ie rcen ia  i n ie  m o żn a  
ściśle  oznaczyć  ich  zd o ln o śc i p o ch łan ian ia  m e d iu m . D la teg o  
też  b a d a n ia  tak ie  m ają  ty lk o  w a rto ść  em p iry czn ą  (1, 2).

5. N asy cen ie  p iaskow ca ro p ą  m oże  być  zm n ie jszo n e  
p rzez  m e to d ę  nagazow an ia  d o  n isk ich  g ran ic , jeżeli p iasko
w iec  te n  je s t w  d u ż y m  s to p n iu  nasy co n y  w odą, g d y ż  w  ty m  
w ypad k u  u p rz e d n io  by ł o n  m ało  n asy co n y  gazem , a s tąd  
w yn ika , że  p o siad a  o n  m ałą  p rzep u szcza ln o ść  d la  gazu  (3, 5).

6. P iaskow ce zaw ierające w iele w o d y  a  m ało  gazu m ogą 
d ać  d o b re  re z u lta ty  p rz y  zas to so w an iu  n ag azow an ia  złoża 
(„gas d riv e )" , pod czas g d y  p iaskow ce zaw ierające  m ało  w ody  
n ad ają  się  lep ie j do  s to sow an ia  n a w ad n ia n ia  ( 1 ,3 ,  5).

_ 7 . T a m , g d z ie  o b y a w ie  m e to d y  m o żn a  stoso w ać , na leży  
k ierow ać się  zasad ą , że  n ag azow an ie  da je  go rsze  re zu lta ty  
an iżeli n a w ad n ia n ie  (3).

S. W sk u tek  nag łego  w zro stu  p rzep u szcza ln o śc i z łoża d la  
gazu  i  zm n ie jszen ia  się  p rzep u szcza ln o śc i d la  ro p y , w tó rn a  
eksp loatac ja  p rz y  p o m o cy  n ag azow an ia  je s t m e to d ą , k tó rą  
m o żn a  uzyskać  o sta teczn e  w y d obycie  w  k ró tszy m  czasie (2),

9. W  so czew kow atych  lecz  c iąg ły ch  p iask o w cach  m o żn a  
o trzy m ać  najw yższe  w y d o b y c ie  końcow e n a w e t p rz y  m ały m  
w y d o b y c iu  d z ie n n y m , jakkolw iek  tak i sp o só b  p ro d u k o w an ia  
m o że  okazać się  n ieek o n o m iczn y  (4).

10. D a n e  z  w ie lu  pó l n a fto w y ch  w skazują  n a  w ielkie 
w ydobycie  d z ie n n e , m ały  w y k ład n ik  gazow y p ro d u k c ji, 
w ysokie  w y d o b y c ie  końcow e d la  ty ch  w y p ad k ó w , g d y  m eto d a  
w tó rn e j ek sp loatac ji b y ła  zas to so w an a  w  cen tra ln e j części 
p o la . N ie s te ty  n ie  d a  s ię  tego  ok reślić  n a  p c a s ta w ie  b ad ań  
p ró b e k , g d y ż :

a) z m ien ia  się  p rz ep u sz c za ln o ść  p iaskow ca,
b) m e d iu m  ro zch o d z i s ię  w  z łożu  n ie ró w n o m iern ie ,
c) tw o rzą  się  w  z łożu  tzw . „ m a rtw e  o śro d k i" .
11. D la  u zy sk an ia  d o b ry c h  re z u lta tó w  p rz y  s to so w an iu  

m eto d  w tó rn e j ek sp lo atac ji, n a leży  dąży ć  do  u trzy m an ia  
e k w ip o ten c jo n a ln y ch  lin ii  c iśn ień . Jeże li zab ieg  trw a  z b y t 
k ró tk o , to  e fek t o d p o w iad a  zw ykle  ty lk o  o k resow i, k iedy  
b y ło  s to so w an e  jed n o s ta jn e  n isk ie  c iśn ien ie . W ie le  d o 
św iad czeń  w skazuje, że  d la  p iaskow ców  po siad a jący ch  
p rzep u sz c za ln o ść  m n ie jszą  o d  100 m ilid a rc y , okres w y m a
gan y  d o  uzy sk an ia  re z u lta tu  w ynosi oko ło  sześć  m iesięcy . 
Im  p rzep u szcza ln o ść  je s t  w yższa, ty m  te n  o itres je s t  k ró t
szy  (8).

12. T eo re ty c z n ie  m o żn a  w ykazać, że  ilo ść  w tło czo n eg o  
m e d iu m  zm nie jsza  się  ze  zw ięk szen iem  sto so w an eg o  
c iśn ien ia  (S).
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Z przeszłości Nafty
PogIqd na dzieje n a szeg o  nafciarstwa

s k r e ś l i ł  
/ .  N .  z  Oleksowa G niew osz

Zapew ne niewielu z  obecnych n a fc ia rzy  wie o tym , że  
w  czerwcu 1889 r. zaczę to  w ydaw ać pierw sze w Polsce czaso
pismo naftow e. B y ł  to „P rzegląd górniczy , technologiczny  
i p rzem ysło w y" , dw utygodnik  u ka zu ją cy  się w  K rośnie 1 i  15  
każdego miesiąca. In s ty tu to w i N a fto w em u  udało się zn a 
leźć niestety ty lko  6  numerów (od 1— 6 )  tego ciekawego 
dw utygodnika  przeznaczonego dla M u ze u m  N aftow ego. D la  
ilustracji ów czesnych stosunków  w  nafcie p rzed ru ku jem y  w na 
szy m  m iesięczniku przedm ow ę do 1 num eru tego czasopism a  
oraz niektóre ciekawe a r ty k u ły  i ustępy.

P o n iże j podajem y przedm ow ę oraz a r ty k u ł w stępny w y 
daw cy i  kierow nika redakcji tego pism a J .  N .  z  O leksowa  
G niew osza pod ty tu łem  „Pogląd na dzieje  naszego na f
ciarstw a". R edakcja

W  każdym  kra ju  cyw ilizow anym  gdziekolw iek  się  roz
w ija  jakakolw iek p ra ca  eko n o m iczn a  lu b  p rzem y sło w a , 
m ianow ic ie  od  d ru g ie j po łow y X I X  w iek u , w y radza  się  
poczucie  ro zp ow szechn ien ia  i o b zn ajm ian ia  jak  n a jo b sze r
niej o d p o w ied n ich  w ars tw  sp o łeczn y ch . N a u k a  ta  i w sze l
kie ob jaśn ien ia  d o św iadczen iam i p o p a rte , łączą się  w  o g n i
sk u  p iśm ie n n e m , czyli czasop ism ach . U  nas n ie s te ty  ko
n ieczn e  te  p o trze b y  d o  p o d n ies ien ia  b y tu  i bogactw a k ra 
jow ego , są  w  zadz iw ia jącym  s to p n iu  lekcew ażone i o b o ję tn ie  
trak to w an e . W e im ijm y  n p . ten  tak  w ielk i sk a rb , jak i p rz e d 
staw ia  u  nas g ó rn ic tw o  naftow e i po łączone  z  n iem  in n e  
p ro d u k ta  z iem n e, k tó re  się  rzeczyw iście n ie  n a  krocie 
i m iliony , a le  m oże  n a  m ilia rd y  liczyć m ogą —  stanow iące  
dz iś najw iększy  ru c h  p rzem y sło w y  w  k ra ju , a  ch o ciaż  ru c h  
te n  z ro d z ił się  w  G aiicy i ju ż  od  1854 r. i d a ł k ra jow i n ie 
jed en  dz iesią tek  m ilionów , n ie  z d o b y to  się  d o ty chczas 
chociażby  n a  p isem k o , k tó reb y  sp e łn ia ło  sw e w ażne  
zad an ie .

B yły  w praw d z ie  p ró b k i i z ap ę d y  —  ale  o ty ch  m ów ić  
n ie  chcem y  i  n ie  ro zb ie ram y  p rzy czy n , d laczego  n ik ły  
i słych  o  n ich  zg iną ł. G d y b y  g ó rn ic tw o  gdziekolw iek indzie j 
chociaż  w  po łow ie by ło  tak  ro zw in ię te , p o sta ran o b y  się 
n ie  o jed n o , ale  o  k ilka p ism  fachow ych . O tó ż  n ie  z rażen i 
n iep o w o d zen iem  ch cem y  ten  b ra k  w y p e łn ić  rozpoczynając  
p rzeg ląd  naszego  g ó rn ic tw a  w ogóle , a  szczegółow o p rze 
m ysłu  naftow ego . D la  w iększego zaś zain tereso w an ia , łą
czym y w  te rn  p iśm ie  dz ia ł tech n o lo g iczn y  i p rzem ysłow y .

Z ad a n ie m  n aszem  było  zeb rać  p rzed ew szy stk iem  o d p o 
w ied n ie  siły  w spó łp raco w n ik ó w  —  i zn a leź liśm y  ich  n ie  
ty lko  w  k ra ju , ale i p o zag ran icam i tegoż . A  p rzy stąp iły  
do  n as  siły  p ow ażne  i zn an e  n ie  ty lko  n a  p o lu  gó rn ic tw a , 
ale tech n o lo g ii i ró żn eg o  p rzem y słu . Z ad an iem  redakcyj 
b ęd zie  n ic  n ie  szczędzić , co  ty lko  o d p ow iadać  będ zie  tem u  
celow i. I  n a  tej d ro d z e  jed y n ie  szukać  b ęd ziem y  p o w o 
dzen ia  d la  n in ie jszego  p ism a .

Z ap u k a liśm y  d o  p io n ie ró w  naszy ch  n ie  ty lko  w  G aiicy i, 
K o ro n ie  i W ielkopo lsce , a le  p racu jący ch  w  całej m o n arc h ii 
A u s tro -W ęg ie r, C zech , Szw ajcary i, W łoch , jako też  A nglii, 
B elgii i N iem czech , k tó rzy  z szczerą  rad o śc ią  w ita ją  to 
nasze w ydaw nictw o .

W ysy łam y  w ięc  ten  p ierw szy  n u m e r  n a  okaz Z p ew n ą  
o tu ch ą  —  a p rzed ew szy stk iem  w  „ Im ię  B oże“ .

* *
*

Jakkolw iek  zag łęb ian ie  się  w  sk o ru p ę  z iem i d la  w y d o b y 
w an ia  o le ju  ska lnego , w  celach  ek o n o m iczn o -p rzem y sło - 
w ych  zaznacza  się  o d  r .  1854 a w ięc od  tej epoki, g d y  
p racę  tę  ro zp o częto  w  A m ery ce , to  n ie  n a leży  szukać  p rz y 
czyny  d laczego  n asi p ierw si p io n ie rzy , p rzeksz ta łc iw szy  się 
z in n y ch  zaw odów  w  g ó rn ików , n ie  p o sz li za p rzy k ład em  
p racu jący ch  w  P en sy lw an ii, b o  b y ła  to  p raca  sam o d zieln a , 
o d o so b n io n a  i p raw ie  n ic  jed n i o  d ru g ic h  n ie  w iedzieli. 
U  nas w  G aiicy i d w ó ch  m ag istró w  farm acy i, Ig n a cy  Ł u k a -  
siew icz i Z ec h  by li p ie rw szy m i, k tó rzy  ze  s tan o w isk a  sw ego

zaczęli bad ać  w ypływ ającą na  p o w ie rzch n ię  z iem i w  m ie j
scach  P o d k a rp ack ich  ta  zw aną  „ ro p ę “  i w osk z iem n y . 
D o  _ Ignacego  Ł ukasiew icza  p rzy łączy ł się  trzec i człow iek 
m yślący , a  by ł n im  T y tu s  T rzec iesk i z  P o lan k i, p o d  K ro 
sn em , k tó ry  o ile  Ig n acy  Ł u k asiew icz  tru d n ił  się  b a d a 
n iam i chem iczn em i, o ty le  T y tu s  T rzec iesk i b a d a ł m ie jsco 
w ości ro p o d a jn e  i zw rócił g łów nie  uw agę n a ' objaw y 
w  B ó b rce . T rzec ie sk i p o ro zu m ia ł się  bliżej z Ig n acy m  
Ł u k asiew iczem  i w łaścic ie lem  B o b rk i K a ro lem  K lo b asą , 
k tó ry  chociaż  n ie  w ierzy ł w  to  p rz ed sięb io rs tw o , d a ł je d n a 
kow oż zu p e łn e  pozw olen ie  do  po szu k iw ań  d a lszych  i eks- 
p loatacy i. B yła  to  p ierw sza  spó łka  n a fto w a, gdyż  Ł u k as ie -  
w icz i T rzec ie sk i, aczkolw iek K lo b asa  n ie  p rzy stąp ił w y
raźn ie , uw ażali się  z  n im  za n o rm aln ie  zw iązanych . S półka 
ta  by ła  tak  id ea ln ą  p o d  w zg lędem  p raw o śc i i su m ien n o śc i, 
jaka d o tą d  n a  całym  o b szarze  d ru g a  n ie  p o w sta ła .

W y o b raźm y  so b ie  ty c h  lu d z i id ący ch  n a p rz ó d  z n a d 
zw yczaj sk ro m n y m i śro d k am i i  w alczących  p o p ro s tu  z  b ied ą , 
p o m im o , że d w ó ch  z  n ich  by ło  w łaścic ie lam i d ó b r , a  o  g ó r
n ic tw ie  n a fto w em  n ie  m ia ł w te d y  n ik t po jęc ia . G d y  w szelką 
tech n ik ę  m usieli tw orzyć  sam i, w  o to cz en iu  pow szechnej 
n ieu fn o śc i, n iew iary , a  n aw et z m u szen i zno sić  d rw in k i 
i szy d ers tw a. N ie  b ęd z iem y  o p isyw ać w sze lk ich  szczegó
łów , ale  fak tem  jes t, że Ł u k asiew icz  i T rzec ie sk i o tw o rzy li 
te  sk a rb y  jed y n ie  siłą  w o li w łasne j, w y trw ałością  n iczem  
n ie  da jącą  się  z raz ić : n iecofając  się , p o stęp o w a li krok  za 
k rok iem , d opók i im  ty lko  sił i żyw ota  s ta rczy ło . B ó g  też  
pobłogosław ił tej m ozolnej p racy , b o  n ie ty lk o , że ich  
w łasne m ien ie  zn aczn ie  się  w zm ogło , ale  cała ta  okolica , 
k tó ra  daw niej n ie  grzeszyła  u m ie ję tn ą  p racą , a n a w e t m o 
ra ln o śc ią , d z iw n ie  się  zm ien iła  n a  lepsze  i śm iało  rzeć  
m ożem y, że w zbogaciła  m ian o w ic ie  lu d , k tó ry  dz is ia j o d 
znacza się  p ra cą , ch ęc ią  o św ia ty  i  p o s tę p u je  n a p rzó d .

P o w odzen ie  sp ó łk i B o b reck ie j i o d k ry c ie  w osk u  z iem 
nego  w  B o ry sław iu , p o ru szy ły  w p raw d z ie  n a  całej d łu g o śc i 
o b sz a ru  P o d k arp ack ieg o  o d  N o w eg o  S ącza  aż  ku  B u k o 
w in ie  se tk i, tysiące  lu d z i i rąk  d o  p o szu k iw ań  „za  n a f tą “  
i w osk iem  z ie m n y m , ale an i w  jed n e j m iejscow ości n ie  
b y ło  m yśli i d u c h a  „sp ó łk i B o b re ck ie j" . T a k  jak  w  K a li
fo rn ii pow sta ła  go rączka do b y w an ia  z ło ta , ta k  sam o  w  G a - 
licyi ro zw in ęła  się  szy b k o  fe b ra  n a fto w a . G d z iek o lw iek  oka
zały  się  na  p o w ie rzch n i ś lad y  ro p y , rz u ca n o  się  n a  tę  m ie j
scow ość, kop an o  do łk i, s tu d z ie n k i i s tu d n ie , k tó re  się  m n o 
żyły  w  tysiące. Jeżeli zaś ś lep y  t r a f  d o zw o lił ty m , k tó rzy  
się  w ięcej zag łęb ili zd o b y ć  k ilka lu b  k ilkanaście  b eczek  
n a  d o b ę , ok rążan o  go ze  w szy stk ich  s tro n , a b y  to , co z d o 
by ł w y d rzeć , lu b  tak ie  sam e  o siągnąć  w ynik i. T w o rzy ły  
się  o p ró cz  B o b rk i o b sza ry  rzekom ego  g ó rn ic tw a  n a fto w eg o  
jak  n p . w  P łow cach  p o d  S an o k iem , gdzie zak o p an o  k roc ie : 
n a f ta  w p raw d z ie  p ły n ęła , lecz ra b u n k o w a  g o sp o d ark a  n isz 
czyła w szystko  i n ik t n ie  zw raca ł n a  to  uw agi i to  n ies te ty  
aż  do  n a jn o w szy ch  czasów , że  ch cąc  z  ty c h  sk a rb ó w  ziem i 
w yd o b y ć  rzeczyw iste  korzyści d la  sieb ie  i n a  p o ży tek  
k ra ju , należało  p rzed ew szy stk iem  zw rócić  uw agę na  k o 
pa ln ie  w  B ó b rce , k tó re  jed y n ie  ta m  sta ły  i s to ją  p o  d z iś - 
dzieri, że są sam o d zie ln e  na  całej lin ii naftow ej i że żad n a  
n ap aść  i ra b u n ek  im  n ie  groziły .

Jeżeli aż  do  k ilku  la t w stecz , a  w ięc p rzez  la t trzy d z ie śc i 
kilka, p o m im o  zd o b y ty ch  m ilio n ó w  za p ro d u k t o le ju  sk a l
nego  i w osku , takow e śm ia ło  rzec  m ożem y, n ie  p rz y n io s ły  
krajow i rzeczyw istej korzyści, lecz  ty lk o ’ n a jw strę tn ie jsz ą  
dem ora lizacyę  i se tk i b a n k ru tó w  w iększych  lu b  m n ie jszy ch , 
to  p rzy czy n ą  tego  by ł b rak  w szelkiej o rg an izacy i i o p iek i, 
a jeżeli takow a istn ia ła , to  ty lk o  n a  p ap ie rze . B rak  zas ta 
now ien ia  u  p rzed sięb io rcó w  przy  n a b y w an iu  te ren ó w , a b y  
się  w  jakikolw iek sp o só b  zabezp ieczyć  o d  n a p aśc i n ie 
m iłego  i n iep o żąd an eg o  są sied z tw a  by ł, jes t i zo s tan ie  
zaw sze g łów ną p rzy czy n ą  n iep o w o d zeń  i s t r a t  m a te ry a l-  
ny ch , o  czem  n as tęp n ie  o b szern ie j p o m ó w im y .



Str. ioo N A F T A

Jeżeli w obec  ob jaw ów  tak  w ie lk ich  p rz es trz en i uk ry w a
jący ch  w  so b ie  sk a rb y  n ie  by ło  op iek i i n ik t się  n ie  po 
czuw ał d o  u p raw id lo w ien ia  te jże , to  cóż d o p ie ro  by ło  m ó 
w ić  o  zd o b y w an iu  i w skazyw an iu  śro d k ó w  u lepszonej tech 
n ik i gó rn iczej, p rz y  sa m em  zag łęb ian iu  się  d o  w n ę trza  
z iem i. G d y  do  P en sy lw an ii dąży ły  ze w szech  s tro n  p ierw szo 
rz ęd n e  siły  tec h n iczn e , u  n as by ł b ra k  ich  z u p e łn y , a  w rze- 
k om ych  kilka gw iazd p o la rn y c h  n a  w id n o k ręg u  gó rn ictw a 
n a fto w eg o  w  G al;cy i, n ie  b y ły  n iczem  in n e m , jak  ty lko 
b łęd n y m i o g n ikam i. B y li to  em p iry cy , u  k tó ry c h  ty tu ł 
g ó rn iczy  lu b  m u n d u r  tw o rzy ł całą au reo lę  w iedzy . M y  się 
w p raw d z ie  te m u  n ie  dziw im y , bo  w ogóle  n a w e t n a  aka
d em iach  g ó rn iczych  ci co  u czą , m ają  n iez b y t d o k ład n e  
w y o b rażen ie  o  naszy ch  galicy jsk ich  p o k ład ach  i o  tej sza 
lonej ró żn icy  tec h n iczn e j, jaka zach o d zi m ięd zy  in n e m  
g ó rn ic tw em  a n a fto w em . F a k tem  jes t, że  ci k tó rzy  Z ce
lu jący m i s to p n iam i p o k o ńczy li ak ad em ie  g ó rn icze , i  o d 
byli k ilko le tn ią  p rak ty k ę  po  ró żn y ch  k o p a ln iach , p rz y 
szed łszy  d o  g ó rn ic tw a  na fto w eg o , p ró cz  k o p an ia  i b u d o 
w an ia  szy b u  n iew iele u m ie ją  i m ają  n a jb łęd n ie jsze  o  n ie m  
p o jęc ie , co też  sam i p rzy zn a ją . D o p ie ro  p iln a  p rak ty k a  i p o 
p rz ed n ia  zn ajo m o ść  m ech an ik i o tw iera  im  p o m ału  oczy  i tw o
rz y  Z n ic h  rzeczyw istych  in ży n ie ró w  g ó rn ic tw a  n a fto w eg o .

D ru g ą  w ażn ą  p rz y cz y n ą  ty lo le tn ic h  n iep o w o d ze ń  i klęsk, 
by ł b ra k  p o jęć  geo log icznych , o  k tó ry ch  n ie s te ty  jeszcze 
d zisia j w ie lu  b a rd zo  p a n ó w  p rzed sięb io rcó w  n a fto w y ch  
tw ie rd z i, że to  są  rzeczy  n ie p o trz e b n e , że to  są  tak  zw ane 
„ fa ra m u szk i i b lag a "  a  -w ydobyw anie n a f ty  je s t tak im  sa
m y m  losem  szczęścia  jak  lo te ry a  liczbow a. O tó ż  p o d  ty m

w zg lęd em  w y rzec  m u sim y , że w łaśn ie  c i n iep o p ra w n i 
k ró tk o w id ze , k tó rzy  s ię  n ic  n ie  n au czy li i n au czy ć  n ie  
ch cą , są  na jg łó w n ie jszą  p rz y cz y n ą , że  n a sz  b ied n y  k ra j, 
p o m im o , że  go B ó g  o b d a rzy ł tak  w ie lk im i sk a rb a m i, n ie  
u m ie  się  z d o b y ć  n a  o tw o rzen ie  te j sk a rb n ic y  i jak b y  u m y 
śln ie  z  n ie j n ie  k o rzy sta . T u  szu k ać  n a le ży  p rz y cz y n y  ty c h  
z u p e łn ie  m y ln y c h  z d ań , że  g ó rn ic tw o  n a fto w e  je s t h aza r
d em  i bo d a j czy n ie  go rszy m , a n iże li g ran ie  w  k a r ty  lu b  
jeż d że n ie  d o  M o n aco .

A  k tó ż  te m u  w in ien , jeżeli n a w e t c i, k tó rzy  rzu ca jąc  
zn aczn e  k a p ita ły  w  p rz ed s ię b io rs tw a  n a fto w e  i  s taw ając  
n a  czele ty ch że , w y śru b o w aw szy  się  n a  p o w ia to w e  p o w ag i 
n ie  nau czy w szy  się  n a w e t e le m en ta rn y c h  zasad  p rz y ro d n ic -  
tw a , dz iś jeszcze lekcew ażą zd o b y cze  n a  p o lu  geo log ii. 
G d y  im  p rz y jd z ie  ozn aczy ć  p u n k t  p o d  szy b  w ie rtn iczy , 
w y jeżd ża  się  o s te n ta cy jn ie , zw ykle  w  to w arzy stw ie  p a ń , 
n a  o b sz a r w rzek o m o  n a fto w y , a  gdz ie  rz u co n y  z  g łow y 
e legancki k ap elu sz  p a d n ie , ta m  się  w b ija  kołek , a  n a s tęp n ie  
s taw ia  w ieżę  w ie rtn iczą , k tó ra  to  zabaw ka k o sz tu je  co n a j
m n ie j k ilkanaście  ty sięcy  z łr. W  tak i sp o só b  p rzek o p u je  
się  u  n a s  jeszcze d z iś  k roc ie . Jeże li zaś tak i e m p iry k  (innej 
n azw y  n ie  u ży jem y) n ie  tra fi w y p a d k iem  n a  p o k ład  ro p o 
d a jn y , k tó ry  go zn o w u  na  p ew ien  czas ra tu je , to  trac i 
w szelk ie j p o d w a lin y  b y tu  i m ien ia , jakie uzyskał w  sp u -  
śc iźn ie  po  o jcach . Ż e  tak ie  p o stęp o w an ie  i w y n ik i n ie  są  
zachęcające  i o d stręcza ją  w ie lu , posiad ający ch  śro d k i do  
p o d n ies ie n ia  g ó rn ic tw a  na fto w eg o , n ie  m o żn a  się  w cale  
d z iw ić , ile  zaś n a  te rn  trac im y , b ęd zie  n aszem  zad a n ie m  
w ykazać  w  d a lszy m  ciągu  teg o  p o g ląd u . (C .tLn.)

Z życia Stow. Inż. i Techn.Przem. Paliw Płynnych
P osied zen ie Za rządu Gł. Stow. Inż. i Tech. PPP.

N a  d z ie ń  21 lu teg o  b r . zw o łany  zo sta ł d o  K rak o w a  p rz ez  
Z arz ąd  G ł. Z jazd  D e leg a tó w .

Z  p o w o d u  tru d n o śc i k o m u n ik acy jn y ch  n ie  p rz y b y li 
d e leg ac i z  G o rlic , K ro sn a  i S anoka , p o trak to w a n o  z a tem  
z eb ra n ie  n a  w n iosek  P rezesa  P ro f. P a raszczaka  jako  rozsze
rzo n e  p o sied zen ie  Z a rz ą d u  G ł., w  k tó ry m  w ziął u d z ia ł 
G e n e ra ln y  S e k re ta rz  N O T  In ż . F r .  C iec io ra .

O b e c n i  n a  p o s i e d z e n i u :  K o l.  K o l . :  C iec io ra  F r . ,  
F in g e rc h u t  M ., F rie d b e rg  H . ,  K a h l A ., C zap licka  J ., 
K ro b ic k i W ., M o n aste rsk i, W o jn a r J . ,  S u k n a ro w sk i S ., 
P o rem b alsk i T .,  B o ro ń czy k  J .,  K a ch lik  K .,  Z a jez iersk i W ł., 
D y d ey czy k , P araszczak  S t„  D u k ie t W ., G ó rk a  H .,  W ali- 
d u d a  A ., K o łodzie j W ł., Z ie liń sk i J.

P o  zagajen iu  i p o w itan iu  z e b ra n y ch  z ap ro p o n o w a ł P rezes 
P ro f . P a raszczak  p o r z ą d e k  o b r a d :

1. Z agajen ie  P rezesa  S to w arzyszen ia .
2. S p ia w o z d an ie  z  d z ia ła lnośc i Z a rz ąd u  G łó w nego .
3. P rzed ło żen ie  p re lim in a rza  S to w arzy szen ia  na  rok  1947.
4. S p raw a  kw alifikacji członków  S tow arzy szen ia .
5. W n iosk i i in te rp e lac je .
P o rząd ek  d z ien n y  p rzy ję to  bez  zm ian .
P o  k ró tk im  om ó w ien iu  dz ia łalnośc i S to w arzy szen ia  p rzez  

P ro f . P a r a s z c z a k a  z łożył K o l .  D u k i e t  szczegółow e 
sp raw o zd an ie  z  p ra c  Z a rz ąd u  G łów nego .

O d s ie rp n ia  1946 r .  d o  lu teg o  b r . o p racow ał Z arząd  G ł. 
i  w p ro w ad z ił w  życie  ra m y  o rg an izacy jne  d la  S to w arzy 
sz e n ia . O k res o rg an izacy jn y  został o b ecn ie  zakończdhy . 
S to w arzy szen ie  liczy 6  O d d z iałó w , o b e jm u je  260 członków  
z a re jestro w an y ch  i ok. 190 n ieo b ję ty ch  jeszcze k a rto tek ą .

K o re sp o n d e n c ja  Z arząd u  G ł. w ykazuje  192 pozycji w y
sy łkow ych  i 141 pozycji p rzy ję ty ch .

W  okresie spraw ozdaw czym  o d b y ł Z arząd  G ł. 6  p o sie 
d z e ń , o rgan izow ał w zgl. w spó łdz iałał w -'o rgan izacji Z ja zd u  
D elegatów , Z jazd u  N aftow ego  i K o n g re su  T ech n ik ó w  
Polsluch .

D z ia ła ln o ść  S to w arzy szen ia  p o d z ie lo n a  je s t n a  4  o d c in k i 
(sekcję w ydaw niczą, tech n iczn ą , odczy to w ą  i im p rez ), 
posłu g u jące  się  op raco w an y m i p rz ez  Z a rz ąd  G ł. regu la
m in am i.

P la n  p racy  n a  przyszłość  k ładzie  n ac isk  n a  in ten sy w n ie jszy  
rozw ój dzia łalności sekc ji p rz y  O d d z ia łach , n aw iązan ie

w sp ó łp racy  z  in n y m i S to w arzy szen iam i w  d a n y m  okręgu  
i stw o rzen ie  w łasn y ch  św ie tlic .

O d n o śn ie  f in an só w  O d d z ia ły  p o w in n y  dąży ć  do  s tw o 
rzen ia  w  m ia rę  m ożn o śc i w łasnych  ź ródeł.

Z  kolei sp raw o zd an ie  finansow e złożył K o l. D y d e y c z y k ,  
p rzed staw ia jąc  ró w n ocześn ie  zeb ra n y m  o p racow any  p rzez  
Z a rz ąd  G ł. p re lim in a rz  S to w arzy szen ia  n a  ro k  1947, 
z  u zasad n ien iem  p o szczegó lnych  pozycji.

S p ra w o z d an ie  z d z ia ła lnośc i Z a rz ą d u  G ł. p rz y ję to  bez  
d yskusji.

W  dy sk u sji n ad  p re lim in a rze m  p o ru szy ł K o l. P a r a s z c z a k  
sp ra w ę  zak u p u  l ite ra tu ry  zag ran iczn ej. Z ak u p  książek  za
g ran iczn y ch  zała tw ia  p o d o b n o  księg arn ia  T rza sk a , E w e rt 
i  M ich alsk i w  W arszaw ie . Z arz ąd  G ł. zw ró cił się  z  p ro śb ą  
d o  K o l. F in g e rc h u ta  o zas iągn ięcie  in fo rm ac ji w  tej sp raw ie .

K o l. W o j n a r  p o d k reś lił k o n ieczność  p rz ed sta w ien ia  n a  
Z jeźd z ie  D e leg a tó w  sp ra w o z d ań  kasow ych  i sp raw o zd ań  
z d z ia ła lnośc i p rzez  Z arząd y  O d d z ia łó w  S to w arzy szen ia .

Z  ko lei z a b ra ł głos K o l .F r .  C i e c i o r a ,  g e n .s e k re ta rz N O T , 
k tó ry  w  p rz em ó w ien iu  sw o im  z o rien to w ał zeb ra n y ch , 
jak ie  p ro b lem y  i z ad an ia  s to ją  d o  w y k o n an ia  p rz e d  N O T  
i jej członkam i.

N O T  sk u p ia  w so b ie  ob ecn ie  15 S to w arzy szeń  b ra n żo 
w y ch  i 8  O d d z ia łó w  te ren o w y ch . S to w arzy szen ia  liczą 
p o n a d  120 O d d z ia łó w . O g ó ln a  ilość s to w arzy szo n y ch  
członków  w ynosi około  12000 . D y sp o n u ją c  tak im i s iłam i, 
m o g ą  S to w arzy szen ia  odd z ia ły w ać  b a rd zo  p o w ażn ie  na  
całoksz ta łt życia  gospodarczego  P o lsk i. K o n g re s  T ech n ik ó w  
P o lsk ich  p rz y cz y n ił się  d o  sp o p u la ry zo w an ia  in s ty tu c ji 
te c h n icz n y ch , k tó ry ch  zad a n ie m  je s t  u ru c h o m ić  w szystk ie  
sw oje  m ożliw ośc i d la  w y k o n an ia  p la n u  3 -le tn iego .

W sp ó łp rac a  N O T  ze S to w arzy szen iem  In ż . i T e c h n . 
P rz e m . P a liw  P ły n n y c h  jes t jak  n a jlep sza . W k ład  S to w a
rzy szen ia  w  im p re z ie  K o n g re su  T ec h n ik ó w  P o lsk ich  był 
p o w ażn y .

K o n ta k t  o so b isty  z  zag ran icą  s ta ra  się  N O T  u trz y m y 
w ać  i p o g łęb iać  p rz ez  o rg an izo w an ie  w ycieczek  n p . n a  
k ongres w  P a ry ż u . O b e c n ie  w y stąp iła  N O T  z p la n e m  w y
cieczek d o  Z S R R .

P o n iew aż  c en tra ln e  za ła tw ian ie  sp raw y  w ycieczek  zag ra 
n icz n y ch  m a  d u ż e  ko rzyści, zw ró cił się  K o l.  C iec io ra  do  
Z a rz ą d u  S to w arzy szen ia  o  jak  na jszy b sze  p rzed ło że n ie  N O T  
p la n u  w ycieczek  zag ran iczn y ch .
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Jeśli ch o d zi o  tru d n o śc i finansow e, to  są  one  w e w szyst
k ich  stow arzy szen iach , p racu jący ch  na  zasadzie  d o tac ji. 
W  razie  po jaw ien ia  się  tru d n o śc i z  jej uzysk an iem , N O T  
zobow iązu je  się  d o  in te rw en c ji, w y ch o d ząc  Z założen ia , że 
d o tac ja  n ie  jes t w y d a tk iem  n iep ro d u k ty w n y m , pon iew aż  
stow arzyszen ia  p ra cu ją  z  korzyścią  d la  sw oich  p rzem y 
słów , a osiągn ięcie  sam odzielności finansow ej je s t sp raw ą 
dalszej p rzyszłości.

P o  p rzem ó w ien iu  K o l. C iec io ry  z ab ra ł głos p rzew o d n i
czący O d d z ia łu  W arszaw skiego  K o l .  F i n g e r c h u t .  O d 
dział W arszaw sk i liczy  w  tej chw ili n iew ie lu  członków , ale 
dzia łalność  sw o ją  ju ż  rozpoczął, staw iając  so b ie  jako zało
żen ie  in fo rm o w an ie  sp o łeczeństw a o p rzem yśle  n a ftow ym  
w  fo rm ie  re fe ra tó w  n a  fo ru m  p u b liczn y m .

O d d z ia ł W arszaw sk i by ł konieczny , jako fak ty czn a  de 
leg a tu ra  S to w arzy szen ia  n a  te ren ie  W arszaw y.

N a  zap y tan ie  K o l .  Z i e l i ń s k i e g o  o  w yn ik i kongresu  
w  P aryżu  i s to su n k i nasze  z  zag ran icą  ud z ie lił o dpow iedzi 
K o l. C i e c i o r a .

N a  K o n g res ie  T e c h n . P o lsk ich  by ł rep rezen to w an y  sze
reg  zag ran iczn y ch  de legac ji tech n iczn y ch  jak angielska, 
fran cu sk a , am ery k ań sk a  i czeska.

Polska w ch o d zi do  M ięd zy n aro d o w ej K o n fe ren c ji T e c h 
nicznej w  P a ry ż u , gdzie m a  2 -ch  p rzed staw ic ie li (K ol. 
G ajkow icz i T an iew sk i).

K o n fe ren c ja  ob iecała  w p ły n ąć  n a  ud z ie len ie  p om ocy  
P o litech n ice  W arszaw skiej i pow zięła  rezo lucję  w  sp raw ie  
zag o spodarow an ia  naszych  Z iem  Z ach o d n ich . S ą  to  su k 
cesy naszej delegacji.

Z  Z S R R  k o n tak t je s t u trzy m y w an y  i am b asad a  sow iecka 
ob iecała  p o p a rc ie  w ycieczek  do  Z S R R . Z  in n y m i k ra jam i 
u trzy m y w an a  jes t w y m ian a  czasopism .

N O T  p rzew id u je  o b ecn ie  p ew n e  zm ian y  w  sta tu c ie , by  
zw iązać się  ściślej ze S to w arzy szen iam i. S to w arzyszen ia  
p o w in n y  w ykazyw ać in ic ja tyw ę w  o p racow yw an iu  pew 
n y ch  k o ncepcji w  p o ro zu m ien iu  z  p rzem y słem .

N aw iązu jąc  d o  pow yższego  p o d k reślił P ro f. P a r a s z c z a k  
o b ecn ie  c iężką sy tu ac ję  p rzem y słu  naftow ego , k tóry  w sku
tek  p rzesu n ięc ia  P o lsk i n a  zach ó d  strac ił 3/4 p ro d u k c ji. 
N a cz e ln y m  zad an iem  S to w arzy szen ia  je s t o d b u d o w a ć  teraz  
p rzem y sł n a fto w y , w  czym  g łów ną ro lę odgryw ają  „ P o 
szuk iw an ia  N a fto w e" . M ając  ten  cel p rzed  sobą  S tow arzy 
szen ie  p o d ję ło  się  op raco w an ia  sze reg u  p ro b lem ó w  dążą
cych  d o  racjonalizacji ru c h u , zw iększenia  w ydobycia  i tp . 
i  ześrodkow ało  w szystk ie  sw e w ysiłki n a  w y k o n an iu  po 
staw ionego  so b ie  zad an ia .

P o  p rz y stąp ien iu  d o  sp raw y  kw alifikacji członków  w y
w iązała się  ożyw iona dyskusja . T ru d n o śc i, jak  podkreślił 
P ro f. P a r a s z c z a k ,  leżą w  n ieu ch w y tn o śc i g ran ic  kwalifi
kacy jnych . S to w arzyszen ie  p o w in n o  m ieć  raczej ch arak te r 
e lita rn y .

K o l. C i e c i o r a  po staw ił jako  k ry te riu m , p rzy jm o w an ie  
ty lko  ty ch  członków , k tó rzy  rep re z en tu ją  pew n ą  m yśl 
tech n iczn ą . A n a lfab e ty zm , p rz y  istn ie jący m  po d e jśc iu  tech 
n iczn y m , je s t  do p u szcza ln y , gdy  cho d zi o jed n o s tk i w y 
b itn ie jsze . Z asad ą  w  p rzy jm o w an iu  do  S tow arzyszen ia  po 
w in n a  być  jakość a  n ie  ilość członków .

K o l. K a c h l i k  p o  p rz ed sta w ien iu  sy tu ac ji n a  te re n ie  
sw ego O d d z ia łu  odw ołał się w  sp raw ie  kw alifikow ania 
członków  do  decyzji Z a rz ąd u  G ł.

K o l. Z a j e z i e r s k i  zakom unikow ał, że O d d z ia ł C zech o 
w ice zam ierza  p rz ep ro w a d z ić  e lim inację  d ro g ą  k u rsó w  tec h 
n iczn y ch , k tó re  są  czy n n e  n a  te re n ie  O d d z . Z ach o d n ieg o .

O sta teczn ie  sp raw ę  p o zostaw iono  d o  u zn an ia  Z a rz ąd u  G ł.
W e  w nioskach  p o ru szy ł K o l. K a c h l i k  sp raw ę  w yjaz

d ów  członków  S to w arzyszen ia , k tó re  p o w in n y  być  u zn a 
w ane za w yjazdy  słu żb o w e . P on iew aż  na tra fia  się  na  pew ne 
tru d n o śc i, na leża łoby  sp ow odow ać okó ln ik  N acz . D y rek c ji 
w  tej sp raw ie . P ro f. P a r a s z c z a k  w y jaśn ia , że N acz . D y r. 
C Z P P P  zgodziła  się  ju ż  trak to w ać  w  ten  sp o só b  w yjazdy  
w  sp raw ach  S tow arzy szen ia , lecz  sp raw ę  tę  jeszcze raz  
p o ru szy . K o l. C i e c i o r a  p rz y p o m n ia ł, że  św iadczen ia  teg o  
ro d za ju  p rzew id u je  um o w a zb io row a.

N a  zap y tan ie  K o l. K a c h l i k a  o s ied z ib y  S to w arzy szeń  
tec h n . w  te ren ie , w y jaśn ił K o l. C iec io ra , że w ykaz d la  
te re n u  krakow skiego p o siada  i p o zostaw i go  u  R e k t. G o e tla .

N a  in te rp e lac ję  K o l. Z a j e z i e r s k i e g o ,  do ty czącą  o p ła t 
za  k u rsy  i tru d n o śc i z  uzy sk an iem  sp isu  l ite ra tu ry  tech n . 
zag ran icznej zw łaszcza sow ieckiej, w y jaśn ił K o l. P a r a s z 
c z a k ,  że  o p ła ty  ku rsó w  m ają  pok ry w ać  o d d z ia ły  ze sw ego  
p re lim in a rza , jeśli zaś chodzi o lite ra tu rę  zag ran iczn ą , 
zobow iązał się  K o l. F i n g e r c h u t  zała tw ić  sp raw ę  zak u p u  
o d p o w ied n ich  książek w  W arszaw ie  p o  o trzy m an iu  ic h  
sp isu . O d n o śn ie  l ite ra tu ry  sow ieckiej istn ie jącej —  m o żn a  
się  zo rien to w ać  w  jej zakresie  w  b ib lio tece  p rz y  D y r. R a 
finerii u  K o l. K o ło d z ie ja .

K o l. W a l i d u d a  w y stąp ił z d e zy d e ra te m  p rzy g o to w an ia  
n a  Z jazd  D e leg a tó w  kopii p re lim in a rzy  i sp ra w o z d ań  fi
n an so w y ch  z  O d d z ia łó w , jako m ate ria łu  k on iecznego  d o  
d yskusji.

P ro f. P a r a s z c z a k  p rzy ją ł to  d o  w iadom ości.
S p raw ę  zw o ln ień  w  p rzem y śle  n a fto w y m  p o stan o w ili 

Z ebrani pozo staw ić  Z jazdow i D e lega tów .
N a  ty m  p o sie d ze n ie  z am k n ię to . Inż. W. Duklel

Kom unikat
D n ia  27  m arc a  b r .  o d b y ł  się  w  K ra k o w ie  Z ja z d  D e le 

ga tów  S to  w . In ż . i T e c h n . P rz e m . P a liw  P ły n n y c h , n a  
k tó ry m  w y słu ch an o  szczegółow ych  sp ra w o z d ań  z  d o ty ch 
czasow ej dz ia ła lnośc i te j o rg an izac ji, o ra z  d o k o n an o  u z u 
p e łn ia jący ch  w y b o ró w  w ład z  S to w arzy szen ia .

W  n a s tę p n y m  n u m e rz e  „ N a f ty “  p o d a m y  szczeg ó ły  
tego  Z ja zd u .

Przegíqd zagraniczny
Produkcja ropy w Baku

(„ T h e  P e tro le u m  T im e s" , 21. X I I .  1946)
W ed łu g  n ieoficja lnych  d an y ch  w  B aku  czy n n y ch  jes t 

o b ecn ie  ok . 8 0 0 0  o d w ie rtó w . S p o só b  ich  eksp loatac ji o raz  
w ydobycia  p rzed staw ia  się  n as tęp u jąc o :
P o m p o w an y ch  4 0 0 0  —  d z ien n a  p ro d . jed n . o d w . 5 7 2 to n  
P rzez  n aw ad n ia 
n ie  z łoża 2 1 0 0 —  „  „  „  „  2  „
P rzez  w tłaczan ie  
sp rężo n eg o  po 
w ie trz a  150 0 —  „  „  „  „  3V2 „
S am o czy n n y ch  4 0 0 —  „ „  „  „  80 „

W ydobycie  roczne  w ynosi ok. 20 m ilio n ó w  to n . W  ro k u  
1943, tj. w  m o m encie  klęski N iem có w  p o d  S ta lin g ra d em , 
B aku  w ydało  17500000  to n .

Produkcja  gazu  z iem nego w ZSRR
(„ T h e  O il a n d  G as J o u rn a l ,"  7. X I I .  1946) 

W ed łu g  o s ta tn ic h  d an y ch , w  r .  1946 w y p ro d u k o w an o  
w Z S R R  p o n a d  jed en  m ilia rd  m e tró w  sześć, gazu  z iem 
nego , tj. ok . 2 0 %  w ięcej an iże li w  ro k u  p o p rz ed n im .

S p o śró d  o d w ie rtó w  p ro d u k u jąc y ch  gaz, zn a jd u je  s ię  
25^ p o siadających  zd o ln o ść  p ro d u k c y jn ą  200— 250 tys. m 3 
d z ien n ie . G azo c iąg  S ara tó w — M o skw a d o sta rcza  d z ie n n ie  
se tk i tysięcy  m etró w  sześć. gazu.

Jak  w iad o m o , w  okolicy  S ta lin g ra d u  o d k ry te  zosta ły  p rz e d  
n ied aw n y m  czasem  o lb rzy m ie  z łoża gazow e. Z d o ln o ść  p ro 
d ukcy jn a  jednego  o d w ie rtu  w ynosi ok . 600 ty s . m 3 d z ien n ie .

W ydajność złóż ropy rejonu Tujm azyjskiego
(„ T h e  O il a n d  G as Jo u rn a l" ,  7. X I I .  1946)

W ed łu g  d a n y ch  U .S . D e p a r ta m e n t o f  C o m m erce , p o la  
n a fto w e  T u jm a zy , po ło żo n e  w  re jo n ie  p o m ięd zy  W o łg ą  
a  U ra lem  ulegają  szybkiej ro zb u d o w ie .

Z  końcem  ro k u  1946 p ro d u k o w an o  tu  ok . 4 0 0 0  to n  
d z ien n ie  z  15 odw ie rtó w , po d czas gdy  za  cały  ro k  1939 
w y d o b y to  s tą d  ok. 3 0 0 0 0  to n . W ed łu g  p lan u , p ro d u k c ja  
re jo n u  T u jm azy jsk ieg o  s tan o w ić  b ęd zie  w  r .  1950 ok . 1 0 %  
całkow itej p ro d u k c ji Z S R R .

Rezerwy naftowe Rosji
O gło szo n y  o s ta tn io  w  B iu le ty n ie  In fo rm ac y jn y m  Z S R R  

a r ty k u ł Iw an o w a i  P ozn ań sk ie j s tw ie rd za , że  R o sja  p o s ia d a
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najw iększe w  św iecie reze rw y  ro p n e . W ed le  tego  a r ty k u łu  
w  ro k u  1037 szacow ano je n a  6 3 7 6 0 0 0 0 0 0  to n  czyli na  
5 5 %  stw ie rd zo n y c h  św ia to w y ch  reze rw  ro p n y c h . S ta łe  
p race  poszukiw aw cze  w  „N o w y m  B ak u “ (m ięd zy  W o łg ą  
a  U ra lem ) i o dkryc ie  w  ro k u  1944— 45 o g ro m n y ch  złóż 
ro p n y c h  w  o k ręg u  T u im a zy , są  p o tęż n y m i czynn ikam i 
ro zw o ju  p ro d u k c ji. A u to rz y  tw ierd zą , że  te re n y  K u jb y -  
szew skie p ro d u k u ją  o b ecn ie  4 razy  w ięcej n iż  p rz ed  w ojną .

K anał B ala ton—Dunaj na W ęgrzech
(„ T h e  P e tro le u m  T im e s" , 21. X I I .  1946)

W ed łu g  d an y ch  W ęg iersk ie j A jencji P raso w ej, zostan ie  
ukoń czo n a  w e w rześn iu  1947 r. b u d o w a kanału  łączącego 
jez io ro  B a la to n  z  D u n a jem . K a n a ł ten  p o siad a ł będ zie  o d 
p o w iedn ią  g łębokość tak , że b ęd ą  m o g ły  n im  p rze jeżd żać  
s ta tk i m orsk ie . U ła tw i to  e k sp o rt d ro g ą  m o rsk ą  ro p y  w ę
gierskiej, k tó ra  będzie  dow ożona w  sp ec ja ln y ch  ło d ziach - 
cysterna.ch z L isp e  do  B a la to n u , a ta m  b u n k ro w an a  w  m o r
sk ie  sta tk i-cy stern y .

Zwiększenie konsumcji gazu  z iem nego 
we Francji

(„ T h e  O il a n d  G as Jo u rn a l“ , 23. X I .  1946) 
O gran iczen ie  spożycia  w ęgla w e  F ra n c ji  spow odow ało  

z w ro st zapo trzeb o w an ia  n a  gaz z iem n y . P rzy stąp io n o  do  
in te n sy w n y ch  w ierceń  w  p o łu d n io w ej części k ra ju , gdzie 
je szcze  w  sty czn iu  1939 r .  naw ierco n o  b o g a te  złoża gazowe. 
O b e c n ie  b u d u je  się  12-calow y ru ro c iąg  do  T u lu z y  o raz
5-calow y do  T a rb a s  o raz  in n y ch  o środków  przem ysłow ych .

Produkcja ropy w Holandii
( „ T h e  P e tro le u m  T im e s" , 21. X I I .  1946)

W ed łu g  d a n y ch  z  H a g i, p ro d u k c ja  12-tu  o d w ie rtó w  pola  
na fto w eg o  S ch o en eb eck  w  re jon ie  C oevord  en  w ynosi obecn ie  
10000  to n  m iesięczn ie . Ilo ść  ta  w y sta rcza  zaledw ie n a  p o 
k ry c ie  zap o trzeb o w an ia  krajow ego w  10-c iu  p ro cen tach .

Nowe poszukiwania za  ropq w Danii
(„ T h e  P e tro le u m  T im e s“ , 21. X I I .  1946)

G u lf  E x p lo ra tio n  C o  rozpoczęło  d n ia  9. X I I .  1946 
w ie rcen ie  poszukiw aw cze w  S o e n d e ru p  B o ro u g h , H im m e r-  
la n d . R e jo n  ten  po ło żo n y  jes t w  środkow ej części w sch o d 
n ieg o  w y b rzeża  Ju tla n d ii. N ie d aw n o  n aw iercono  ropę  
w  L ira f jo rd , p o łożonym  rów n ież  w  tej części k ra ju .

Złoża ropy w Szwecji
(„ T h e  P e tro le u m  T im e s“ , 21. X I I .  1946)

W ed łu g  oficjalnych  szw edzk ich  w iadom ości, w  szybie  
w ie rco n y m  za so lą  w  H o e lw ik en , w  re jon ie  S kaane, n a 
p o tk an o  w  głębokości 2055 m  n a  ob jaw y ro p y . S kaane  Jeży

w  p o b liż u  M a lm o , w  p o łu d n io w o -zach o d n ie j części k ra ju . 
R e jo n  ten  ju ż  od  d aw n a  w skazyw any  b y ł p rzez  geologów  
jak o  „m ożliw ie  ro p n y “ . N a leż y  n ad m ien ić , że je s t to  
w  Szw ecji p ie rw szy  w y p ad ek  n a p o tk a n ia  śladów  ropy .

Największy rurociqg gazowy na  świecie
(„ T h e  O il a n d .G a s  Jo u rn a l" ,  23. X I I .  1946)

F irm a  „ T ra n s -C o n tin e n ta l  G as P ip e  L in e  C o "  w  L o n g v iew , 
T e x a s , w n iosła  do  w ład z  p ro śb ę  o  zezw olen ie  na  b u d o w ę 
gazociągu  z  H e m p h ill , T ex a s  d o  N ow ego  Jo rk u . R u ro c iąg  
o ś re d n icy  26 cali p o s iad a łb y  d łu g o ść  ok. 2 4 0 0  km , a k osz t 
b u d o w y  w y n o s iłb y  ok. 130 m ilio n ó w  d o laró w . R u ro c iąg  
pow y ższy  m ia łb y  d o sta rczać  ok . 2 5 0 0 0 0 0 0  s tó p  sześc ./d z . 
gazu . O d b io rc a m i m ają  być  T o w arzy stw a  ro zdzie lcze  
w  B a ltim o re , P h ilad e lfii, W ilm in g to n , E liz ab e th , N ow y 
Jo rk , B ro ok lyn .

Konferencja w sprawie zapasów  ropy i innych 
bogactw natura lnych

(„ T h e  O il a n d  G as Jo u rn a l" , 2 8 . X I I .  1946)
W  n ied łu g im  czasie m a  b y ć  zw ołana  p rzez  R a d ę  E k o n o 

m iczn ą  N a ro d ó w  Z jed n o czo n y ch  k o n fe ren c ja  w  sp raw ie  
zapasów  ro p y  i in n y ch  b o g ac tw  n a tu ra ln y c h . Z w ołan ie  
takiej ko n fe ren c ji p ro p o n o w a ł ju ż  daw niej p re zy d e n t 
T ru m a n ,  z  uw agi n a  w y czerp an ie  św ia tow ych  zapasów  
w  czasie o sta tn ie j w o jny .

N a  p ro jek to w an ej kon fe ren c ji m ają  być  om ó w io n e  n a 
s tęp u jące  p ro b lem y : zap o trzeb o w an ie  św ia tow e, now a 
tec h n ik a  w y d o b y w cza, p ro cesy  p rzeró b cze , lokalna  a d m i
n is trac ja  w y d o b y ty m  su ro w cem .

D o  u d z ia łu  w  k o n fe re n c ji z ap ro szen i z o s tan ą  p rz ed s ta 
w ic ie le  w szy stk ich  p a ń s tw . N a  p o rz ąd k u  d z ien n y m  będzie  
p o staw io n a  rów n ież  sp raw a  kon ieczności p u b lik ac ji s ta 
ty s ty k i p ro d u k c ji.

Przeglqd prasy
N ie k tó re  w ażnie jsze  a rty k u ły :

T h e  O i l  W e e k ly ,  16. X I I .  1946.
W . P . J e n n y :  S tru c tu ra l C o rre la tio n  o f  M ic ro m ag n e tic  

a n d  R eflec tio n  D a ta .
R . R . M a c  D o n a ld : E co n o m ic  o f  M o d e rn  O il T re a tin g .
J .  H a rla n  Jo h n so n : P a leo n to lo g y  a n d  i ts  R e la tio n  to  

P e tro le u m  G eo logy .
H u b e r t  G u y o d : T e m p e ra tu re  W ell L o g g in g  —  P a r t  7 

(C o n c lu s io n ).
C . L .  H ig h to w e r: F u n d a m e n ta ls  o f  In d u s tr ia l  A ccid en t 

P re v e n tio n  —  P a r t  13 —  C .
T h e  O i l  W e e k ly ,  30. X I I .  1946

R o b e r t  H .  M a c  L e m o re :  P e rfo ra tin g  C asin g  w ith  S h a p e d  
E x p lo siv e  C h arg es .

O r to n  E . C a m p b e ll: P r in c ip a l U ses  o f  F lu o ro lo g s.

Dział sprawozdawczy
Spraw ozdanie  z działalności

I n s ty tu t  N a fto w y  zam knął d ru g i ro k  sw ojej dzia łalnośc i, 
k tó ry  był rok iem  in ten sy w n ej p racy  i rea ln y ch  osiągn ięć  
tak  w  d z ied z in ie  o rg an izacy jnej, jak  rów nież  n au k o w o - 
badaw czej. N ie  zan ied b an o  rów n ież  w  ty m  okresie  sp ra w  
do ty czący ch  p ra k ty c zn y c h  p ro b lem ó w  p rzem y słu  n a f to 
w eg o , co p rzy czy n iło  się  do  u su n ięc ia  istn ie jąceg o  jeszcze 
n ied o w ierzan ia  ze s tro n y  ty ch  n ie liczn y ch , k tó rzy  n ie  d o 
cen ia li celow ości is tn ien ia  tej in s ty tu c ji.

■ N acze ln y  p o stu la t In s ty tu tu ,  śc isła  w sp ó łp raca  z  p rz e 
m ysłem  nafto w y m , by ł k o n sekw en tn ie  realizow any . F a 
chow e kom isje , z łożone z na jw y b itn ie jszy ch  p rzed staw ic ie li 
p rzem y słu  w spó łp racow ały  z poszczegó lnym i O d d z ia łam i 
In s ty tu tu ,  za tw ierdza jąc  ich  p ro g ram  p rac , s taw iając  ty m  
O d d z ia ło m  ak tu a ln e  d la  p o trze b  p rzem y słu  zad an ia  o raz  
k o n tro lu jąc  ich  osiągnięcia.

P o d o b n ą  w sp ó łp racę  naw iązano  także z k a ted ram i na f
to w y m i A kadem ii G ó rn icze j w  K rak o w ie , k tó rej k ierow nicy
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są  czło n k am i K o m isji I n s ty tu tu  i śc iśle  z  n im i w sp ó ł
p ra cu ją . W y raz  tak ie j w sp ó łp ra cy  da ł In s ty tu t  b io rąc  u d z ia ł 
w  k o n fe ren c ji p rzed staw ic ie li W y ższy ch  U c ze ln i o raz  
P rzem y słu  w e W ro cław iu , n a  k tó rej w y su n ą ł sze reg  p ro 
b lem ó w  n au k o w y ch  z  d z ied z in y  na fto w ej czekających  roz
w iązan ia  p rzez  św ia t n a u k i.

R ó w n ież  w sp ó łp racę  tak ą  za in ic jow ał I n s ty tu t  z now o 
p o w sta ły m  S to w arzy szen iem  In ż y n ie ró w  i T e c h n ik ó w  P rz e 
m y słu  P a liw  P ły n n y c h , k tó re  u tw o rzy ło  sw oje  K o m isje  
Z członków  K o m is ji I n s ty tu tu  o raz  w sp ó łp racu je  w  re d a 
g o w an iu  m iesięczn ik a  „ N a f ta " .

W ie lk ą  p o m o cą  w  p ra ca ch  n au k o w o -b ad aw czy ch  była 
m ożliw ość  k o rzy stan ia  z  l ite ra tu ry  zag ran iczn e j. In s ty tu t,  
bodaj jed y n a  dzisia j tego  ro d z a ju  p laców ka, m o że  poszczy
cić  się  p o s iad an iem  znacznej ilości czaso p ism  zag ran icz 
n y c h , k tó re  re g u la rn ie  o trzy m u je  d ro g ą  w y m ian y  za  w y
daw n ic tw a  w łasn e . W ię lk ą  p o m o c  w  tej sp raw ie  okazała
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A m b asad a  P o lsk a  w  M oskw ie  n ad sy ła jąc  s ta le  do  In s ty 
tu tu  n a jnow sze  w yd aw n ic tw a  z  l ite ra tu ry  na fto w ej Z S R R .

W  ro k u  sp raw o zd aw czy m  In s ty tu t  N a fto w y  p rzy ją ł n a  
sieb ie  z ram ien ia  C Z P P P  o d p o w ied zia ln e  zad an ie  zo rg a
n izow an ia  i p ro w ad zen ia  S zk o ln ic tw a  Z aw odow ego  P rz e 
m y ślu  N afto w eg o  o raz  b e zp o śred n ieg o  za ła tw ien ia  zw iąza
n y c h  z ty m  sp ra w  z W y d zia łem  S zk o ln ic tw a  Z aw odow ego  
w  D e p a rta m e n c ie  K a d r  M in is te rs tw a  P rz e m y s łu . P o c ią 
gnęło  to  za  so b ą  k o n ieczność  u tw o rzen ia  p rzy  In s ty tu c ie  
W ydzia łu  S zk o ln ic tw a  Z aw odow ego .

I. S p r a w y  o g ó l n e
1. A d m i n i s t r a c j a  i s p r a w y  p e r s o n a l n e .  Z m ian y  

p e rso n aln e  w  In s ty tu c ie  N a fto w y m  by ły  w  ro k u  sp ra w o 
zdaw czym  dość  liczn e , s ta n  liczbow y jed n ak  p raco w n ik ó w  
u leg ł zasadn iczo  m ałej zm ian ie . Z  d n iem  1. I . 1946 ilość  
p racow ników  um y sło w y ch  w ynosiła  27, fizy czn y ch  5. 
Z  d n iem  31. X I I .  1946 z a tru d n io n y c h  by ło  w  In s ty tu c ie  
30 p raco w n ik ó w  u m ysłow ych  i 8 fizycznych , w  ty m  S in 
żyn ierów , 12 tech n ik ó w , 10 p raco w n ik ó w  ad m in is tracy j
n y ch , 8 fizycznych . L ic zb ą  tą  je s t o b ję ty  i e ta to w y  p erso n el 
szkolny. W  p ięc iu  kom isjach  fach o w y ch  b ierze  u d z ia ł 
50 członków . O p ró cz  sta ły ch  p racow ników  z a tru d n ia  In 
s ty tu t  re fe ren tó w  ob cy ch , k tó ry m  pow ierza  p race  z lecone 
spec ja ln ie  w  dziale  w y d aw niczym  i p rz y  n o rm alizacji. 
W  szko łach  za ję ty ch  jes t 44 w ykładow ców  n iee ta to w y ch .

2. S p r a w y  f i n a n s o w e .  B u d ż e t In s ty tu tu  N afto w eg o , 
łącznie  ze S zk o ln ic tw em , w ynosił w  1946 r. okrąg ło  13 m i
lionów  zł i pok ry w an y  by ł n a  po d staw ie  m iesięczn y ch  p re 
lim in arzy  z  fu n d u sz ó w  p rzy d zie lan y ch  p rz ez  C e n tra ln y  
Z arząd  P rzem y słu  P a liw  P ły n n y c h .

R oczne  w y d a tk i In s ty tu tu  w  p o szczegó lnych  pozycjach  
p rzed staw ia ły  się  w  p rzy b liżen iu  n a s tęp u jąc o :
P o b o ry  p raco w n ik ó w  w raz  ze św iad czen iam i 3 937 000 zł
I n w e n t a r z     8800 0 0  „
W y d aw n ic tw a  w ł a s n e ..................................................1 8760 0 0  „
B i b l i o t e k a ..........................................................................  1 0 4 0 0 0 ,,
K o n serw ac ja  b u d y n k ó w  i sp rz ę tó w  . . . . .  1 8 6 0 0 0 ,,
K o sz ty  ogólne  i m a t e r i a ły ........................................  5 8 1 0 0 0 ,,
K o m isje  i k o n k u rsy .  ............................................. 2 1 5 0 0 0 ,,
I n w e s ty c je ..........................................................................  4 5 0 0 0 0 0 , ,
K o sz ty  p o d r ó ż y ............................................................ 3 0 9 0 0 0 ,,
T r a n s p o r t ..........................................................................  5 0 3 0 0 0 ,,

Z  'ogó lnego  b u d ż e tu  w y d an o  n a  cele S zk o ln ic tw a  ok.
5 m ilio n y  z ł, z czego p rz y p ad a  n a :
p łace  p e rso n e lu  a d m in . i w yk ładow ców  . . . 600000  z ł
p om oce  naukow e i sp rz ę t  s z k o l n y ....................  7 5 0 0 0 0 ,,
i n w e s t y c j e ..........................................................................  1 4 5 0 0 0 0 ,,

K asę  i b u ch a lte rię  I n s ty tu tu  p ro w ad ziła  C zyżow ska 
E lż b ie ta , p o m . b u c h . —  K lew sk a  Z ofia.

3. I n w e s t y c j e  i z a k u p  i n w e n t a r z a .  R o k  1946 sta ł 
w  In s ty tu c ie  p o d  zn ak iem  w iększych  in w estycji. D o ty c h 
czasow e pom ieszczen ia  d la  lab o ra to riu m  chem iczn o -g azo - 
w ego oraz  m aszynow ego okazały  się  n iew ystarcza jące, 
zajęcie części b u d y n k u  p rzez  geologię Z jed n o czen ia  P rzem . 
N a ft.  i G . Z . un iem ożliw iało  na leży te  funk c jo n o w an ie  b i
b lio tek i o raz  zorgan izow an ie  św ie tlicy  i czy te ln i. W  dzia le  
S zko ln ic tw a okazało  się , że  w  zw iązku  z  p ro jek to w an y m  
u ru ch o m ien iem  T e c h n ic u m  N afto w eg o  i S zk o ły  P rzem y 
słow ej N afto w ej w  K ro śn ie , do tychczasow e p o m ieszczen ia  
będ ą  n ied o sta teczn e , jak  ró w n ież  in te rn a t  d la  u czn ió w  n ie  
sp ro s ta  z ap o trzeb o w an iu . W  z ro zu m ien iu  p o w yższych  p o 
trz e b  C Z P P P  ud z ie lił In s ty tu to w i na  ro k  1946 k red y tó w  
w  w ysokości 41/a m il. z ło ty ch  n a  cele in w estycy jne. W  ra 
m ach  pow yższej kw oty  zb u d o w an o  g araż  d la  pom ieszcze
n ia  dw ó ch  c iężarow ych  sam o ch o d ó w  o raz  w ystaw iono  
n o w y  b u d y n e k  d la  pom ieszczen ia  lab o ra to riu m  ch em iczn o - 
gazow ego o raz  O d d z ia łu  M aszy n o w o -M ateria ło w eg o . B u 
d y n ek  te n  w ykończono  p raw ie  w  zu p ełn o śc i, b rak  jed n ak  
m ate ria łó w  d la  w ew n ętrzn e j in sta lac ji św ia tła  i w o d y  oraz  
ogrzew an ia  spow odow ał, że o d d a n ie  go do  u ż y tk u  u leg ło  
d łuższej zw łoce i n a s tą p i d o p ie ro  z w io sn ą  1947 r .

D la  p o m ieszczen ia  szkoły  o raz  in te rn a tu  o trzy m an o  od  
C Z P P P  p rzy d zia ł jed n eg o  b u d y n k u  n a  te re n ie  daw nej ra 
fin erii S taw iarsk iego . B u d y n ek  te n  g ru n to w n ie  z rem o n to - 
w ano  k o sz tem  ok. 1450000  zł, uzy sk u jąc  6 sa l w yk łado
w y ch , 4 sale n a  k an ce la rię , św ie tlicę  i  p o m ieszczen ie  zb io 
ró w  i p o m o cy  szk o ln y ch , 4 sa le  d la  in te rn a tu  o raz  m ie
szkan ie  d la  k ierow nika  i  sek re ta rza  szkoły . In te rn a t  u r u 
cho m io n o  z  końcem  g ru d n ia , re m o n t sa l w y k ładow ych  
zn ajd u je  się  ju ż  n a  u k o ń czen iu .

D la  d o sta rczen ia  m ieszkań  p raco w n ik o m  In s ty tu tu  o raz  
n a  d ru g i in te rn a t z rem o n to w an o  k o sz tem  ok. 100000  zł 
d o m  zn ajd u jący  się  ró w n ież  n a  te re n ie  w sp o m n ian e j rafi
n e rii. B u d y n ek  pow yższy  o d d a n y  zo stan ie  do  u ż y tk u  z  p o 
czą tk iem  ro k u  1947. O d rem o n to w an o  ró w n ież  i u rząd zo n o  
2 pokoje g o śc inne, w y n a ję te  w  d o m ach  p ry w a tn y ch , p rz e 
znaczone  p rzed e  w szy stk im  d la  do jeżd ża jący ch  do  p racy  
koleją p racow ników  In s ty tu tu .

W  celu  uzyskania  p o m ieszczen ia  n a  m ag azy n  z b u d o 
w ano  n a  w ynajęte j ob o k  In s ty tu tu  p a rce li b a rak  p rzy w ie 
z iony  z  B lachow ni. D ru g i tak i ba rak  p o staw io n o  n a  te re 
n ie  kopaln i szkolnej w  K ro śc ien k u  W y żn y m , gdzie  u rz ą 
d zono  salę w ykładow ą oraz  pokoje  sy p ia ln e  d la  p rzeb y w a
jących  tam  uczn iów .

K o m p le to w an ie  in w e n ta rza  kon iecznego  d la  n o rm a ln e j 
p racy  O d d z iałó w  odbyw ało  się  w  ro k u  sp raw o zd aw czy m  
ze zn aczn y m i tru d n o śc ia m i, w yn ika jącym i z b rak u  śro d k ó w . 
O gółem  n a  ten  cel w y d an o  ok. 880 0 0 0  zł.

P o  u sk u teczn ien iu  p o d a n y ch  pow yżej in w esty c ji o raz  
zakupów , m ają tek  In s ty tu tu  N afto w eg o  w zró sł w  c iągu  
ro k u  sp raw ozdaw czego  k ilk ak ro tn ie  i s tan o w i o b ecn ie  w ar
to ść  130000 zł p rz ed w o je n n y ch , a  5 5 0 0 0 0 0  z ł ob ieg o w y ch .

4. S p r a w y  o r g a n i z a c y j n e .  W  zw iązku z  ro zsze rze 
n iem  zakresu  p rzekazanej In s ty tu to w i akcji szk o len iow ej, 
zaszła konieczność  zm ian  w  o rg an izac ji In s ty tu tu .  D ru g ą  
p rzyczyną  tego  by ło  p rzy d zie len ie  do  In s ty tu tu  —  C e n 
tra ln eg o  L a b o ra to r iu m  B adaw czego  w  K rak o w ie . F a k ty  te  
spow odow ały , że do ty ch czaso w a  dz ia ła ln o ść  I n s ty tu tu ,  
og ran icza jąca  s ię  d o  d z ia łu  kopa ln ian eg o  rozsze rzo n a  zo
sta ła  n a  dz ia ł p rz e ró b k i. N o w y  sch e m a t o rgan izacy jn y  
p rzew id u je  u tw o rzen ie  w  m ie jsce  d a w n y ch  s ied m iu  O d 
dzia łów  p ięc iu  W y działów , a  to  K o p a ln ia n eg o , C h em icz
nego , M aszynow ego , N a u czan ia  i O rg an izac ji P ra c y , o raz  
W y d aw n ic tw . O rg an izacja  tak a  zap ew n i sp raw n ie jsze  fu n 
kcjonow anie  całej in s ty tu c ji.

5. I n f o r m a c j a  i p r o p a g a n d a .  T ę  w ażną  fu n k c ję  na  
k ażdym  o d c in k u  życia spo łecznego  p rze ją ł n a  sieb ie  w  d z ie 
d z in ie  naftow ej —  In s ty tu t  N a fto w y . N ieza leżn ie  o d  u -  
m ieszczan ia  w  czasopiśm ie „ N a f ta “  sp ec ja ln y ch  a rty k u łó w , 
o d p o w ied n io  naśw ie tla jący ch  zn aczen ie , o raz  konieczność  
rozw oju  p rzem y słu  naftow ego , In s ty tu t  in fo rm o w ał sze
rok ie  sp o łeczeństw o  o  n afcie  rów nież  in n y m i d ro g am i. 
D o  tak ich  na leżą  o p racow an ie  scen ariu sza  film u  p t .  „ N a f ta “  
o raz  ud z ie lan ie  p o m o cy  ek ip ie  dokonu jącej zd jęć  w  te re 
n ie , zap ro jek to w an ie  u rząd zen ia  p aw ilo n u  n aftow ego  n a  
W ystaw ie  P rzem y słu  Z iem  O d zy sk an y ch  w  G liw icach  o raz  
d o sta rczen ie  d la  tej W y staw y  sze reg u  m o d eli i o b razó w , 
o p racow an ie  re fe ra tu  n a  tem a t szko len ia  zaw odow ego o raz  
w ygłoszenie gen era ln eg o  re fe ra tu  p rzem y słu  na fto w eg o  na  
K o n g res ie  T ech n ik ó w  P o lsk ich  w  K a to w icach , g ro m ad ze
n ie  obrazów *) i fo tografii o  tem a ta ch  n a fto w y ch  o raz  m o d eli 
rygów  i n a rzęd z i k o p a ln ian y ch  d la  m ającego  p o w stać  M u 

z eu m  N afto w eg o . A kcją  tą  k ierow ał i o so b iśc ie  o p raco w y 
w ał d y re k to r I n s ty tu tu  In ż . J . W o jn a r.

I I .  W y d a w n i c t w a
W  ro k u  sp raw o zd aw czy m  In s ty tu t  N a fto w y  ro zw in ął 

sze ro k ą  d z ia ła lność  w y d aw n iczą , s taw iając  p rz em y sł n a fto w y  
p o d  ty m  w zg lęd em  n a  je d n y m  z czo ło w y ch  m ie jsc  w  k ra ju . 
W y sta rc zy  n a d m ie n ić , że w  ro k u  b ieżący m  w y d an o  d ru k ie m  
444 s tro n  fo rm a tu  A  4  o ra z  809 s tro n  fo rm a tu  A  5. O p ra 
cow ano  d la  d ru k u  944 s tro n . W  c iągu  d w ó ch  la t  d z ia ła l
n ośc i I n s ty tu tu  w y d ru k o w an o  i o p raco w an o  2 4 7 3  s tro n .

1. M i e s i ę c z n i k  „ N a f t a " .  K o n ty n u o w a n o  w y d aw an ie  
teg o  czaso p ism a, pośw ięcając  tej p ra c y  w ie le  tru d ó w  i  za
b iegów . O p ró c z  fach o w y ch  a rty k u łó w  ze w szy stk ich  ga
łęzi p rzem y słu  n a fto w eg o , zam ieszczono  w  „ N a fc ie “  a k tu 
a ln e  w iad o m o ści b ieżące  o raz  sp raw o zd aw cze . N o w o śc ią  
je s t tu ta j  w p ro w ad zen ie  „ D z ia łu  Z ag ran iczn eg o “ , w  k tó - 
tyrm zam ieszczo n o  tłu m aczen ia  in te re su jąc y ch  a rty k u łó w  
i k ró tk ich  k o m u n ik a tó w  z p ism  z ag ran iczn y ch  o raz  d z ia łu  
„ Z  życia S to w arzy szen ia  In ży n ie ró w  i T e c h n ik ó w “  P P P . 
R o czn ik  1946 zaw iera  444 s t r c n  d ru k u  fo rm a tu  A  4, w  czym  
96 s tro n  d a n y c h  sta ty s ty c z n y ch , p o d a w an y c h  w  fo rm ie  
w k ładk i p t .  „S ta ty s ty k a  N a fto w a  P o lsk i“ . „ N a f ta "  u zn an a  
je s t jako je d n o  z  n a jlep ie j red ag o w an y ch  czaso p ism  fach o 
w y ch  w  P o lsce , czego  d o w o d em  je s t p ism o  M in is te rs tw a  
P rz e m y s łu  D e p a r ta m e n t K a d r  W y d z ia ł S zk o ln ic tw a  Z a
w odow ego  W arszaw a , sk ie ro w an e  d o  R ed ak c ji.

*) Z inicjatywy Inź. J. W ojnara artyś ci-plastycy wykonali szereg obra
zów— fragmentów urządzeń i krajobrazów naftowych.
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„ N a f ta “  liczy  ob ecn ie  435 p re n u m e ra to ró w . P o n a d to  
rozsy ła  się  150 egzem p la rzy  b ezp ła tn y ch  d la  uczeln i 
i  w ład z; w  zam ian  za o trzy m an e  czasop ism a rozsy ła  się  
35  eg zem plarzy . Z a  g ran icę  k o lp o rtu je  się  10 egzem plarzy .

C zasop ism o  pow yższe  redagow ało  ko lleg ium  w  sk ładzie : 
In ż . J . W o jn a r, N a cz e ln y  R e d ak to r o raz  In ż .  H . G ó rk a  
i In ż . A . W a lid u d a  —  R e d ak to rzy  T ec h n ic z n i.

2. W  ro k u  sp raw o zd aw czy m  w y d an o  d ru k iem  w  fo rm ie  
książkow ej p u b lik o w an y  p o p rz ed n io  w  „ N a fc ie "  S ł o w n i k  
N a f t o w y  po lsko-rosy jsk i i rosy jsko-po lsk i, w  o p raco w an iu  
In ż . J . W o jn ara .

P o n a d to  w y d an o :
P ł y n n y  g a z .  W skazów ki d la  k ierow ców  p o jazd ó w  m e 

ch an iczn y ch .
In ż . Z iółkow ski. G a z  p ł y n n y ,  jego w łasnośc i i z as to 

sow anie.
A . M ik u ck i. W s k a z ó w k i  d l a  o b s ł u g u j ą c y c h  u r z ą 

d z e n i a  d l a  n a g a z o w a n i a  z ło ż a .
E k s p l o a t a c j a  z łó ż  r o p y  i g a z u .  P o d rę c zn ik  d la  

m ajstró w  i tech n ik ó w  p ro d u k cy jn y ch . P ra c a  zb io ro w a  p o d  
red . In ż . H . G ó rk i.

In ż . Z . O b u ch o w icz . K o p a l n i e  n a f t y  i g a z ó w  z i e m 
n y c h .  R o z t o k i — S ą d k o w a .

In ż . H . G ó rk a . K o p a l n i e  n a f t y  i g a z ó w  z i e m n y c h .  
P o t o k .

In ż . B . F leszar. P r z e m y s ł  N a f t o w y  w  P o l s c e  
1920— 1945.

P rzy g o to w an y ch  d o  d ru k u  p o siad a  In s ty tu t  8  p ra c , 
a  m ian o w ic ie : W i e r t n i c t w o .  P o d ręczn ik  d la  w ie rtaczy . 
P ra c a  zb io row a p o d  red akcją  In ż . A . W alid u d y .

K o p a l n i e  n a f t y  i g a z ó w  z i e m n y c h  w  P o l s c e .  
K r o s n o — K r o ś c i e n k o ,  w  o p raco w an iu  In ż . B . F le sza ra  
i In ż . H .  G ó rk i.

W s p ó ł c z e s n e  m e t o d y  p r z e r ó b k i  r o p y  n a f t o w e j .  
T .  A . K isie lew . T łu m a cz en ie  z  rosy jsk iego  p rz ez  In ż .
I .  N iem en to w sk ą .

Z a s a d n i c z e  z a g a d n i e n i e  e k s p l o a t a c j i  r o p y .  D r  A . 
M a y e r-G iirr . T łu m aczen ie  z  n iem ieck iego  p rzez  In ż . M . 
F in g e rch u ta .

Jak  ju ż  p o p rz ed n io  w sp o m n ian o , d la  um ożliw ien ia  p ra 
co w n ik o m  p rzem y słu  na fto w eg o  k o rzy stan ia  z  l ite ra tu ry  
zag ran iczn ej, In s ty tu t  p rzy stąp ił do  szerszej akcji tłu m a 
czen ia  p ra c , a rty k u łó w  i k o m u n ik a tó w  z  języków  ob cy ch . 
D o ty ch czas p rze tłu m aczo n o  94 a r ty k u ły  z  języka an g ie l
skiego, 9  p ra c  z n iem ieck iego  o raz  20 p ra c  z  rosy jsk iego . 
N iek tó re  z  n ich  m ające znaczen ie  ogó ln ie jsze  będ ą  w y d an e  
d ru k iem  w  fo rm ie  sp ec ja ln y ch  w y d aw n ic tw , in n e  b u d zące  
za in te reso w an ie  w  ko łach  ty lk o  n ie liczn y ch  sp ec ja lis tów , 
b ęd ą  u d o stę p n ia n e  w  fo rm ie  pow ie lanego  m aszy n o p isu , 
a jeszcze in n e  d ru k o w an e  b ieżąco  w  „ N a fc ie " . C e lem  ty ch  
tłu m a cz eń  je s t zaspoko jen ie  bodaj częściow o p o trz e b  do 
ksz ta łcan ia  tech n ik ó w  n aftow ych .

I I I .  S z k o l n i c t w o  z a w o d o w e
Szkoła N afto w a  i k u rsy  spec ja ln e  by ły  p ro w ad zo n e  bez  

p rze rw y  w  m yśl u sta lo n eg o  z  gó ry  p ro g ra m u . U czn io w ie  
p o ch o d zący  w  9 8 %  ze sfe r  ro b o tn iczy ch  i  p racu jący  w  p rz e 
m i ł e  n a fto w y m , p rzeb y w ali w  szkole i w  p racy  n a  p rz e 
m ian  p o  jed n y m  ty g o d n iu , p o b iera jąc  n o rm aln e  w y n ag ro 
d zen ie  za  czas zu ży ty  n a  nau k ę .

W  roku  szko lnym  1945/46, w  d ru g im  p ó łro czu , czy n n e  
by ły  n as tęp u jące  O d d z ia ły  i K u rs y :

W  S z k o l e  N a f t o w e j  w  K r o ś n i e :
I-szy  ro k  D w u le tn ieg o  O d d z ia łu  M a js tró w ,
I I -g i  rok  D w u le tn ieg o  O d d z ia łu  M a js tró w ,
I l - g i  ro k  D w u le tn ieg o  O d d z ia łu  T ech n ik ó w  N afto w y ch ,
6-cio m iesięczny  K u rs  E le k tro m o n te ró w  k o p a ln ian y ch .
W  F i l i i  S z k o ł y  N a f t o w e j  w  G r a b o w n i c y :
I l - g i  rok  D w u le tn ieg o  O d d z ia łu  M a js tró w ,
9-cio  m iesięczny  K u rs  M aszy n istó w  i M o to ro w y ch .
W  J e d l i c z u :
S-m io m iesięczny  K u rs  L ab o ra n tó w  (k o n ty n u o w an ie  

n au k i z r. 1945).
Ilo ść  uczęszczających  u czn iów  do  Szkoły  w  K ro śn ie  

w ynosiła  79, zaś n a  k u rsy  27. W  G rab o w n icy  d o  szkoły 
uczęszczało  26 uczn iów , n a  k u rsy  26 uczn iów . K u rs  L a 
b o ran tó w  w  Jed liczu  —  12 uczn iów . F rek w en cja  n a  w y
k ład ach  85— 9 5 % .

W  lu ty m  b r . zo sta ł zakończony  K u rs  L a b o ra n tó w  
w  Jed liczu  egzam inem  z w ynik iem  p o m y śln y m  d la  w szyst
k ich  u czestn ik ó w . W  czerw cu  b r. o d b y ł się  egzam in  koń

cow y d la  u czn ió w  S zko ły  w  K ro śn ie  i w  G ra b o w n icy . 
N a  łączną  ilość 84 d o p u sz c zo n y c h , z łoży ło  eg zam in  z w y
n ik ie m  p o m y śln y m  80 uczn ió w .

P o  p rze rw ie  w ak acy jnej, trw a jące j o d  lip c a  d o  w rz eśn ia , 
p o d ję to  n au k ę  w  Szkole  i jej filii w  G ra b o w n icy . P o n a d to  
u ru c h o m io n o  now ą jej filię w  G o rlicach  o ra z  Szkołę  P rz e 
m ysłow ą N a fto w ą  d la  m ło d z ieży  w  G lin ik u  M a ria m p o l-  
sk im . C zy n n e  są  n a s tęp u jące  O d d z ia ły  i k u rsy :

S z k o ł a  N a f t o w a  w  K r o ś n i e :
I l - g i  rok  D w u le tn ie g o  O d d z ia łu  M a js tró w ,
I-szy  rok  D w u le tn ie g o  O d d z ia łu  T ec h n ik ó w  N afto w y ch ,.
6 -c io  m iesięczn y  K u rs  E lek trom onterów / k op . (zak o ń 

czo n y  w  g ru d n iu  b r.) .
F i l i a  S z k o ł y  w  G r a b o w n i c y :
I-szy  ro k  D w u le tn ie g o  O d d z ia łu  M a js tró w ,
9 -cio  m iesięczn y  K u rs  M asz y n is tó w  i  M o to ro w y c h  (dal

szy  c iąg  n au k i) .
F i l i a  S z k o ł y  w  G o r l i c a c h :
I-sz y  rok  D w u le tn ie g o  O d d z ia łu  M a js tró w  (u ro ch o - 

m io n y  4. IX . 1946).
G l i n i k  M a r i a m p o l s k i :
Szkoła  P rzem y sło w a  N a fto w a  (dw ie  k lasy),
7 ku rsó w  w arsz ta to w y ch .
Ilo ść  uczęszczających  uczn ió w  w  ro k u  b ieżący m  d o  

S zkoły  w  K ro śn ie  i jej F ilii  w y n o si 120, Szkoła  P rzem y 
słow a N a fto w a  liczy 102 u czn ió w , n a  k u rsy  uczęszcza  
54 uczn iów .

F rek w en c ja  79— 9 5 % .
O gółem  w  r. 1946 uko ń czy ło  Szkołę  i K u rs y  113 u cz 

n ió w , w  ty m  30 z  O d d z ia łu  T ec h n ik ó w , 50 z  O d d z ia łu  
M a js tró w , 21 z  K u rs u  E le k tro te ch n ik ó w  i 12 z K u rs u  
d la  L ab o ra n tó w .

P o ra  n a u czan ia , czas, p o d z ia ł n a  p ó łro cza , w zg lęd n ie  
try m e s try , w p ro w ad zo n y  w  ro k u  1945, p o zo sta ł w  la tach  
szk o ln y ch  1945/46 i 1946/47 n iez m ie n io n y  z  w y ją tk iem  
9-cio  m iesięcznego  K u rs u  M asz y n is tó w  i M o to ro w y c h , n a  
k tó ry m  n a u k a  o d b y w a się  3 ra zy  ty g o d n io w o  p o  4  g o dziny , 
tj. 12 g o d z in  ty g odn iow o .

N au czy c ie le  to  w y łączn ie  p raco w n icy  P rz e m y s łu  N a fto 
w ego , inży n ie ro w ie  i tech n icy .

S k ro m n y  m ate ria ł w  p o m o cach  n au k o w y ch  z  ro k u  
szk o ln eg o  1945, zak u p io n y  w zg l. p o ch o d zący  z  d a ró w  p ry 
w a tn y ch , w zb o g aco n o  w y b itn ie  w  o s ta tn im  czasie. P o w ię 
k szono  zn aczn ie  b ib lio tek ę  szk o ln ą , k tó re j z aw arto ść  osią
g n ę ła  d o ty ch czas 389 dz ie ł, z ak u p io n o  m a p y  geograficzne  
(p lan ig lo b y  i m ap y  fizyczne E u ro p y ) , oko ło  180 ry su n k ó w  
z zak resu  w ie rtn ic tw a , ek sp lo atac ji, g azoznaw stw a , e lek tro 
tech n ik i, tech n o lo g ii n a fty . D z ięk i s ta ra n io m  D y rek c ji In 
s ty tu tu  Szkoła- ro zp o rząd za  o b ecn ie  m o d e la m i z  zak resu  
w ie rtn ic tw a , jak  ry g  w ie rtn icz y  i k o m p le t e fek to w n ie  w y
k o n an y ch  n a rzęd z i w ie rtn icz y c h , m o d e l m aszy n y  p a ro w ej, 
a p a ra t film ow y szk o ln y , ek ran , lam p a  p ro jek cy jn a . P o s iad a  
rów n ież  p rz y rz ą d y  ry su n k o w e d la  u czn ió w  w  ilo ści o d p o 
w iadającej liczb ie  u czn iów  z n ic h  ko rzy sta jący ch .

Szkoła  N a fto w a  w  K ro ś n ie  ro zp o rz ą d za  d la  zam iejsco 
w ych  u czn ió w  in te rn a te m  na  30 łóżek  o  c z te re c h  izb a ch . 
In te rn a t  w y p o sażo n y  jes t w  łóżka, s to ły , szafy  i a p a ra t 
rad iow y .

U czn io w ie  S zko ły  zam iejscow i k o rzy sta ją  z  o b iad ó w  
w  sto łów ce  S e k to ru  K ro sn o .

O b ow iązk i k ierow nika  S zkoły  N a fto w ej w  K ro śn ie  p e łn i 
In ż . M ic h a ł B aran o w sk i.

S e k re ta r ia t  S zkoły  i op iekę  n a d  in te rn a te m  sp ra w u je  
o b . A d am  M atk o w sk i.

F u n k c je  k iero w n ik a  S zkoły  w  F ilii  w  G ra b o w n ic y  p e łn i 
o b . M ic h a ł S k rzy p eck i.

W  Je d lic zu  k iero w n ic tw o  K u rs ó w  sp raw o w ała  D r  O . G e - 
sch w in d ó w n a .

W  G o rlicach  k iero w n ic tw o  S zkoły  N a f t.  o raz  S zko ły  
P rzem ysłow ej N afto w ej sp raw u je  o b . M o rd a w sk i A lek san d er.

D u ż y m  su k cesem  w  d z ia le  S zk o ln ic tw a  by ło  u zy sk an ie  
d la  celów  p rak ty czn e j n a u k i k o p a ln i szk o ln ej. N a  sk u te k  
s ta ra ń  In s ty tu tu  D y rek c ja  Z jed n o czen ia  P rzem y słu  N a f to 
w ego  i G a zu  Z iem n eg o , d o cen ia jąc  zn aczen ie  tak iego  szko
len ia , o d d a ła  In s ty tu to w i k o m p le tn ie  w y p o sażo n y , p rz y 
go to w an y  do  ru c h u  szy b  A rn o ld  111 w  K ro śc ien k u  W y ż
n y m . W  szy b ie  ty m  u ru c h o m io n y m  uro czy śc ie  w  g ru 
d n iu  b r .,  p ra cu ją  n a  zm ian ę  uczn iow ie  o b y d w ó ch  O d 
d z ia łó w  S zkoły  N afto w ej w  K ro śn ie , p o d  k ie ru n k iem  fa
chow ego  in s tru k to ra . W  w o ln y ch  od  p racy  c h w ilach  o d 
byw ają  się  w  p rzy g o to w an y m  obo k  szy b u  p o m ieszczen iu
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w ykłady  z  w ie rtn ic tw a . Z e  w zg lęd u  n a  z n aczn ą  od leg łość  
uczn iow ie m ogą ko rzy stać  z  u rząd zo n eg o  n a  m ie jscu  
in te rn a tu .

IV . O d d z i a ł  G e o l o g i c z n y
O d d z ia ł te n  z lik w id o w an y  częściow o w  ro k u  1945 p rzez  

o d d an ie  fach o w y ch  p racow ników  P o szu k iw an io m  N a fto 
w y m , zajm ow ał się  jed y n ie  p ro b lem em  fizycznych  w łaśc i
w o śc i skał. D z ia ł ten  został zap o czą tk o w an y  d o p ie ro  
w  lip cu  b r . p rz ez  b ad an ia  p rzep u szcza ln o śc i, p o ro w a to śc i 
i n asycen ia  p iaskow ców  ro p n y c h . P o  sk o n s tru o w an iu  o d 
pow iedn ie j a p a ra tu ry , u s ta le n iu  m eto d  p ra cy  i sp ra w d z en iu  
stosow anych  d la  o b liczeń  w zorów  p rzy stąp io n o  d o  sy s te 
m aty czn y ch  b a d ań .

W  c iągu  trz e c h  m iesięcy  w y konano  n as tęp u jące  p ra c e :
1. O zn aczono  p rzep u szcza ln o ść  42  p ró b e k  skał.
2 . Z b ad an o  p o ro w a to ść  w zg lęd n ą  i nasy cen ie  155 p ró b ek . 

P o n a d to  p rzep ro w ad zo n o  p o m ia ry  szybkośc i pa ro w an ia  
ro p y  z  o d słon ię te j p o w ie rzch n i skały  z  p ró b e k  p o b ra n y ch  
Z O d b u d o w y  G ó rn icze j w  S ta rej W si.

A p a ra tu rę  o raz  m eto d y k ę  p o m ia ró w  o p racow ał In ż . J .  
O staszew ski.

P o m iary  w ykonyw ała  D r  J .  C zajkow ska.

V . O d d z i a ł  W i e r t n i c z y
1. Z b i e r a n i e  d a t  s t a t y s t y c z n y c h  o d n o śn ie  szybów  

w ie rco n y ch  w  la tach  1939— 1944 w  S ek to rze  S an o k  
uko ń czo n o , w  S ek to rze  K ro sn o  o trzy m an o  gotow e 
k a rto tek i o d  In ż . K o tło w sk ieg o , k tó re  w  n iek tó ry ch  
w y p ad k ach  u zu p e łn io n o , a  w  S ek to rze  G o rlice  ze
b ra n o  d an e  o d n o śn ie  306 o tw orów . P o zosta ła  n iezn a 
czn a  część  p ra cy  n ieu k o ń czo n a  z  p o w o d u  p rzen ie 
sien ia  re f. K o w alczyka . C zęść zeb ran eg o  m a te ria łu  
i tab e l zu ży tk o w an o  ju ż  w  w y d aw n ic tw ach  „ S ta ty 
s tyka  N afto w a“  i „ N a f ta “ .

2. W y d a w n i c t w o  p t .  „ W i e r t n i c t w o “ . P rze ro b io n o  
ro zd z ia ły : Ź ó raw ie  w ie rtn icze , czynności p rz y  w ier
c en iu , in s tru m e n ta c je  o raz  ru ry  i lin y . P rzep ro w a
dzono  ko rek tę  całości i o d d a n o  do  o sta tecznej redakcji.

3. P r a c e  n a d  u s p r a w n i e n i e m  w i e r c e ń ,  k tó re  p o 
czą tkow o  m ia ł p rzep ro w ad z ić  O d d z ia ł W ie rtn iczy , 
p rze ję ła  g ru p a  o p eracy jn a  p o d  k iero w n ic tw em  D y r . 
M ra zk a . Z  ram ien ia  O d d z ia łu  zo sta ł z  d n iem  1. V . 
p rzy d z ie lo n y  do  g ru p y  re f. K ow alczyk .

W  w yn ik u  p r a c  b a d a w c z y c h  n a d  u s p r a w n i e 
n i e m  w i e r c e ń  jako  re z u lta ty  ro z p isan y c h  k o n k u r
sów  p rzez  O d d z ia ł W ie rtn ic zy , P rzem y sł N a fto w y  
uzyskał 3 -b iegow ą p rzy staw k ę  do  żóraw ia  S M  3 , p ro 
jek tu  In ż . O staszew sk iego , m asz t p rzew o źn y  w g  p ro 
jek tu  M . M ra zk a  i p rz ek o n stru o w a n y  żó raw  S M  4 
w g p ro jek tu  In ż . O staszew sk i— M razek .

4. N a  z lecen ie  P K N  p rzy g o to w an o  p r o g r a m  p r a c  
n o r m a l i z a c y j n y c h ,  o b e jm u jący  n o rm alizac ję  r u r  
w ie rtn iczy ch , p łuczkow ych  i p o m p o w y ch , lin  s ta lo 
w ych , k rążków  lin o w y ch , z łączy  n a rzęd z i i p rzew o 
dów , w ież  żelaznych  i sk ład an y ch  b u d y n k ó w  kopal
n ian y ch . P race  P o d k o m isji N o rm alizacy jn e j o b e jm u ją  
o b ecn ie  n o rm alizację  ru r . N o rm a lizac ję  żó raw i p rz e 
w o źn y ch  częściow o p rzep ro w ad zo n o  d la  c iężk ich  
typów .

5. O p raco w an o  w z o r y  d l a  d z i e n n i k ó w  w i e r t n i 
c z y c h  (żu rna li) i k a rto tek  szy b ó w  w ie rco n y ch . Z a 
tw ierd zo n e  p rzez  K o m isję  W ie rtn ic zą  w zo ry  p rz e 
słano  do  D y rek cji G ó rn icze j.

6. W zię to  u d z i a ł  w  u s t a l a n i u  p r o g r a m u  s z k o l 
n i c t w a  p r a k t y c z n e g o .  N a s tę p n ie  w y szu k an o  o d 
p o w ied n i, nad ający  się  d o  w aru n k ó w  szk o ln ic tw a  
szyb , p rzy g o to w an o  go d o  ru c h u  i o d d a n o  Szkole  
N afto w ej.

7. R o z p a t r y w a n o ,  p r z e s t u d i o w a n o  i z a o p i n i o 
w a n o  p rzed ło żo n e  w ynalazk i.

8. P r z e s t u d i o w a n o  i z r e f e r o w a n o  9 p r a c  i r e 
f e r a t ó w .

9. W zię to  u d z ia ł w  P r a c a c h  k o d y f i k a c y j n y c h  p r z e 
p i s ó w  g ó r n i c z o - p o l i c y j n y c h  (ref. K ow alczy k ).

10. W zię to  u d z i a ł  w  p o s i e d z e n i a c h  K o m i s j i  K o 
p a l n i a n e j ,  n a  k tó rej u s ta lo n o  sp o só b  p lan o w an ia  
i p rem io w an ia  w ie rceń . U c h w a lo n y  p ro je k t zo sta ł 
p rzes łan y  D y rek cji N acz . d o  za tw ie rd zen ia .

11. U r u c h o m i o n o  m o d e l  ż ó r a w i a  S M  3 , u z u p e ł
n io n o  części b rak u jące  lu b  p o łam an e  i p rzy g o to w an o  
ek sp o n a t do  w ysyłki n a  w ystaw ę w  G liw icach .

12. U z u p e ł n i o n o  a r c h i w u m  r y s u n k ó w  p rz e z  sp o 
rząd zen ie  kolekcji o  23 ry su n k ach  n a rzę d z i i u rz ąd z eń .

Z a tru d n ie n i w  ro k u  1946 w  O d d z ie lę  W ie rtn ic z y m : ref. 
S t. K r im m e r  o raz  re f. W . K o w alczyk  (ten  o s ta tn i do
1. V . 1946). (D okończenie nastąp i)

Działalność Centrali Produktów Naftowych w r. 1946

Z  uw agi na  to , że  sp raw o zd an ie  z  dz ia łalnośc i C P N  za 
rok  1946 z n a jd u je  się  w  o p raco w an iu  i będ zie  w ydane  
d o p iero  w  po łow ie  k w ie tn ia  b r . p o d a jem y  o b ecn ie  n a j- 
charak te ry sty czn ie jsze  dan e  liczbow e osiągn ięć  C P N  w  roku  
spraw ozdaw czym .

W y d o b y c i e  r o p y
W  roku  1946 w y d o b y to  w  Po lsce  ogó łem  116733 to n  ropy .

P r z e r ó b k a  r o p y
R afinerie  krajow e w  ro k u  1946 p rz e ro b iły  łączn ie  118944 t 

ro p y , w  ty m  krajow ej 107815 to n , im p o rto w an e j 11129 to n . 
Im p o rto w an ą  ro p ę  p rze ro b io n o  w  o s ta tn ic h  4 m iesiącach  
ro k u  spraw ozdaw czego .

N a d to  w y p ro d u k o w an o  gazo liny  3 152 to n , gazu  p ły n n eg o  
537 to n .

Import produktów naftowych i ropy w roku 1946
(w  to n ach )

P r o d u k t Z S R R W ęg ry R u m u n ia U N R R A
W y m ian a  

z R adzieck iej 
S tre f . O k u p .

R ep a 
racja R azem

B e n z y n a .............................. 4 6 3 8 9 363 3 __ 146035 12274 567 2088 9 8
N a f t a ............................. ....  . 4 5575 4478 --- 49863 — — 9 9916
O lej g a z o w y ......................... 19334 2021 2 0026 41071 — — 8 2452

„  sam ochodow y . . . 8 2 6 4 — — — — — 8 2 6 4
„ cy lin d ro w y  . . . . 4 0 1 6 — — — — — 40 1 6
„  lo tn ic z y ......................... 2 1 1 4 — — — — — 21 1 4
„  tra n s fo rm ...................... 600 — — ■ • — — — 600
„ do  dy f. N ig ro  . . 1143 — — — — — 143
„ w ag o n o w y .................... 1169 — — — — — 1 169
„ sm aro w e  ró żn e  . . 

4 -ro  e ty lek  o łow iu  . . .
114 — — 12254 — — 12368

83 — — — — — 83

R a z e m  . . . 127801 10132 20026 249223 12274 567 420023
R o p a ....................................... — 14313 54 0 3 — — — 19716
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Zbyt p a liw  p łyn nych  i sm a ró w  w P o lsce  w r, 1946 z  p o d z ia łem  n a  p o sz c z e g ó ln e  g r u p y  od b io rcó w
(w  to n ach )

M iesiące R o ln ic tw o In s t .  rząd . P rz e m y sł P .K .P . S p ó łd z ie l. In n i
o d b io rcy R azem

s t y c z e ń . ....................
lu ty  . . . . . . .
m a rz e c .........................
kw iecień  . . . . .
m aj . .........................
c z e r w i e c ....................
l i p i e c .........................
s i e r p i e ń ....................
w rzes ień  . . . . .  
p aźd z ie rn ik  . . . .  
lis to p ad  . . . . .  
g r u d z i e ń ....................

2 4 0 9  
405 2  
6421 

11932 
11 530 
444 6  
853 3  
787 2  
8381 
7861 
5 2 1 0  
342 8

8841
10258

963 3
10S25
11651
14886
14959
12930
11721
10721
13282
10870

5 2 4 0
459 2
5 176
5 979
5 97 7
6 0 1 4
6 95 0
7 003
6 66 2
8 09 9
7 67 9
7 5 1 5

1005
1240

992
455
909

1396
1089
201 3
1208
1410
240 5
1000

2 3 4 7
2 3 1 6
1637
2091
2 1 5 2
25 2 4
26 0 3
3 2 6 0
46 7 6
7 1 0 9
9 0 8 4
3 6 3 6

656
620
664
934

1453
1951
2 6 1 3
3 2 2 6
3 7 9 9
4 9 0 4
4 4 3 2
4 0 4 4

2 0 4 9 8
23078
2 4528
3 2 2 1 6
3 3 6 7 2
3 1 2 1 7
3 6 7 5 6
3 6 3 0 4
36447
40104
4 2 0 9 2
30495

r a z e m :  . . . . . 8 2076 140532 7 6886 15131 4 3 4 3 5 2 9296 387 4 0 5

Zbyt p a liw  p łyn nych  i sm a ró w  z p o d z ia łe m  n a  p ro d u k ty  i p o szczeg ó ln y ch  od b io rcó w
(w  to n ach )

P ro d u k t R o ln ic tw o I n s t .  rz ąd . P rzem y sł P .K .P . S p ó łd z ie l. In n i
o d b io rcy R azem

B enzyna  ....................

N a fta  . . . . . .

O leje gaz. i lekkie . 

O leje  sm arow e . . 

In n e  p ro d u k ty  . .

10988
5 ,8 %

3 0 9 1 3
4 6 ,1 %

3 5 2 6 3
4 7 ,7 %

4581
11 ,6%
330

1 .9%

110242
58 ,0 %
26 7 6

4 ,3 %
15317

2 0 ,7 %
8 5 7 9
2 1 ,8 %
3 7 6 8
2 2 ,0 %

3 2783
17 ,3%

2341
3 ,5 %

14440
19 ,6%

15454
39 ,2 %

11868
6 9 ,3 %

2 1 2 5
1 1 0 / : *,* /o

3461
5 ,2 %

1477
2 ,0 %

7 9 2 8
2 0 ,1 %
140
0 ,8 %

11732
6 ,2 %

2 5 5 0 4
3S ,0 %

4 0 5 4
5 ,5 %

1551
3 ,9 %

594
3 ,5 %

2 2 1 2 4
11 ,6 %

2131
3 ,2 %

3 2 9 8
4 ,5 %

1327
3 ,4 %

416
2 ,5 %

189994
100%

6 7026
100%

7 3849
100%

3 9 4 2 0
100%

17116
100%

R a z e m :  . . . . . 8 2075
21 ,2 %

140582
3 6 ,3 %

7 6 8 8 6
19 ,8%

15131
3 ,9 %

4 3 4 3 5
11 ,2%

2 9 2 9 6
7 ,6 %

387 4 0 5
100%

B e n z o l
K o ksow nie  śląskie d o starczy ły  w  ro k u  1946 ben zo lu  

2 7 3 2 0  to n , z  czego 12 823 to n  w y ek sp o rto w an o  do  R ad ziec 
kiej S tre fy  O kupacy jne j w zam ian  za o trzy m an ą  s ta m tą d  
b en zy n ę  sy n te ty czn ą , o raz  14497 to n  u ż y to  d o  m ieszan ia  
z  ben zy n ą  m oto row ą.

I m p o r t
Im p o r t  p ro d u k tó w  n a fto w y ch  w  ro k u  1946 w y nosił:

ro p y   ..............................  19 71 (31
p ro d u k tó w  n a fto w y ch  . . 420023  t

Im p o r t  ilościow y i jakościow y z ro zb ic iem  n a  poszcze
gó lne kraje  w zgl. dostaw ców  (U N R R A ) ilu s tru je  pow yżej 
zam ieszczo n a  tab e la :

S p r z e d a ż
S p rzed aż  p ro d u k tó w  n a fto w y ch  w  ro k u  1946 osiągnęła  

cyfrę  387405  t  i p rzed staw ia  się  jak  n a  p o d a n y ch  tab e lach .

W a r t o ś ć  s p r z e d a ż y
O gólny  u ta rg  b ru t to  w  ro k u  sp raw o zd aw czy m  ob liczo n y  

n a  po d staw ie  d an y ch  s ta ty s ty czn y ch  w y n o si z ł 6 3 S 2 9 3 2 4 5 3  
z  czego p rz y p ad a  n a  sp rzed aż  po

c en ach  sz ty w n y ch  . . . .  z ł 4 6 0 9 4 1 5 7 3 5  
,, kom ercy jn y ch  . . .  „  1 7 7 3 5 1 6 7 1 8

M a g a z y n a ż
, P o jem n o ść  zb io rn ik ó w  m ag azy n o w y ch  z  k o ń cem  roku  

1946 w y n o siła :
N a  te ren ie  O d d z ia łó w  w o jew ódzk ich  . . . .  3 7 5 5 3  m 1
N a  b azach  p rz e ła d u n k . m o rsk ich : G d a ń sk  . 8 9 4 2 5  „
„  „  „  „  S zczec in  . 18224 „

N a  b azach  p rz e ład u n k . ląd o w y ch : K o ź le . . . 7 0 0 0  „
Z .P .P .S . (D w o ry , B lach o w n ia  K ęd z ie rzy n ) . . 7 7 3 3 4  „
r a z e m  b ez  r a f i n e r i i .............................................  2 2 9 5 3 6 m*

S t a c j e  b e n z y n o w e
Ilo ść  c z y n n y c h  s tac ji b en zy n o w y ch  z  k o ń cem  ro k u  1946 

w y n o siła  162.

P r a c a  i  P ł a c a
Ilo ść  z a tru d n io n y c h  p raco w n ik ó w  w  C P N  z k ońcem  

ro k u  1946 w y n o siła  2 6 7 6  w  tym
um y sło w y ch  . . 1 482
fizycznych  . . 1194

P rz e c ię tn y  za ro b ek  w  s to su n k u  ro czn y m  w y n o s ił: 
p ra co w n ik a  u m ysłow ego  na  g o d z in ę . z ł 33,81 

„  fizycznego  n a  g o dzinę  . „  20,20
p rz ec ię tn a  d la  p ra co w n ik a  u m y słow ego  i  fizycznego  zł 26 ,53 .

C P N , W yd z. P lan .-E k o n o m .

Wiadomości bieżgce
Personalne P lenarne  Z ebran ie  Komisji PP i Smarów PKN.

I n ż .  J ó z e f  W ó jc i k  p ow rócił ze  S t . Z je d n . A . P .,  gdz ie  W  d n ia c h  25, 26 i  27 m a r c a  b r . o d b y ło  s ię  w  K r a k o -  
baw ił p rzez  k ilka  m iesięcy  jako s ty p e n d y sta  „ U n r ry “ . w ie  p l e n a r n e  z e b r a n ie  K o m is j i  P a l iw  P ły n n y c h  i  S m a -

W  n a stęp n y c h  n u m era ch  „ N a fty “ p o d a m y  jego  ciekaw e r ó w  P K N . Z e b r a n ie  to  m ia ło  n a  c e lu  z a tw ie rd z e n ie  
u w ag i i sp o s trzeżen ia . N o rm  w ła ś c iw o ś c i  p r o d u k tó w  n a f to w y c h  n a  p o d s ta w ie
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s u ro w y c h  p r o je k tó w  o p ra c o w a n y c h  przez, p o sz c ze g ó ln e  
p o d k o m is je  K P P iS .

P r o j e k ty  N c rm  p r o d u k tó w  n a f to w y c h  z o s ta ły  o p r a 
c o w a n e  n a  p o d s ta w c e  p o ró w n a n ia  n a jn o w s z y c h  z a 
g ra n ic z n y c h  fiioirm n a f to w y c h  z  p o ls k im i n o rm a m i 
p rz e d w o je n n y m i, p r z y  u w z g lę d n ie n iu  m o ż liw o śc i p r o 
d u k c y jn y c h  p o ls k ie g o  p r z e m y s łu  r a f in e r y jn e g o .  P rz y  
u s ta la n iu  n o r m  w s p ó łp r a c o w a l i  z  p rz e d s ta w ic ie la m i 
p rz e m y s łu  r a f in e r y jn e g o  de legaci- z a in te re s o w a n y c h  
o d b io rc ó w  p a liw  .p ły n n y c h , j a k  C e n tr a la  P r o d u k tó w  
N a f to w y c h , M in is te r s tw o  O b ro n y  N a ro d o w e j,  P o ls k ie  
K o le je  P a ń s tw o w e , I n s t y t u t  B a d a w c z y  B u d o w n ic tw a  
•itd. S e k r e ta r i a t  T e c h n ic z n y  K P R iS  o g ło s i w k ró tc e  
p e łn y  t e k s t  p r o to k o łu  z e b ra n ia .  U c h w a lo n e  N c-rm y 
b ę d ą  o p u b l ik o w a n e  p rz e z  P o ls k i  K o m ite t  N o rm a liz a 
c y jn y  w  c z a so p ism a c h  f a c h o w y c h  c e le m  u m o ż liw ie n ia  
w y p o w ie d z e n ia  s ię  s z e ro k im  k o ło m  z a in te re s o w a n y c h .

Konkurs
In s ty tu t N afto w y  ro zp isu je  n in ie jszym  k o n k u rs  n a  p ro 

jek t p rzy rząd u  um ożliw iającego  p o b ie ran ie  rd zen i p rz y  
w iercen iu  sy s tem em  u d aro w y m .
W a r u n k i  t e c h n i c z n e

P rzy rząd  m usi być  tak  sk o n s tru o w an y , b y  um ożliw iał 
pob ieran ie  rd zen ia  p rz y  zastosow an iu  u rz ąd z eń , u ży w anych  
u  nas o b ecn ie  p rz y  w ie rcen iu  udaro w y m .

P rzy rząd  p o w in ien  rów nież  u m ożliw iać  p o b ie ran ie  rd zen i 
w  postaci w alców  o w ym aganej m in im aln e j d ługośc i 100 m m  
i ś red n icy  50 m m  w  ru ra c h  od  6" d o  10". W y d o b y cie  rd z e 
n ia  z p rzy rząd u  p o w in n o  być  łatw e, bez  kon ieczności ro z 
b ijan ia  rd zen ia . K o n s tru k c ja  p rz y rz ą d u  p o w in n a  być  tego 
rodza ju , by  m an ip u lac ja  p rz y  p o b ie ra n iu  rd z en i n ie  była 
z b y t sk o m p lik o w an a , n ie  u tru d n ia ła  dalszego w iercen ia  i n ie  
■wywoływała d łu ższy ch  p rz e rw  w  w ie rcen iu .
W a r u n k i  o g ó l n e

P ro jek ty  n a  p rzy rząd  do  rd zen io w an ia  należy_ n ad sy łać  
do  In s ty tu tu  N afto w eg o  w  K ro śn ie . D o  ry s u n k ó w w y k o 
n an y ch  tu szem  n a  kalce na leży  do łączyć d o k ład n y  o p is te c h 
n iczn y . T e rm in  n ad sy łan ia  p ro jek tó w  u p ły w a j  m aja  1947.

Za na jlepszy  p ro jek t w yznaczono  n ag ro d ę  15000 z ło ty ch . 
C iekaw e szczegóły  k o n stru k cy jn e  p ro jek tó w  n ie  n ag ro d zo 
ny ch , k tó re  będ ą  m og ły  być  zuży tk o w an e, będ ą  oso b n o  
prem io w an e  w e d łu g  oceny  S ą d u  K o n k u rso w eg o  do  tego  
celu  pow ołanego . O  ile p ro jek ty  n ie  b ęd ą  odp o w iad ać  w y
m ag an y m  w aru n k o m , S ąd  m oże  n ie  p rzy zn ać  żadnej n a 
g ro d y . In s ty tu t  N a fto w y  zastrzega  so b ie  p raw o  o d d an ia  
nag ro d zo n y ch  p ro jek tó w  d o  fab ry czn eg o  w ykonania.

W szelk ie  in fo rm acje  w  sp raw ie  k o n k u rsu  o trzy m ać  m o żn a  
w  O d d z ie lę  W ie rtn iczy m  In s ty tu tu  N afto w eg o  w  K ro śn ie .

Szkolnictwo zawodowe w przemyśle naftowym
C Z P P P  zarządzen iem  z d n ia  16. IX . 1946, N r  632/19673 

po ru czy ł In s ty tu to w i N a fto w em u  całoksz ta łt zagadn ień  
zw iązanych  ze szkolen iem  p raco w n ik ó w  nafto w y ch .

C ałe szko ln ic tw o  przem ysłow e p o d p o rząd k o w an e  jest 
M in is te rs tw u  P rzem y słu  a  o tw arcie  szko ły  i ku rsó w  jes t 
zw iązane  z  doko n an iem  p rzep isan y ch  form alnośc i.

W  zw iązku z  ty m  w szystk ie  zak łady  p racy  p rz ed  o tw a r
ciem  szkoły  czy k u rsu  w in n y  u p rz ed n io  p o ro zu m ieć  się 
z  In s ty tu te m  N afto w y m .

Szkota Przemysłowa Naftowa w Krośnie
W  d n iu  10 m arca  rozpoczęła  się  n au k a  n a  k u rsie  p rz y 

go tow aw czym  w  Szkole P rzem ysłow ej N afto w ej w  K ro śn ie .
Z e  w zg lędu  na d u ż y  n ap ły w  k an d y d ató w  do  szko ły  u rz ą 

d zo n o  w  d n iach  6 i 7. I I I .  egzam in  w stęp n y  w  w yn iku  
k tó reg o  n a  k u rs  p rzygotow aw czy  p rz y ję to  35  uczn iów .

Szkoła ksz tałcić  będ zie  p rzy szły ch  p raco w n ik ó w  kopal
n ic tw a  n aftow ego  d la  d z ia łu  w iertn iczeg o  o raz  d la  eks
p loatacji ro p y  i gazu . D la  d z ia łu  w arsz ta tow ego  is tn ie je  ju ż  
p o d o b n a  szkoła w  G lin ik u  M ariam p o lsk im , k tó rej o tw a r
cie o d b y ło  się  27. IX . 1946 r .

P ro g ram  n au czan ia  je s t u ło żo n y  w  te n  sp o só b , że p rzez  
4  d n i w  ty g o d n iu  o d b y w ać  się  będ zie  n au k a  teo re tyczna, 
zaś p rzez  2 d n i p raca  n a  ko p a ln i szko lnej.

D o  szkoły tej p rzy jm u je  się  m ło d z ież  w  w ieku  od  la t  16 
d o  18, po  ukończonej V I I  kl. szko ły  p o w szechnej. P o n ie 
w aż  szkoła trw a  3 la ta , z a tem  p rzem y sł n a fto w y  o trzy m a 
p o  3 -ch  la tach  m ło d y ch  p racow ników , o b ezn an y ch  z w ie rt
n ic tw em  i eksp loatacją, p o siadających  ró w n ocześn ie  p rz y 
g o tow anie  teo re ty czn e .

J e s t  to  n o w ością  w  p rzem yśle  n a fto w y m , k tó ry  d o ty ch 
czas n ie  z a tru d n ia ł an i n ie  k sz ta łc ił p raco w n ik ó w  m ło d o 
cian y ch  poniżej la t 18.

N ow ość  ta  jes t k o rzy stn y m  osiągn ięciem  d la  p rzem y słu , 
k tó ry , o trzy m u jąc  w ykw alifikow anych  p raco w n ik ó w  w  m ło 
d y m  w ieku m oże sp o d z iew ać  się , że d o sta rczo n e  u rz ą 
d zen ia  tech n iczn e  będ ą  u m ie ję tn ie  obsłu g iw an e  i że  p raca  
będzie  należycie  w ykonyw ana , co p rzy czy n i się  d o  ro z 
w o ju  p rzem y słu .

Dwudniowy kurs d la  obsługujqcych urzqdzenia  
eksploatacyjne

W  zw iązku z w y znaczonym  na  rok  1947 p lan e m  p ro 
d ukcji 142500 t ro p y , k tó reg o  rea lizacja  w ym aga d u żeg o  
w ysiłku  w szystk ich  p racow ników  p rzem y słu  na fto w eg o , 
In s ty tu t  N a fto w y  zo rgan izow ał 2 -d n io w y  k u rs  d la  p raco 
w ników  o b słu g u jący ch  u rząd zen ia  ek sp loatacy jne.

C elem  tego  k u rsu  jes t z ap o zn an ie  s łu ch aczy  z  b u d o w ą  
złoża ro p n eg o , w a ru n k am i eksp loatac ji, ró żn y m i ty p am i 
p o m p  w g łęb n y ch  i in n y ch  u rz ąd z eń  ek sp lo a tacy jn y ch , ich  
o b sługą  i konserw acją .
' S p ec ja ln y  n acisk  zo stan ie  po ło żo n y  na  p b m p y  w g łęb n e .

K u rs y  te  o d b ę d ą  się  w  m ie jscow ościach , w  k tó ry ch  zn aj
d u ją  się  w iększe k o paln ie  eksp lo a to w an e .

W  K ro śn ie  d la  k o p a lń  K ro śc ien k o , T u raszó w k a , P o to k , 
Jaszczew , R o ztok i, W ęg lów ka;

w  Iw o n iczu  d la  S ekcji Iw o n icz  i R ó w n e ;
w  S an o k u  d la  Sekcji S an o k  i M o k re ;
w  G rab o w n icy  d la  Sekcji G ra b o w n ica  i T u rz e p o le ;
w. W ańkow ej d la  S ekcji W ań k o w a ;
w  B ieczu  d la  S ekcji B iecz  i H a rk lo w a ;
w  L ip in k a c h  d la  po zo sta ły ch  k o p a lń  S e k to ru  G o rlice .
N a u k ę  p ro w ad z ić  się  b ęd zie  p rz y  p o m o cy  ry su n k ó w  

i m o d eli. S po d z iew ać  się  n a leży , że p o u czen ia  te  p rz y 
czynią  się  d o  p o d n ies ien ia  s ta n u  naszy ch  u rz ąd z eń  eks
p loatacy jn y ch .

N a ra d a  techniczna w spraw ach gazowych
D n ia  1 m arca  b . r .  w  T arn o w ie  w  b u d y n k u  „ G a z u  

Z iem n eg o "  p o d  p rzew o d n ic tw em  D y r . In ż . S t .  P sa rsk ieg o  
o d b y ła  się  n a rad a  tec h n icz n a  w sp raw ie  d y s try b u c ji i oszczę
dno śc i gazu  z iem n eg o  p rz y  u d z ia le  d y re k to ró w  K o p a l
n ic tw a  N afto w eg o , S ek to ró w , k ierow ników  gazow ych  K o p . 
N a ft .,  G a zu  Z iem n eg o  i rafinery j n a f ty  o raz  k iero w n ik a  
W y d zia łu  E n erg e ty c z n eg o  In ż . A . R ich te ra . T e m a te m  n a 
ra d y  b y ła  sp raw a  d y s try b u c ji gazu  n a  w y p ad ek  p rz e rw y  
w  jego  dostaw ie  z  Z S R R , co  tej z im y  k ilk ak ro tn ie  m ia ło  
m iejsce, o raz  sp raw a  ek o nom ii zuży c ia  gazu  p rz ez  ob ce  
i w łasne p rzed sięb io rs tw a . P o  w y s łu ch an iu  szczeg ó ło w y ch  
re fe ra tó w  In ż . S ta n . P sarsk ieg o  i In ż . A . R ic h te ra  z eb ra n i 
p o stan o w ili zalecić  w y d an ie  in s tru k c ji w  sp raw ie  czaso
w ego zw iększen ia  p ro d u k c ji gazu , d y s try b u c ji i o g ra n ic ze 
n ia  zuży c ia  gazu  w  razie  p rz e rw y  w  d o p ły w ie  gazu  z Z S R R , 
o raz  u ch w alo n o  w p ro w ad zen ie  k w a rta ln y ch  k o n ty n g en tó w  
gazow ych  za ró w n o  d la  o b cy ch  jak  i d la  w łasn y ch  zak ładów .

O d n o śn e  in s tru k c je  i zarząd zen ia  zo sta ły  ju ż  w y d an e  
p rzez  C Z P P P .

Dział Elektryczny w przemyśle naftowym
C elem  u sp raw n ien ia  g o sp o d ark i en erg e ty czn e j w  p rz e 

m yśle  n a fto w y m  u tw o rz o n o  o s ta tn io  w  K o p . N a f t .  D z i a ł  
E l e k t r y c z n y .  K ie ro w n ik iem  D z ia łu  zo sta ł In ż . W . K o 
by lińsk i, k tó ry  rów n o cześn ie  p e łn i fu n k c ję  g łów nego  in ży 
n iera  e lek try k a  w  C Z P P P ; jego  zas tęp cą  je s t In ż . W ł. 
S tro n czak . W  K ro śn ie  w  b u d y n k a ch  p o ra fin e ry jn y c h  b ę d ą  
u rząd zo n e  w ięltsze w a rsz ta ty  e lek try czn e  i m ag azy n  e lek
try cz n y ; tym czasow o  m ieszczą się  o n e  n a  te re n ie  C e n tra l
nego  W arsz ta tu  w  K ro śn ie . N a  p ierw szy  p la n  w z ię to  
elek try fikację  k o p a ln i w  G rab o w n icy , a  to  z  u w ag i n a  z łą  
gosp o d ark ę  te rm icz n ą  n a  tej kopaln i.

Podziem na gazyfikacja  złoża w Turaszówce
D n ia  26  lu teg o  b . r .  na  k o p a ln i A m elia  w  T u raszó w c e  

p rz ep ro w ad zo n o  p o  raz  p ie rw szy  w  p o lsk im  p rzem y śle  
n a fto w y m  e k sp e ry m e n t zap a len ia  z łoża ro p n e g o . Jak o  szy b  
zapala jący  z łoże  w y b ra n o  o d w ie r t A m elia  N r  19. O tw ó r 
te n  p rzy g o to w an o  d o  tego  zab ieg u  w  te n  sp o só b , że  za
sy p a n o  p lo n y  sp ą g  I  p iaskow ca c iężkow ick iego  p iask iem  
i iłem  d o  g łębokości 216 m , p o  czym  z ab ito  k oksem  i  w ę 
glem  d rz ew n y m  do  g łębokości 212 m , czyli 2 ,30  m  p o d  
b u te m  r u r  6" (209,63 m ).
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O tw ó r A m elia  151 okazał się  od  p o czą tk u  jako w y b itn ie  
p rzeb itk o w y , p o stan o w io n o  z a te m  w y k o rzy stać  go d la  ce
lów  o b se rw acji p o s tę p u  gazyfikacji. W szystk ie  in n e  sąsie
dn ie  o d w ie rty  p o p rz ed n io  ju ż  zostały  o d p o w ied n io  z re 
ko n stru o w an e  w  celu  całkow itego p o krycia  p ro d u k ty w n e g o  
złoża, a  p o m p y  w g łęb n e  o p u szczo n e  d o  w łaściw ej głę
bokości.

P o  zap u szczen iu  p a tro n u  zapalającego  stw ie rd zo n o  p rz y  
po m o cy  te rm o e le m e n tu , że  n a stąp iło  zap a len ie  n a  sp o d z ie  
o d w ie rtu , co  się  ob jaw iło  ró w n ież  ro zg rzan iem  do  b iałośc i 
ru ry  d o prow adzającej po w ie trze  i ro zerw an iem  zaw oru  
w stecznego . P o  szybkiej w ym ian ie  tego  zaw o ru  tłoczy  się  
dalej d o  tego  o d w ie rtu  p o w ie trze  w  ilości ok . 2 m 3/m in . 
p rzy  c iśn ien iu  ok. 5 ,5  a tm . R ó w n ocześn ie  p ro w ad zi In s ty tu t  
N aftow y  szczegółow e analizy  gazów  z o tw o ró w  sąsied n ich  
n a  zaw arto ść  w ęg low odorów , C 0 2, C O  i O  o raz  b ad an ie  
c iężaru  g a tunkow ego  gazów .

Ukończenie m ontażu  gazociągu da lekosiężnego 
Oświęcim — Dębowiec

W  połow ie  m arca  b r . ukoń czo n o  m o n to w an ie  gazociągu 
d a lekosiężnego  O św ięcim — D ęb o w iec  o  ś re d n icy  250 m m  
i d łu g . 54 km , po  3 -ch  m iesiącach  p ra cy  w  b a rd zo  c ięż
k ich  w aru n k ach  (śn ieg i, m ro zy , zaw ieje) w y ją tk o w o  c ięż
kiej z im y. G azociąg  te n , jak  to  ju ż  d o n o siliśm y , je s t  p rz e 
d łu żen iem  gazociągu K rak ó w — O św ięcim , zb u d o w an eg o  
jesien ią  u b . ro k u . O b a  te  gazociągi s tan o w ią  now ą w ażną  
m ag istra lę  gazu z iem nego , k tó ra  po łączy ła  n ow oodw iercone  
złoża gazow e w  okolicy  D ęb o w ca  koło Skoczow a z  d aw n y m  
o środk iem  p rzem ysłow ym  m ie jsk im  jak  B ielsko, D z ied z ice , 
C zechow ice, D w ory , C h rzan ó w , T rz e b in ia  a  p rz ed e  w szyst
k im  K raków . W  K rak o w ie  łączy się  now e m ag istra le  z  siecią 
istn ie jący ch  gazociągów  da lek o siężn y ch , k tó re  zasilają  ga
zem  z iem n y m  w ażniejsze  m ias ta  i zak łady  p rzem ysłow e 
po ło żo n e  w  p o łu d n io w o -w sch o d n im  ob szarze  P o lsk i. D n ia  
29  m arc a  b r . m ia ło  m ie jsce  u ru c h o m ien ie  now o  zm o n to 
w anego  gazociągu  p rzez  zap a len ie  w  K rak o w ie  p o c h o d n i 
gazu z iem nego , k tó ry  p o d  w łasn y m  c iśn ien iem  dop ływ ał 
będzie  o d tąd  z  D ębow ca.

Stabilizacja gazoliny w Jedliczu
W  sty czn iu  b . r. została  u ru c h o m io n a  in s ta lac ja  d la  s ta 

b ilizacji gazoliny  w  R afinerii N a fty  w  Je d lic zu . K o lu m n a  
stab ilizacy jna  u m ożliw ia  stab ilizac ję  gazo lin y  z jed n e j o raz  
p ro d u k c ję  gazu  p ły n n eg o  z  d ru g ie j s tro n y . N a sz y m  gazem  
p ły n n y m  in te resu je  się rów nież  zag ran ica , a  w  szczegó l
n ośc i D an ia  i W łochy . O s ta tn io  o d szed ł do  D a n ii p ie rw szy  
tra n sp o rt 30 t  gazu p ły n n eg o  o  zaw arto śc i 3 0 %  p ro p a n u . 
S p raw a  e k sp o rtu  gazu p ły n n eg o  jes t n iezm ie rn ie  w ażna  
ze w zg lęd u  na  p o trz e b n e  n a m  dew izy n a  zak u p  zag ra 
n iczn y ch  m aszy n  i u rząd zeń .

»Carburol« w Trzebini
W raz  z u rząd zen iam i d la  Z ak ładów  S y n te ty c z n y ch  

w  O św ięc im iu  zostało  p rzy w iez io n e  ze  S zw arzh e id e  zde
kom ple tow ane  u rząd zen ie  d o  krakow an ia  „ C a rb u ro l" . P o 
stan o w io n o  je u zu p e łn ić  na  te ren ie  R afin e rii N a f ty  w  T rz e 
b in i. P o  w y b u d o w an iu  tej in sta lacji będ ziem y  m og li p rz e 
ro b ić  roczn ie  około  5 0000  to n  n a fty  św ie tlne j i o le ju  gazo
w ego n a  lżejsze p ro d u k ty  (g łów nie ben zy n ę). Z aró w n o  
na ftę  św ie tlną  jak  i olej gazow y b ęd ziem y  m ie li w  n a d 
m iarze , m o żn a  je tan ie j im p o rto w ać , p odczas g d y  b en zy n a  
jes t d ro g a , jes t jej b ra k  zarów no  w  k ra ju  jak  i za  g ran icą . 
Je s t  to  szczególn ie  w ażne , w obec  u s ta n ia  d o staw  p ro d u k 
tó w  n afto w y ch  z „ U n rry " .

Prasa  codzienna o nafcie
W  o sta tn ich  m iesiącach  ukazało  się sze reg  fe lie to n ó w  

o  po lsk im  przem yśle  n a fto w y m , z  k tó ry ch  kilka by ło  b a r
dzo  ciekaw ych i in fo rm u jący ch  po ży teczn ie  o  n afcie  sze rszy  
ogó ł spo łeczeństw a polskiego. C zęsto  jed n ak  p isa rze  p u b li
k u ją  w iadom ości, k tó re  w p ro w ad zają  w  b łąd  czy teln ików , 
osiągając  o d w ro tn y  od  zam ierzonego  sk u tek , a  w  n afcia- 
rzach  b u d zą  od razę  i w yw ołu ją  o b u rzen ie .

W  jed n y m  z dz ien n ik ó w  n p . u m ieszczono  fo tografię  „ łe - 
bak ó w “ borysław skich  z  po czą tk u  b ieżącego  s tu lec ia , k tó rą

z ao p a trzo n o  w  n ap is  „ łe b ac y  z  oko lic  K ro sn a  tru d n ią c y  
się  z b ie ran iem  ro p y " . Je s t  to  n ie  ty lk o  n iezg o d n e  z rze 
czyw istością, bo  w  okolicach  K ro sn a  n ig d y  n ie  by ło  łeb a - 
ków , a le  szkod liw e  i w p ro w ad zające  w  b łąd  czy te ln ik ó w , 
k tó rzy  w  te n  sp o só b  w y o b raża ją  so b ie , że  w y d o b y w an ie  
ro p y  o d b y w a  się  w y łączn ie  p rz y  p o m o cy  „koń sk ieg o  o g o n a"  
p rz ez  łebaków .

P o d o b n ie  n iezg o d n e  z  fak ty czn y m  s ta n e m  rzeczy  by ły  
o p u b lik o w an e  n iek tó re  w iad o m o ści w  k rakow sk im  „ D z ie n 
n ik u  P o lsk im "  p rz ez  D r  S t . P e te rsa  w  b a rd zo  c iekaw ych  
po za  ty m  i p o u cza jący ch  fe lie to n ach  • p t .  „ W  kró les tw ie  
św id ró w  i k iw o n ó w ". T ak ie  in fo rm ac je  o o d b u d o w ie  gó r
n iczej w  S ta re j W si, że  na  w y p ad ek  ek sp lo zji gazów  w  ko
p a ln i m oże  w y lecieć  w  p o w ie trze  cała w ieś, są  n a iw n e  
i s tan o w ią  szkod liw ą p ro p a g an d ę  d la  ty c h  p io n ie rsk ich  
w  Po lsce  ro b ó t g ó rn iczy ch .

A p e lu jem y  z a tem  d o  p isa rzy  i d z ie n n ik a rz y : p ro s im y  
nas często  od w ied zać  i p isać  o  po lsk iej n a fc ie , ale  p rz ed  
o d d a n ie m  m an u sk ry p tó w  d o  d ru k a rn i, p ro s im y  d ać  n a m  
do  p rz ec zy ta n ia  sw e a rty k u ły  d la  sp ra w d z e n ia , czy  n ie m a  
w  n ich  n ieścisło śc i p o d  w zg lęd em  fach o w y m ! C hętnie^ to  
u czy n im y  d la  w spó ln eg o  d o b ra  i d la  d o b ra  czy teln ików . 
N a jlep iej zw rócić  się  do  R ed ak c ji „ N a f ty “  w  K rak o w ie  
p rz y  u l. Ł o bzow sk iej 49 lu b  do  R e fe ra tu  In fo rm ac ji i P ro 
p a g an d y  w  C Z P P P  p rz y  u l. O le an d ry  4.

Kom unikat
W  zw iązku  z zaw arc iem  so ju szu  czech o sło w ack o -p o l- 

sk iego  N a cz e ln a  O rg an izacja  T e c h n ic z n a  (N O T )  w ysła ła  
w  d n iu  10 b . m . d o  C zesk iego  Z w iązk u  In ż y n ie ró w  (Spo lek  
C esk y ch  In z e n y ru )  n a s tęp u jąc y  te leg ram :

„S . I. A . P ra h a . W  zw iązku  z zaw arc iem  so ju szu  
czechosłow acko-po łsk iego  p o lsk i św ia t tech n iczn y  p rz e 
syła W am  rad o sn e  p o zd ro w ien ia . C ieszym y się, że n a 
w iązan e  z  W am i k o leżeń sk ie  s to su n k i n a  K o n g res ie  
T e c h n ik ó w  w  P o lsce , jak  rów n ież  n a  Św iatow ej K o n 
fe ren c ji T ec h n ic z n e j w  P a ry ż u  z o s tan ą  zn aczn ie  p o 
g łęb io n e  n a  k o n k re tn e j w ym ian ie  pog lądów  i m yśli 
w  sp raw ie  ro zw o ju  tech n ik i i o d b u d o w y  o b u  n aszych  
kra jów . N a cze ln a  O rganizacja  Techniczna

w  Polsce
C zesk ie  S to w arzy szen ie  In ż y n ie ró w  w  P ra d z e  n ad esła ło  

N acze ln e j O rg an izac ji T ec h n ic z n e j w  W arszaw ie  n a s tę p u 
jący  te le g ra m :

„ W  d n iu  k iedy  p o d p isa n y  zo sta ł czechosłow acko- 
p o lsk i so ju sz  b ra te rs tw a , zasy łam y W am  d ro d z y  K o 
led zy  n a jserd eczn ie jsze  b ra te rsk ie  p o zd ro w ien ie , je s te ś 
m y p rześw iad czen i, że  te n  so ju sz  p rzy n ie s ie  n a jlep sze  
w ynik i d la  o b u  naszy ch  kra jów  a nasza  w sp ó łp raca , 
tak  m ile  naw iązan a  n a  W aszy m  K o n g re s ie , będ zie  
jeszcze w ięcej p o g łęb io n a  i  s tan ie  się  fu n d a m e n te m  
w sp ó łp racy  słow iańsk iej. 5 .  I .  A .

M iędzynarodow y Kongres Techniczny 
w Paryżu

W  okresie  od  16— 22 w rześn ia  1946 r .  o d b y ł się  w  P a 
ry ż u  M ię d zy n a ro d o w y  K o n g re s  T ec h n ic z n y , k tó reg o  celem  
b y ło  n aw iązan ie  k o n tak tu  p o m ięd zy  in ży n ie ram i i  tech n ik am i 
całego św ia ta . W  liczb ie  31 p a ń s tw  b io rący ch  u d z ia ł w  k o n 
g resie  by ła  rep re z en to w a n a  rów n ież  Po lska.

W  S ekcji C  K o n g re su  (O b ecn y  s ta n  tec h n ik i w  św iecie), 
w  g ru p ie  5 -tej (E n erg ia) p o w zię to  po  zazn ajo m ien iu  się  
ze sp raw o zd an iam i n a  tem a t n a f ty  i p ro d u k tó w  n a s tę p u 
jącą  rezo lu c ję :

„ R efe ra t o b e jm u jący  g ru n to w n e  z b ad a n ie  ogó ln y ch  
p ro b lem ó w  en erg e ty czn y ch , d o ty czący ch  tej kw estii, będzie  
u m ieszczo n y  n a  p o rz ąd k u  d z ie n n y m  przy szłeg o  M ięd zy 
n aro d o w eg o  K o n g re su  T ec h n ic z n eg o : p race  te  p o w in n y  
w yjaśn ić  szczegó ln ie  s to su n ek , jaki zach o d zi p o m ięd zy  
en erg ią  z p ro d u k tó w  n a fto w y ch  i in n y m i ź ró d ła m i e n erg ii. 
B y łoby  p o żąd an e , a b y  m ięd zy n aro d o w i tech n icy  p rz e d 
staw ili i p o ró w n a li e lem en ty  sp o rząd zen ia  b ilansów  m a 
teria ło w y ch , e n erg ii, ro b o c izn y , k ap ita łó w  i czasu  o d n o śn ie  
w y szu k an ia , p rz e ro b ien ia  i u ży tkow an ia  n a f ty  o ra z  p ro 
d u k tó w  p o d o b n y c h “ .

W y d aw c a : In s ty tu t  N a fto w y  K ro s n o — K rak ó w  
N a k ła d e m : C e n tra ln y  Z a rz ąd  P rz e m y s łu  P a liw  P ły n n y c h  w  K ra k o w ie  

K o le g iu m  R e d ak c y jn e : In ż . W o j n a r  J ó z e f  (R e d . n acz .), In ż .  F l e s z a r  B r o n i s ł a w  (R e d . tec h n .) ,
In ż .  G ó r k a  H e n r y k  i In ż . W a l i d u d a  A d a m  M -20101
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Łobzowskiej 49 teł. 506-66,ma portierni Centralnego Zarządu Przemysłu Paliw 
Płynnych przy ul. Oleandry 4 i w Księgarni „Stefan Kamiński", ul. Floriań
ska 13; w Warszawie w „Nowej Księgarni Technicznej" przy ul. Poznańskiej 12.

Redakcja i administracja: Krosno, ul. Lewakowskiego 18, teł. 19 
Kraków, ul. Łobzowska 49, lei. 506-66
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W y k o n a n o :  D r u k a r n ia  N a r o d o w a ,  KnakÓ.w
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